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g a z i  ra lw o w s k a
W ychodzi cod/.ionnie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni pośw iątecznyeh.
N um er pojedynczy kos/,luje w m iejscu 10 bal., 

poezlą 16 bal. — B iura R e d ak c ji i A dm inistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E k sp e d y c ja  miejscowa 
w A g en c ji dzienuików St. Sokołowskiego* Pasaż 
Hausmanna I. 9. — LiBly należy  frankow ać.

Beklamacye otw arte wolue od opłaty.
Telefon R e d a k c ji nr. 8.

Prenum erata  z p rzesy łką  pocztową wynosi r o c z n i e  32 K. ,  p ó ł r o c z n i e  13 K. ,  k w a r t a l ­
n i e  8  K-, m i e s i ę c z u i  e 2 K. 70 b. — W m ie jscu : r o c z n i e  24 K. ,  p ó ł  r  o g ż  u i e 12 K. ,  k w a r ­
t a l n i e  6 K. ,  m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. m iesięcznie, W e wszystkich innych państw ach 3 K. 80  h m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki^ttdodatek m iesięczny do ./Gazety Lwowskiej", o trzym ają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy prenum&lują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca  do końca g rudnia, ówierćroezoi i m iesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 m  drudzy 60  h. 
„Przewodnik11 prenum erowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazow e insera-ty obliczają się po 14 bal., 
kilkorazow e po 12 bałt" od m iejsca l w iersza m iarą 
petitow i, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczDowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

O głoszeira  osób i z i kładów pryw atnych przyj­
muje w yłącznie Asreneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Fasaż Hausmanna I. 9*?T we P ran cy . 
w Paryżu  wyłącznie A g en cja  pana Adama, Bouie- 
vard R aspail N r. 105 bis.

OZĘŚĆ U llZ Ę B  0 v V l

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 21 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej szefowi 
sekcji tve wspólnem M inisterstwie skarbu, 
Antoniemu K e n n e r o w i ,  przy sposobności 
przeniesienia go na własną prośbę w stan 
stałego spoczynku, w uznaniu jego wieloletniej 
i znakomitej służby, wielką wstęgę orderu 
Franciszka Józefa.

Równocześnie raczył Jego Ces. i Król. 
Apostolska Mość zamianować najmiłościwiej 
w ternie. Ministerstwie radcę ministeryalnego, 
Fryderyka lir. S z e n t - M i k l ó s  i O v a r  
P o n g r a c z a  szefem sekcji, a radcę sckcyi 
H enryka D o b r a ,  radcą minisleryaliiym.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 8 

lutego b. r. nadać naj miłościwi oj honorowe­
mu wicekonsulowi w Fokszanach , Eliaszowi 
Z a g ó r s k i e m u ,  krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa.

E d y k t.
0 . k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że kom isja ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanego urządzenia przejazdu po 
nad tory kolejowe w kim. 391 °/7 linii kolei 
Lwów-Podwołoczyska i częściowego przełoże­
nia drogi powiatowej Gliniany-Busk, odbędzie 
się dnia 20 marca 1900 o godzinie U  przed 
południem na miejscu budowy w Krasnein.

Wykazy gruntów, które mają być zajęte, 
wraz z planami wyłożone będą stosownie do

przepisu §. 14 ustawy z 18 lutego 1878 Dz. 
pr. p. nr. 30 w urzędzie gm innym  w Kra- 
snern przez ł 4 dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu w yw ła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręceĄc. k. Starostwa w Złoczo­
wie lub przy komisy i na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

CZĘŚĆ I IE U ltZ Ę B O W A

LwthiL 1 marca.

Irafle su łtan a , mocą którego dano 
Rossyi wyłączną koncesję na budowę kolei 
żelaznej z Kairu do Erzermu wywarło zna­
czne wraaćhie w kołach dyplomatycznych, uwa 
lżąją one bowiem to ustępstwo za dowód, że 
pomimo zabiegów ze strony niemieckiej i po­
zorów, jakoby w ostatnich czasach powiodło 
się ambasadorowi niemieckiemu zająć dominu­
jące stanowisko w Konstaniynopolu, wpływ 
Rossyi ciągle ma przewagę w pałacu pady­
szacha. Równocześnie donoszą, że rząd ros- 
sy.jski projektuje nadto przeprowadzenie linii 
żelaznej zjBatumu do Erzerum i dalej na po­
łudnie. Weule zapatrywania kół dyplomaty - 
ćznycłi Całe ta akcya kolejowa Rossji o tyle 
na wybitne polityczne znaczenfej że gabine­
towi petersburskiemu chodzi widocznie o za­
pewnienie Rossyi wydatnego wpływu w wi- 
lajetach tureckich wzdłuż granicy rossyjskiej 
i jirzytykających do morza Czarnego.

Pras_a rossyjska powitała z wielkiem za­
dowoleniem tę nową zdobycz swojej dyplo­
m acji a Bir.Ł  Wied. zamieszczają z tego po­
wodu artykuł p. t. „Cywilizacyjne zadanie 
Rossyi", w którym rozwodząc się o korzy­
ściach, jakie mogą i powinny wymknąć dla 
caratu z oddania w jego ręce sprawy budo­
wy drogi żelaznej z Kairu do Erzermnu, zwra­
cają na to uwagę, iż Niemcy powodzenie swe

w Azyi Mniejszej, zawdzięczają głównie soli­
darności niemieckiej, która łąeey poddanych 
tego kraju jako synów jednej matki bez wzglę­
du na to, w jakiejś Stronia świata się spotykają. | 
Obecnie otwiera się obszerne pole działania 
dla rozumu, energii i przedsiębiorczości ros­
syjskiej, obecnie i fiossyaam powinni dołożyć 
wszelkich sił i starań, aby także pograniczne 
ziemie tureckie uczynić areną swojej cyw ili­
zacyjnej pracy. A że Rossyanom ni 6 zbywa 
na tych zaletach, które są niezbędne do wy­
konywania z dodatnim rezultatem misyi kul- 
turnej na datekiąh obszarach, dowodzą tego, 
zdaniem autora artykułu, zajęte przed laty 
orężem dzierżawy w Azyi środkowej. Tam to 
bezgraniczne obszary, gdzie ludy prowadziły 
od wieków nędzne życie, powołano zostały 
przez Rossyę do nowego życia i zamienione 
z zadz'wiąjącą szybkcsęią w obszerne rynki 
zbytu. Autor wzmiankowanego artykułu m nie­
ma, że gdy RosSya wykończy kolej syberyj­
ską i wywiąże się z koncesji udzielonej jej 
świeżo przez sułtana, nasteiju w dziejach 
Wschodu przewrót i wtedy dopiero Rossya 
będzie mogła w całej, pełni wykonywać sw o­
je zadanie cywilizacyjne-ji stać się istotną pio­
nierką kultury europejskiej.

Z oficjalnych kół peterburskich usiłują 
przekonać, że rząd rossyjski przy ubieganiu 
się o kmices*yę na budowę kolei w Azyi 
Mniejszej nie powodował się względami poli­
tycznymi, lecz wyłączam miał na oku cele 
ekonomiczne. Chodziło mu mianowióią o p r y ­
skanie dla swojego haudiu rynków zbytu, do 
których musi rościć sobie prawo z tytułu są­
siedzkich stosunków z Tureyą. Wiadomość, 
jakoby Rossya dopier&t wtedy przypuściła 
szturm do sułtana, gdy Bank niemiecki otrzy­
mał koncesję na budowę kolei bagdadzkiej, 
jest wedle zapewnień z Petersburga mylną, 
pertraktacye bowiem rossyjsi.ie z rządem tu ­
reckim w kwestyi lnałoazyatyckich kolei że­
la nycb podjęjb zostały przed - akcyą Banku
niemieckiego.
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ARTURA GRUSZECKIEGO.

(Ciąg dalszy).

XXVI.
I‘o powrocie z lasu pan Strauchfeld za­

stał depeszę, zawiadamiającą go, żc dzisiej­
szym południowym pociągiem przyjeżdżają do 
Borownic jego siostra Emma wraz z mężem 
panein Runowskiin.

—  Może będziesz miała za wiele kło­
potów, Karolcia ; wyjedziemy z Ludwikiem — 
mówiła ciotka nn uboczu.

— Ależ, ciociu, proszę zostać koniecznie; 
zobaczy ciocia Eunowskiego, to przecież nasz 
kuzyn, i pozna jego żonę.

_  Ozy ona ładna?
—  Dosyć.
— Dobra?
—  Za mało ją  znam, ale nie w moim 

guście : za śmiała i trochę kokietka.
— Co to za spiski ? — zawołał p. Strauch- 

feid, wrchodząc do pokoju.
— Ciocia chciała nas opuścić....
— To nie może być.... drożna pani moją 

siostrę: dobra kobieta, tylko lubi zanadto za­
bawę.

— Cóż, ciociu: jedziemy, czy zostaje­
my ? — pytał pan Baliński.

— Zostaję; tylko jak ty, Karolcia, nas 
pomieścisz ?

— Ależ aż nadto jest miejsca.... Dam jej 
osobny pokoj i jem u także.

— Karolino, czy ty nam nie dasz jeść ? 
Ja  już głodny po tej przejażdżce.

— Natychm iast.... A posłałeś konie na
stacyę ?

— Jńż wyjechał, ale obawiam się, że 
mój powóz się spóźni.

Oczekiwanie przyjazdu rozstrąjało wszy­
stkich, i doznali pewnej ulgi, gdy przed we- 
rendę dworu zajechali goście.

Z powozu pierwsza wyskoczyła pani Ru- 
nowska, naśladując dość zgrabnie ruchy i 
uśmiechy młodej panny. Zobaczywszy panią 
Karolinę, podbiegła i ucałowała z wylaną ser­
decznością, w ołając:

— Jakaś ty p ięk n a ! Jaka  ła d n a !
Przedstawiona pani Balińskiej, zaczęła

szczebiotać o wspólnych znajomych, cieszyć 
się z poznania, prawić komplementu, spoglą­
dając ciekawie kiedy niekiedy na pana Lu­
dwika

Tymczasem pan Eunowski dość ociężale 
z la z ł z powozu i przywitawszy dość obojętnie 
rozczulonego szwagra, szedł miarowym kro­
kiem ku gospodyni.

— W itam kuzynkę i przepraszam za 
niespodziewany najazd.

Zobaczywszy pana Balińskiego, zawołał 
tonem serdecznym :

— A i ty, Ludwiku, tu ta j! — i ucało­
wał w oba policzki. — Chodź przedstawię cię 
mej żonie.

Pani Runowska zajęła się bardzo uprzej­
mie przedstawionym jej kuzynem, zostawiając 
swobodę mężowi przywitania się z panią Ba­
lińską.

Wszedł lokaj, pytając panią, czy poda­
wać do stołu.

— Może przejdziemy do jadalnego po 
koju — zaproponowała patu Karolina.

—  Jeśli na obiad, to bardzo chętnie — 
zaśmiał się pan Runowski.

—  Ach, ten mój mąż taki smakosz, że 
aż mi wstyd! — mówiła z gry n ipom  p an  
Emma. — Zaczekaj ch w ilę ; muszę się prze­
brać.... Gdzigjj Karolcia, mój pokoj ?

— Proszę cię, chód: ze mną.
— Zawsze te Soki — zamruczał mąz n ie­

zadow oliły.— Gdziez się obracasz, Ludw iku?
— Pracuję w kopalni. A ty gospodaru­

jesz ?
— Tak, niby,zbo przekonałem się, że 

rządca umie to lepiej odemnie;; ja  tylko nad­
zoruję.

— Jakże się panu powodzi? — pytała 
pani Balińska.

■—- Niczego sobie.... \VT każdym razie 
deficytu nie mam, bo mój teść pnnuje bu­
dżetu — śmiał się.

—  Ty jesteś, szczęśliwy — zawołał pan 
Strauchfeld — ojciec robi mi częste wymówki.

— Na to ja  nie pozwalam — rzekł du­
mnie pan Runowski. — Zresztą, co innego 
syn > a figo innego zięm jś

—  I nie nudzi ci sig na wsi? — spy­
tał ji. Baliński v

— Czasami.... Ale mamy stałego winitą, 
w okolicy, poluję, jeżdżę do Warszawy, i ja ­
koś czas schodzi.

— Wiuziałeś może, Julku, mamę po 
jiowrocie z kąpiel? — przemówił pan S trauch­
feld.

— W łaśnie wracamy z Warszawy.
— Ozy mówiła co o nas? Gzy zdrowa?
— Tego już n ię l  wiem — bytem raz 

z wizytą i k o n ie c ;— ale zapewne twoja sio­
stra wie coś więcej — odpowiedział tonem 
znudzonym.

R a d a  P a ń s tw a .

(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia 
Izby posłów liady państw a w dnia  28 lu ­

tego b. r ) :

Wiedeń, 1 marca.
W dalszym ciągu wczorajszego posie­

dzenia Izby pOńiów, mianowicie w dalszej dy­
skusji nad wnioskami nagłym i w sprawie 
streibu węglarzy, socjalista p. C i n g r pole­
mizował z p. Dernlem. Mówca twierdził, że 
robotnicy wszczęli zmowę z powodu niespeł­
nienia danych przyrzeczeń. Dalszym powo­
dem streiku było prześladowanie znacznej 
liczby robotiikow. Mówca krytykował postę­
powanie władz. Twierdzi on, że stosunki za­
robkowe robotników w kopalniach nie są 
wcale tak świetne, jak  je  opisał p. Demel. 
Brodukcya nieby nie utraciła na zaprowadze­
niu ośmiogodzinnego dnia pracy

Następny mówca p. R o s c h m a n n  do­
wodził, że^jest powinnością Państw a stanąć 
po stronie słabszych, i że zaprowadzenie ośmio­
godzinnego czasu pracy nie byłoby dla prze­
mysłu niebezpieeznem.

Poseł K o s e r  domagał się aby Rząd 
ukrócił nadużycia z alkoholem w kopalniach 
ostrawskich i aby się starał o Większe bez­
pieczeństwo robotników ko.oalnianycli.

Na wniosek posła opata B a u m g a r -  
t n e r a  uchwalono zamknięcie dyskusyi. Jako 
generalny mówca contra przemawiał poseł 
S c  li i le  ker .  Mówca spodziewał się. że obe­
cny strejk zostanie ukończony z chwilą, guy 
parlam ent się tą sprawą zajm uje; tymczasem 
robotnicy widocznie? chcą swoją siłę okaza&-i 
opóB stawić nawet legislatywie. Upaństwowie­
nie kopalń jest utopią a 8  godzinny czas pra­
cy nie może być wszędzie przeprowadzony 
jednakże reforma jest konieczna. Właściwa 
kom isja powinna do obrad powołać także fa­
chowców.

Generalny mówca pro  poseł K a f t a n  
wyraził również przekonanie, żo skrócenie

—  Jestem trochę niespokojny; nie m ia ­
łem listu.

—  Zapytaj się siostry.... A pani Jodto- 
wioe w dzierżawie zawsze ?

— Tak jest.
—- To dziwne, że chłopi p łacą! No, be-/ 

, cizie też pani miała kłopot przy odbieraniu, 
j bo chłopi uważają już te grunta za swoje.

— Wątpię.
} —  Bo nie. zna pani chłopa. Raz tylko
• ich wpuście, już trudno się pozbyć.

— Czy doświadczyłeś tego;? — spyta1 
pan Baliński

— Nie, na moje szczęście, ale znam 
chłopów, znam.

—  Może gdzieindziej są tacy chłopi, ale 
w .Jodlowen są uczciwi — mówiła trochę po­
drażniona pani Balińska.

—  Cha, cha, c h a !... uczciw i' Udają, 
bo im z tern dobrze: pani im wierzy, a oni 
korzystają.

— Broszę panów na przekąskę ! — za­
wołała pani Karolina z progu.

Ruszyli wszyscy do pokoju jadalnego.
Cóż, Maurycy, nauczyłeś się pić? — 

“Spytał pan Runowski, nalew ając'sobie wódki.
— Czasami piję.
— A dziś?
— Za gorąco; zjem tylko przekąskę.
— Wynajmij kogo do p,icia, a ty jedz 

arzekąski —  zaśmiał się. —  W twoje ręce, 
Ludwiku.

— 1 ja się n ap iję— zawołał podrażniony 
w swej am bicji pan Strauchfeld.

— Pij, tylko ostrożnie, bo ci zaszkodzi —  
rzekł z ironią pan Runowski i spojrzał lekce­
ważąco na gospodarza.

(Ciąg daiszy nastąpi).'".
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czasu pracy w kopalniach nie oddziała szko­
dliwie na produkcyę. Zaprowadzenie 8  go­
dzinnego czasu pracy jest zdaniem mcwcy 
konieczne, Rząd zamało uczynił dla zakończe­
nia strejku. Upaństwowienie lub ukiajowienie 
kopalń węgla wydaje się mówcy jedynem  ra- 
cycnalnem rozwiązaniem kwestyi.

Po długim szeregu faktycznych spro­
stowań Izba przejęła jednom yślnie wniosek 
posła G r o s s a  ażeby wszystkie wnioski do­
tyczące skrócenia czasu pracy przekazać ko- 
misyi socyalno-politycznej, która w myśl 
uchwalonego również wniosku posła Kaftana 
przedłożyć ma sprawozdanie najpóźniej do 1 2  
marca. Przyjęto także wniosek R o s e r  a aby 
posiedzenia komisyi odbywały się jawnie. Na 
tern obrady zamknięto.

Przy końcu posiedzenia Prezydent oświad­
czył, że wybór I. wiceprezydenta Izby na 
życzenie wielu posłów odracza do poniedziałku. 
N astępne posiedzenie odbędzie się dzisiaj; na 
porządku dziennym dyskusya nad programem 
rządowym.

1 kowisyj i klubów parlamentarnych.

(Telegram).

W iedeń, 1 marca.
Komisya w o j s k o w a  rozpoczęła na 

swojem wczorajszem wieczornem posiedzeniu 
po krótkiej dyskusyi formalnej generalną dy- 
skusyę nad przedłożeniem o kontyngencie re­
krutów.

Poseł K o z ł o w s k i  uważa za zbyteczne 
akcentować specyalnie to, że Polacy, którzy 
od siódmego dziesięciolecia tego wieku wy­
stępowali przychylnie w cbec uprawnionych 
żąaań wyposażenia siły zbrojnej, i teraz jak 
najgoręcej popierają przedłożenie o kontyn­
gencie" rekrutów i będą za niern głosować 
Mówca urguje następnie reformę postanowień 
o dtmolacyi budynków w rejonach fortyfika­
cyjnych i prosi o ścisłe przeprowadzenie prze­
pisów wojskowych. W dalszym ciągu prze­
mawia za podwyższeniem udziału drobnego 
przemysłu w dostawach wojskowych z 25 prc. 
na 40 prc.

Poseł U d r z a 1 porusza sprawę remont, 
wskazuje na to, że konie czeskie bywają zwy­
kle przez władze wojskowe odrzucane jako 
m ateryał niewytrzymały —  z kolei porusza 
mówca kwestyę dostaw dla wojska.

Dyskusyę na tern przerwano, następne 
posiedzenie odbędzie się dzis wieczorem.

K o m i t e t  w y k o n a w c z y  p r a w i c y  
odbył wczoraj po południu naradę w sprawie 
wyboru wiceprezydenta Izby posłów. Stano­
wczej uchwały nie powzięto.

Na wczorajszem wieczornem posiedze­
niu k l u b u  m ł o d o c z e  s ki  e g o  zdawał pre­
zes jego dr. Engel sprawę z posiedzenia ko­
m itetu wykonawczego prawicy, zwołanego w 
celu omówienia wyboru pierwszego wicepre­
zydenta Izby. Ponieważ jednak na posiedze­
niu komitetu wykonawczego, jak wyżej wspo­
mniano, nie powzięto żadnej uchwały, przeto 
także i w klubie odroczono powzięcie decy- 
zyi co do tego przedmiotu. Ci członkow ie klu­
bu, którzy należą do komisyi dla spraw so- 
cyalno-politycznych, a której przekazano wnio­
ski nagłe w sprawie strejku węglarzy otrzy­

mali polecenie, ażeby domagali sie ukrajowie- 
nia kopalń węgla.

Wczoraj odbyło się także zebranie mę­
żów zaufania kl ibu młorfoezeskiego i połu­
dniowo słowiańskiego, — przedstawicielo kon­
serwatywnej wielkiej własności nie zjawili się 
na posiedzeniu. Juk słychać w kołach parła 
m entarnycb, pomiędzy obu klubami osiągnię­
to ściślejsze porozumienie co do wspólnego po­
stępowania w rozmaitych sprawach Obrady 
będą trwały dalej.

Niemieckie stronnictwo ludowo posta­
nowiło w dyskusyi nad oświadczeniem rządo- 
wem, jeżeli tego będą stosunki wymagać, zło­
żyć krótkie oświadczenie.

Z Litwy.
(Nowa forma dzierżaw ziemi. — Kłopoty zie­
mian. —  Frymarczenie majątkami. ■—- Sensa- 
cyjny proces o łapownictwa i nadużycia w służbie).

Piszą z gubernii w ileńskiej: Do chara­
kterystycznych objawów obecnej chwili należy 
brak drobnych dzierżawców, któr ycb klasa 
licznie reprezentowaną była przed kilkunastu 
laty. Stopniowo wciąż się ona zmniejszała a 
obecnie poszukiwacze drobnych dzierżaw n a ­
leżą prawie do wyjątków. W ciągu tego czasu 
utworzyła się nowa forma dzierżawy, bardziej 
rozpowszechniona, zasadzająca się na połowi- 
cznem dzierżawieniu folwarków większych 
nieco od dawnych zaścianków i awulsów. Za 
sadza się ona na tern, że dzierżawca z rodziną 
daje swą pracę, cały inwentarz lub jego po­
łowę i za to korzysta z połowy plonów zie­
mi. System ten, który ma tu swoich zwolenni­
ków, nie zdaje się być racyonalnym i nie przy­
czynia się do podniesienia gospodarstwa. Wielu 
byłych dzierżawców skwapliwie się też obe­
cnie ubiega o nabywanie ziemi w ilości 60 
dzies. dozwalanych prawem dla osób wyzna­
nia katolickiego, osobiście pracujących na roli. 
Jestto długi nader i skomplikowany jeszcze 
proceder, gdyż dotąd należało podawać prośbę 
o prawo kupna ziemi, na imię cara i dopiero 
od niedawna, petycje  podobne przesyłane są 
do ministerstwa, które je rozstrzyga po poro­
zumieniu śię z miejscową adm inistracyjną 
władzą. Dla ludzi bezrolnych, nabytek ziemi 
stanowi niemal qel życia. O każdą jej piędź 
włościanie nasi dobijają się z wielką pożądli­
wością.

Inny  korespondent zaś piszo :
W sferze rolniczej ziemiańskiej panuje 

pewnie pesymistyczne usposobienie, z powodu 
.niętrzących się wciąż trudności gospodar­
czych, braku rąk roboczych, mzkich cen zbo­
ża i kłopotliwego jego zbytu. Brak robotnika 
uwydatnia się coraz silniej. Nawet zhną nie­
dostatek jego odczuwać, się daje. Czeladź 
kompletuje się z trudnością. Włościanie męż­
czyźni rozbiegają się do miast, fabryk lub 
lasów. Syberyjski ruch przytem nie ustaje i 
ludność, białoruską zmniejsza po wsiach 
Już znowu l.czne rodziny gotują się do wy­
jazdu z wiosną.

Rnch transakcyjny ziemski zaznacza się 
coraz silniej. Oeny ziemi wciąż się podnoszą, 
a handel n-ąjątkami dość jest Żwawy. Czy na 
tern kraj zyskuje ekonomicznie, to juz kwe-

stya inna. Zyskują zaś niezawodnie pośredni­
cy żydzi, którzy ten proceder handlowy za 
nader popłatną gałąź uważają. Potworzyły się’ 
tu komitety żydowskie, pośredniczące przez 
swoich agentów w kupnie i sprzedaży ziemi. 
Czasem coś się nadszarpnie i ze starych for­
tun, okroją jakieś granice, sprzedaż jednak 
całych folwarków do rzadkich faktów należy. 
Niemniej i one zdarzają się, a tern są smu­
tniejsze, iż często lekkomyślność, brak oby­
watelskiego poczucia obowiązku, kieruje kro­
kami sprzedawcy.

Przez dni kilka toczył się w Izbie są­
dowej wileńskiej proces, w którym na ławie 
oskarżonych zasiadali: b. policmajster w W il­
nie radca stanu Rajewski, b. brandraajsler
Eeward Beck i czterech kancelistów policyj­
nych : Koźina Assowski, E liulit Jutkiewicz, 
W alery Dowgiałło, Aleksander Gawłowiczow. 
Wszystkim tym podsądnym akt oskarżenia 
zarzuca nadużycie władzy, przywłaszczeń'e 
pieniędzy, branie łapówek od dorożkarzy i
znęcanie się nad tymi, którzy opierali sm przy 
wymuszaniu bezprawnego haraczu.

Zeznania świadków, zawezwanych w li­
czbie 151 osób, bardzo charakterystyczne i cie­
kawe rzuciły światło na gospodarkę w ciągu 
trzech lat p. Rajewskiego w Wilnie. Okazuje 
się bowiem, że b. policmajster, działając przy 
pomocy zaufanego Edw arda Becka, poprze­
stawał na „kubanaclr" od 2 do 12  rubli
ściąganych z ludzi biednych, jakim i 3ą prze­
ważnie dorożkarze. Niemniej charakterystyczne 
było zeznanie samego oskarżonego, który do 
winy się wprawdzie przyznał, ale zarzut bez­
prawnego przytrzymywania w więzieniu opor­
nych dorożkarzy odpierał, tłomacząc się tem, 
źąajczynił to ze względów hum anitarnych. Dla 
dorożkarza bowiem lepiej rJest „posiedzieć kilka 
dni, aniżeli sttacić prawo jazdy po mieść,e“ .

Sąd uznał oskarżonych winnymi zarzu 
conych im przestępstw i skazał Rajewskiego 
i szlachcica Becka na pozbawienie osobistych 
praw i przywilejów zesłanie do gub. Tomskiej 
na lat 12; Dowgiałłę, Assowskiego, Gawło- 
wicza i Jutklewicza uwolnił.

Kapitulacja G ro^jegn.

Z rozmaitein uczuciem przyjęto w Euro­
pie wiadomość o kapitulacji ..Cronjego ^Ce­
sarz niemiecki wysiał do królowej W iktoryi 
i do księcia Walii telegram y gratulacyjne — 
ale pras,! niemiecka wyraża się o upadku 
Cronjego z ubolewaniem. We Francy! drwią 
z entuzjazm u angielskiego, jaki -powstał na 
W'adomo.ść o klęsce Cronjego : wjskazująeźó. 
zmuszony do kapitulacyi oddział, był zaledwie 
częścią dawnej armii Cronjego, może tylko 
tylną strażą, której tylko dla ostrożności to­
warzyszył wódz naczelny. vVe Włoszech wielu 
senatorów i posłów złożyło onegdąj w angiel­
skiej ambasadzie karty. Domy, zamieszkane 
przez Anglików', wywiesiły flagi W Am ery­
ce północnej uczucia są podzielone: z jednej 
strony wyrażają sif^dzienniki tamtejsze z u- 
znaniem dla strategii lorda Robertsa i lorda 
Kitschenera, — z drugiej zaś oddają po­
chwały bohaterstwu Boerów.

MEjfaf f i rCfeiei znamiennym i najw ażniej­
szym w tej chwili jest olieyalny głos rossyj-

ski. Oto co urzędowa rossyjska Ageneya te le ­
graficzna donosi „Wiadomość o kapitulacyi 
Cronjego została przez całą ludność Rossyi 
przyjęta z wielkim smutkiem. W szystkie głosy 
prasy nam iętnie zwracają się przeciw Anglii. 
Cała niemal prasa wyraża zian ie , że Europa 
nie powinna dłużej przypatrywać się spokoj­
nie tym  brutalnym  gwałtom, dokonywanym na 
Bograch. Nadeszła chwila interw encji, a ka­
żde mocarstwo, które w tej m,erze wystąpi 
z inicjatyw ą, okryje się nieśm iertelną sławą. 
Wszystkie dziennik' zacliwyeają się ogretnnem 
bohaterstwem Boerów. Jedno z pism wyraża 
zdanie, że Boerom udało się raz wreszcie roz­
wiać bajkę o niemożebności pokonania A n­
glików Zresztą kapituiacya Cronjego nie de­
cyduje jeszcze o ostatecznym wyniku wojny 
obecnej."

Niewątpliwie, ten komunikat rossyjskiej 
Agencyi telegraficznej jest tylko zapowiedzią 
czynów rossyjskiego urzędu spraw zagrani­
cznych.

W A nglii tymczasem oddają się upoje­
niu z powodu pomyślnych wiadomości z pola 
wojny. Chwile, w których nadeszła depesza o 
kapitulacyi Cronjego, korespondent jednego 
z wiedeńskich dzienników tak opisuje:

„Otóż nadeszła wreszcie pomyślna wia 
domośćl", zawołał Mr. Gibson, urzędnik, ma­
jący dozór nad pałacem ministerstwa wojny, 
gdy o godzinie 1 0  z rana przylepiał we wto­
rek plakat z depeszą lorda Robortsa na po­
pularnej zielonej tablicy w przedsionku p a ­
łacu :

„Cronje su rrendered!“ (Cronje kapitu­
lował) zabrzimal równocześnie radosny okrzyk 
z piersi kilkudziesięciu osob, zgromadzonych 
w gmachu ministeryalnym. Lotem błyskawi­
cy wieść szczęśliwa obiegła ulice Londynu. 
Słota była w tym dniu fatalna. Przechodnie 
po kostki nurzali się w błocie uheznem. Pod 
wpływem radosnej wieści jednak pochmurne 
twarze przechodniów rozpogadzały się stopnio­
wo i wkrótce całe miasto zawrzało uniesie­
niem. Na wielu gm achach publicznych i Klu­
bach ukazały się narodowe flagi,;a  wszędzie 
rozbrzm.ewały radośnie okrzyki na cześć A n ­
glii, lorda Robertsa i królowej.

Do W indsoru nadeszła pomyślna wia­
domość właśnie w chwili, gdy królowa Wi- 
ktorya miała udać się w odwiedziny do ran­
nych żołnierzy, niedawno przywiezionych z 
pola walki. Natychm iast ludność cała znala­
zła się na nogach , zgotowała radosną owa- 
cyę królowej, która czuta się głęboko poru­
szoną.

Na giełdzie wznoszono okrzyki na cześć 
Robertsa i królowej W iktoryi i odśpiewano 
hym n narodowy.

Na ulicach rozchwytywano nadzwyczaj­
ne wydania dzienników i co chwila rozlegał 
się okrzyk: „Brawo Roberta i Majuba". — 
Przed „Mansion House". zawołał któryś z ze­
branych : „Teraz jeszcze tylko odsiecz Ladys- 
uiith w dniu dzisiejszym a mogę umierać 
spokojnie". Odpowiedziano mu burzhw em : 
cheer!

Wieczorem w wielu gm inach Anglii 
pozapalano na znak radości ognie.

Jeden z wielkich właścicieli kopalni w 
południowej Afryce Robinson, który przez 
długie lata bawił w Transvaalu i zna dobrze 
Cronjego wraz z całą rodziną, w interwiewie 
z dziennikarzem, wyraził się z nadzwyczaj-
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Ostatnich dni ruaja H elena wybrała się 
z odwiedzinami, które już dawno sobie obie­
cywała do szpitaliku, gdzie ordynowała Lu­
dwika Guilbert. Chciała odwiedzić przyjaciół­
kę, a zarazem zobaczyć swoją protegowaną, 
małą Lepillier, która będąc w najwyższym 
stanie anemii, leżała w szpitaliku, czekając, 
kiedy będzie można ją  przenieść do filii za­
kładu w Berek-sur-Mer. Si iala przytem oznaj”- 
mić jej, że matka otrzymała już rozwód z jej 
ojcem, co było bardzo dobrą nowiną, gdyż 
biedna „Pszczoła" odtąd będzie zabezpieczo­
na, że n ik t jej nie odbiorze tego, co zarobi. 
N a myśl o tej rodzinie, przypomniały się He­
lenie Moranges i małe doroki robotników tak 
nędznie wyglądające. Moj B oże! tutaj w oko­
ło’ niej upływa tyle egzystencyj ludzkich w 
pośród marnych ambicyj, w próżniactwie i 
głupocie, a tam  codzienna, nieustanna walka 
o byt, o chleb powszedni! Biedne kobiety ! 
chociaż zrobiła dla nich, co było w jej mocy, 
myślała o nich często, jakny z wyrzutem su­
mienia !...

Moranges! porównywała w myśli ogro­
dy i salony w Chesnay z nędzuemi lepian­

kami biedaków i smutno jej było. Ale pomi­
mo bolesnego wspomnienia śmierci ojcąj przy­
jem ne wrażeniu zachowała ze i swoich^ókolic; 
lubiła swój stary Yert-Logis, otoczony cie­
niem drzew kasztanowych i rzeczkę mruczącą 
i wybrzeża oblane słońcem. Ozcinu nagle obraz 
Durmoy stanął jej piłźed oczami V DmY 
moy, malujący portret Iwony pod topo­
lami. Ileż to przeszło od tego czasu ! Za­
chwycała się dziwnym biegiem wypadków, 
które w tajemniczy sposób zbliżają.i rozdzie­
lają ludzi. Trzy tygodnie temu Dormoy był 
jej tak samo obojętny, jak Yernieres dzisiaj; 
sama była by zdziwiona, żeby jej kto powie­
dział, że będzie go widywać tak często, przyj­
mować tak uprze] mie i że on w pani Dugast 
obudzi taką sym patyć; Trzeba dodać, że od 
dni kilku, prawie nie wychodził od nich, bo 
żeby zbliżyć się do Heleny, wynalazł bardzo 
dowcipny -środek — zabrał się do robienia 
portretu pani Dugast pastelem. Helena nie 
potrzebowała się zmuszać do przesiadywania 
na seansach. Srodze zawiedziona w czy to ko­
biecym instynkcie potrzeby kochania, z tem 
większem zadowoleniem, mimowoli, oddawała 
się przyjemnc^ci podobania siJf£ Jest to cał­
kiem naturalną skłonnością serca, że gdy ono 
zostało zranione, jest tak samo zdolne kociiać, 
jak nienawidzieć. ,N ie można powiedzieć, żeby 
kochała, albo nawet była gotową pokochać 
Dormoy, którego nieznała ani charakteru, ani 
usposobienia, tak zręcznie zamaskowanego pod 
fałszywym pozorem dobroduszności, otwarto­
ści, talentu — jednak, do jej świetnych za­
let in teligencji, serca, może bezwiednie nawet 
łączyło sit&froche niewinnej, prawdziwej ko­
biecej zalotności.

Nie wiedząc, kiedy, przez puste aleje wio­
dące po za domem Inwalidów i dworcem 
kolei M ontparnasse, doszła do bramy szpitala

i zad-womła. Zeby dojść do biura, w którem 
siedziała Ludwika GuHber^trżfeba było przejść 
przez obszerne podwórze z chodnikami z be­
tonu, obsadzonymi grządkami mizernych kwia­
tków pomiędzy wysokimi murami ponuro wy 
glądającyini. W oknach, wychodzących na 
podwórze, widać było kilka wymizerowauy h 
twarzy ludzi znudzonych chorobą i powolnym 
biegiem godzin. Po zą tom, znowu arkady 
i rodzaj ogródka, po którym rachityczne dzieci 
w szarych kapotkach i żółtych trzewikach 
spacerowały zwolna pomiędzy krzakami bzu.

Helena weszła do nowego gm achu, peł­
nego światła. Szła przez szerokie korytarze, 
malowano na świeży zielony kolor, a z obu 
stron otwarte drzwi ukazywały bale czyste, 
widne z szeregiem łóżek. Infinnierka w far­
tuchu i perk.rlowych rękawkach, nałożonych 
na suknię,-wychodziła z biura, gdzie Ludwi­
ka Guilbert kończJ>la podpisywać papiery. Gdy 
ujrzała Helenę poważna jej twarzyczka s tra ­
ciła urzędowy wyraz i rozjaśniła się uśmie­
chem. Prosiła Helenę, żeby usiadła, a ona 
skończy nalychnńast swoją pracę.

Druga infirmierka zabrała papiery po 
chwili i Ludwika zasiadła obok przyjaciółki.

W -prostych słowach zaczęła [jej opowia­
dać o swoim zawodzie, o usilnych staraniach 
wyszukiwania tego, co może przynieść ulgę i 
pociechę. Zacna dziewczyna, pomimo, że tyle 
już cierpień widziała, nie zobojętniała. Ko­
chała wszystkich swoich chorych, znała ic h ; 
była to jakby jej rodzina, której strzegła, któ­
rą wyrwać chciała/cierpieniom, śmierci. Wczo­
raj, jeden mały skrofuliczny chłopak zasnął 
snem wiecznym.... mówiła o nim  ze łzami 
w głosie. A le natychm iast opanowana swo­
jem  zamiłowaniem do nauk wiarą w po­
stęp, przytłum iła rozrzewnienie i budząc w

sobie energię, gotowa była walczyć na nowo 
z tajem ną robotą nieprzyjaciółki ludzkości.

Mówiły o Gabryeh Dural. Przyjaciółka 
ich nie miała się lepiej, musiała prosić o urlop. 
Zapalenie pilicy clićjć minęło najgorsza sta- 
dyum, nie przeszło jednak zupełnie. Trzeba 
będzie cafycli miesięcy na świeżem powie­
trzu, w słońcu i spokoju. — Całych miesię­
cy.... powtarzała Ludwika, kiwając głową smu­
tnie. Eelbna sobie wyrzucała, że dziś jej nie 
odwiedziła.

— Chcesz zapewne zobaczyć Bertę Le­
p i l l i e r ? —  spytała Ludwika. — Chodźmy! 
nim  zadzwonią na śniadanie.

Kończąc te słowa Ludwika stanęła przed 
zwierciadłem, nakładając kapelusz ruchem 
wdzięcznymJsfsobie właściwym: nie było już 
poważnego doktora, tylko młoda, miła ko­
bieta.

Mała paralityczka z rękami zlożonemi 
na kołdrze, patrzyła na obie panie, gdy się 
zbliżały idąc przez salę. Helena szła krokiem 
cichym przez tę salę cierpienia, zakłopotana 
spojrzeniami leżących postaci, prawie zawsty­
dzona, że sama jest, silna i zdrowa. Czeąć i 
rozrzewnienie rozlewało się na bladej twarzy 
biednej dziewczynki, w oczach jej za w iel­
kich. Straszna anemia, pożerająca krew, wy­
czerpaną calem pokoleniem biedy, jćzyniła jej 
ciało prawie przeźroczystein. Z obojętnym i 
zmęczonym wyrazem słuchała wiadomości 
przyniesionych przez Helenę o jej rodzinie i 
nie ożywiła się nawet;- gdy infirmierki w nio­
sły na ogromnych tacach śniadanie. Ona n i­
gdy głodna już nie b y ła !

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nym podziwem o generale Boerów. Cronje 
jest małego wzrostu, odznacza się niesłycha­
ną energią i zimną krwią. Pochodzi z fran­
cuskiej hugonockiej rodziny, którą vr swoim 
czasie edykt nantejski zmusił do opuszczenia 
Francyi. Żona Cronjego była z nim razem w 
obozie, gotowała mu sama obiad i kawę. Ro­
binson stanowczo przeczy pogłoskom, jakoby 
żona Cronjego miała go namawiać do podda­
nia się. Przeciwnie ta wyjątkowa niewiasta 
mogła" w nim tylko podtrzymywać odwagę. 
Pomiędzy jeńcami, którzy dostali się w ręce 
angielskie skutkiem kapitulacyi Cronjego, znaj­
duje się także kom et polny Cronje, wnuk 
generała.

Tekst urzędowej depeszy Bobertsa o 
poddaniu się Cronjego, usprawiedliwia domysł, 
że Cronje już poprzednio gotów był do pod­
dania się, Roberts jednak umyślnie zwlekał 
z tern aż do dnia j 9-tej rocznicy pamiętnej 
klęski Anglików pod Majuba Hill. Dzienniki 
przypominają, że wtedy przed 19 laty, po 
klęsce pod Majuba-Hill, także ten sam lord 
Iłoberts zamianowany został naczelnym wo­
dzem w południowej Afryce, ale przybywszy 
na miejsce, nie miał już nic do roboty, bo 
tymczasem pokój został zawarty. Lord Ro­
berts, który w tej wojnio stracił syna i lord 
Kitehener, «ą dziś najpopularniejszymi ludź­
mi w Anglii. Referenci wojskowi pism an­
gielskich wyrażają się z podziwem o Boerach, 
ale wykazują, że brak im siły ofenzywnej, 
którą tak świetnie lord Roberts um iał rozwi 
nąć. Wśród najtrudniejszych warunków stra­
tegicznych i najniepomyslniejszych waruu- 
ków klimatycznych, w dzień prażeni promie­
niami słońca, w nocy narażeni na burze i 
zlewy oraz na mróz, —-Boero-vie pod golem 
niebem  przez dziewięć dni i dziewięć nocy 
potrafili stawić czoło kilkakroć silniejszej a r­
mii angielsk iej! Dopiero, gdy otoczono ich 
wieńcem armat, tak, że promień ich obozu 
wynosił 600 metrów, zdecydowali się poddać. 
Znawcy uważają ten fakt za jedyny w swoim 
rodzaju.

' Lord Roberts telegrafuje, że wraz z od­
działem Cronjego kapitulowało 29 oficerów 
transTaalskicb a 18 orańskich. Stopnie tych 
oficerów są następujące: Generał C ronje; 
starszy komendant Wolverand, dwóch ko­
mendantów, czterech młodszych kom endan­
tów, 1 2  kornetów polnych i jeden komisarz 
wojenny, — wszyscy z Transyaalu, jeden mię­
dzy nimi Skaudynawezyk; pomiędzy 18 ofi­
cerami orańskimi, znajduje się także naczel­
ny inspektor artyleryi orańskiej, major A l­
brecht (Niemiec). Pomiędzy uwięzionymi kor­
netami są także dwaj Francuzi : Duplenis i 
deV ittiers. Nazwiska innych oficerów-jeńców, 
o ile są znane, brzm ią: Roos, M aartens, 
Waest, Jooste, Arnoldi, Wordean, Kock, Sney- 
man, Meintjes, Greyling, Smith.

O 0 I I K A

Lwów, 1 marca.

—  W y b ó r u z u p e łn ia ją c y ' trzech człon­
ków Rady powiatowej w Tarnopolu z grupy 
gmin wiejskich rozpisało Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa na dzień 5 kwietnia b. r. i wybór 
uzupełniający jednego członka tejże Rady powia­
towej z grupy większych posiadłości na dzień 7 
kwietnia b. r.

Wybory te odbędą się w mieście powiato 
wem o godzinie i w' lokalnościach, wskazanych w 
kartach legitymacyjnych, które doręczy wybor­
com c. k. starostwo.

— Dyrebcya kolei pabstwowyeli we
Lwowie zawiadamia, że celem powiększenia czasn 
spoczynku personelowi kolejowemu, zarządziło 
c. k." Ministerstwo kolejowe ograniczenie ruchu 
pociągów towarowych w niedziele i pewne dnie 
świąteczne (drugi dzień świąt Wielkanocnych i 
Zielonych) w czasie od 1 marca do 30 sierpnia
b. r.

Wskutek tego transportowane będą w rze­
czonych dniach tylko przesyłki pospieszne i to­
wary wymagające w ogóle szybszego przewozu, 
mianowicie: towar żywy, artykuły spożywcze 
i t. p., zaś inne towary w rzeczonych dniach 
nie będą przewożone.

Przy tej sposobności zwraca dyrekeya kolei 
państwowych także uwagę, że w niedziele i święta 
przyjmuje i wydaje się jedynie przesyłki pospie­
szne i to tylko w godzinach z góry oznaczonych.

—  Z Uniwersytetu. P. Samuel Rappa- 
port. ze Lwowa, otrzymał na Uniwersytecie Ja ­
giellońskim stopień doktora wszech nauk lekar­
skich.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się dziś, we czwartek, punktualnie o go­
dzinie 6  wieczorem w sali ratuszowej. Na pierw- 
szem miejscu porządku dziennego dzisiejszego po­
siedzenia postawioną jest sprawa zaciągnięcia 
nowej pożyczki w kwocie 6,500.000 koron na 
dokończenie inwestycyj. Referować będzie rad. 
Szwejkowski.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. Dziś, we czwartek, d. 1 marca b. r., 
wykładać będą w trzeciej sery i:

„Gazeta Lwowska“ z dnia 2

w Szkole realnej, ul. Kamienna 3, od go­
dziny 5 do 6  dr. Brucbnalski: „Historya oświa­
ty i piśmiennictwa w Galicyi od r. 1772 do r. 
1848“ ;

w Instytucie chemicznym, ul. Długosza 6 , 
od godziny 7 do 8  dr. Schoennett- „Z życia ro­
ślin" (z demonstracjami).

W sobotę, d. 3 marca b. r.:
w Szkole realnej, ul. Kamienna 3, od go­

dziny 6  do 7 dr. German: „O Fauście Goethego" 
(ciąg dalszy wykładów drugiej seryi);

w Instytucie fizycznym, ul. Długosza 8 , 
od godziny 7 do 8  dr. Zakrzewski: „O elektry­
czności" (ciąg dalszy wykładów drugiej seryi; 
z demonstracyami).

W dniach od 3 do 8  marca wygłosi pro­
fesor Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Wiktor 
Gzermak sześć wykładów p. t.: „Dzieje Polski 
porozbiorowe" w szkole im. Mickiewicza, ul. Tea­
tralna 15, od godziny 5 do 6 .

— Ósmy doroczny zjazd c. k. le ­
karzy powiatowych. W dniu 27 lutego b. r.
0 godzinie 10 przed południem w lokalu Towa­
rzystwa lekarskiego rozpoczął we Lwowie swe 
obrady VIII. zjazd c. lc. lekarzy powiatowych 
pod przewodnictwem krajowego referenta sani­
tarnego dr. Merunowicza. Zebranie to, na które 
przybyło ppzeszło 60 lekarzy rządowych ze wszyst­
kich stron kraju, zaszczycił swą obecnością JE. 
Pan Namiestnik hr. Piniński i przysłuchiwał 
się z wielkiem zajęciem wykładom z dziedziny 
medycyny publicznej.

Otwierając posiedzenie przewodniczący pod­
niósł z uznaniem wysokie poczucie obowiązków 
ze strony lekarzy powiatowych, którzy nie szcze 
dząc ani trudu, ani czasu, ani kosztów, pospie­
szają do stolicy kraju, aby wziąć udział w 
rozprawach mających na celu poprawę stosun­
ków zdrowotnych w kraju.

Dalej poświęcił przewodniczący kilka go 
rąeych słów pamięci trzech zmarłych w ubie­
głym roku kolegów doktorów Tytusa Wasyl ew- 
skiego, Erazma Krzyszkowskiego i Jana Leo­
polda Kosińskiego. Byli oni wzorami lekarzy 
z powołania, dzielnymi urzędnikami i prawdzi­
wymi obywatelami kraju i padli w młodym 
jeszcze wieku wśród żmudnej i pełnej poświę­
cenia pracy,

Z powodu zbliżającej się pory wiosennej, 
w której zazwyczaj epidemye tyfusu plamistego 
najwięcej są rozszerzone, wezwał przewodniczący 
uczestników zjazdu, aby przedkładali c. k. N a­
miestnictwu wnioski na udzielanie zapomóg dla 
gmin i rodzin nawiedzonych tyfusem plamistym, 
jeżeli tyko dostrzegą, że w chatach zakażonych 
lub na zakażenie narażonych, panuje ubóstwo. 
Przestrzegał tylko przed udzielaniem zapomóg 
pieniężnych, lecz jedynie środków spożywczych
1 skrzepiających.

Następnie przedstawił — zaproszony do 
tego — dr. Kutschera, asystent zakładu anato­
mii patologicznej Wszechnicy lwowskiej, w na­
ukowym obszerniejszym wykładzie, popartym de­
monstracyami, zalety próby Vidala, która w roz­
poznawaniu wątpliwych wypadków tyfusu brzu­
sznego, dla odróżnienia tej choroby od podobnych, 
n. p. tyfusu plamistego, ciężkiej influenzy i t. p. 
już we wczesnym okresie cenne oddaje usługi 
a przytem jest łatwą do wykonania

Krajowy inspektor sanitarny radca dr. 
Barzycki przedstawił rezolucye ankiety, zwoła­
nej w roku ubiegłym przez Namiestnictwo w 
sprawie skutecznego zwalczania chorób zaraźli­
wych narządu płciowego. W obszernej dyskusji 
podniesiono, że zanim uchwały ankiety będą mo­
gły być wprowadzone w czyn, zachodzi konie­
czna potrzeba przez ściślejsze wykonywanie 
istniejących przepisów dążyć do ograniczenia 
coraz bardziej szerzącej się zarazy. Powszechnie 
jednak zgodzono się na to, że brak szpitali w 
kraju, a przepełnienie istniejących, jest najwię­
kszą przeszkodą w skutecznem zwalczaniu wspo­
mnianej zarazy. Podniesiono też potrzebę częst 
szego badania osób, wypuszczonych ze szpitali, 
dla wykrycia często występujących nawrotów 
choroby.

Ponieważ Namiestnictwo w ostatnich dniach 
poleciło starostwom wykonywanie ściślejszego 
nadzoru nad dobrocią nafty, aby zapobiedz tak 
częstym, nieraz śmiertelnym oparzeniom, przy 
nieostrożnej manipulacji z naftą, przeto dr. Go­
łębiowski demonstrował prostą metodę badania 
nafty pod względem jej zapalności. Przy pomo­
cy tej próby będzie mógł lekarz urzędowy oce­
nić w przybliżeniu dobroć nafty, a tem samem, 
kiedy należy odesłać próbkę nafty do ściślejsze­
go badania do c. k. zakładu badania środków 
spożywczych i użytkowych. Na podstawie orze­
czenia tego zakładu będą niesumienni fabrykan­
ci i handlarze pociągani do odpowiedzialności 
sądowej.

Dr. Kuhn z Trombowli uzasadniał konie­
czną potrzebę zwalczania jaglicy (egipskiego za­
palenia spojówek oka), która szczególniej w po­
wiecie trembowelskim przybiera coraz szersze 
rozmiary i staje się powodem ślepoty u wielu 
chorych. Przewodniczący wyjaśnił, że gminy 
mają dostarczać podwów dla lekarzy; Rząd 
płacił dotychczas zawsze koszta dyet lekarzom 
delegowanym do loozenia tej choroby, zazwyczaj 
bardzo długo się przewlekającej.

W końcu udzielał przewodnicząoy wyja­
śnień i wskazówek na różne zapytania uczestni­
ków zjazdu w sprawach urzędowych, poczem o 
godz. 4 po południu zjazd został zamknięty.

marca 1900.

O godzinie 5 po południu odbył się w 
restauraeyi hotelu Europejskiego wspólny obiad.

— W y k ła d  dr. Stanisława Dniestrzań- 
skiego „O dożywociu małżonka" odbędzie się 
dnia 1 b. m. (we czwartek) o godzinie 7 wie­
czorem w lokalu lwowskiego Towarzystwa pra­
wniczego (ul. Karola Ludwika 3).

— Odczyt dr. Odona Bujwida, profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego p. t.: „Z tajników 
mikroskopii" (z demonstracyami), odbędzie się 
w Przemyślu, dnia 3 b. m. w tamtejszej sali 
ratuszowej.

— Wieczór gimnastyczno-wokalny odbę­
dzie się dnia 4 b. m. w „Sokole" z okazyi 
33-letniej rocznicy założenia tego Towarzystwa. 
W skład programu wchodzą także nadzwyczaj 
efektowne ćwiczenia świetlanemi maczugami. Po­
czątek wieczorku o godzinie 7 wieczorem. Ceny 
zwykłe, dla członków „Sokoła“ zniżone. Strój 
sokoli.

— Walne zgromadzenie oddziału lwow­
skiego Towarzystwa wzajemnej pomocy rękodziel­
ników i przemysłowców „Rodzina" odbędzie się 
w piątek, dnia 9 b. m., w sali Izby rękodziel­
niczej w ratuszu II piętro, o godzinie 6  wie­
czorem. W razie biaku potrzebnego kompletu, 
następne zgromadzenie odbędzie się tego samego 
dnia o godzinie 7 wieczorem przy jakimkolwiek 
komplecie.

— Z Koła llteraeko-artystycznogo.
Wczoraj wieczorem odbyło się w Kolo zebranie 
literatów, dziennikarzy artystów, nakładców i fo 
tografów, celem omówienia kwesty! nowego 
ukształtowania ustawodawstwa we wszystkich 
gałęziach literatury, sztuki i fotografii. Zebraniu 
przewodniczył prezes Koła dr. Wereszczyński 
Po referacie, opracowanym przez prof Balasitsa 
nader przejrzyście i starannie, rozpoczęła się 
parogodzinna wyczerpująca dyskusya. Zebrani 
oświadczyli się za przystąpieniem do konwencyi 
berneńskiej.

— Jutrzejszy popis szermierki, szkoły 
p. Horacego Santellego, o czem wczoraj obszer­
niej donieśliśmy, budzi w licznych kołach na­
szego miasta, zajmujących się szermierką, wiel­
kie zainteresowanie. Wczorajsze doniesienie o 
rozsprzedaży biletów, zmienić wypada o tyle, 
że bilety te sprzedają: Magazyn broni Dzikow­
skiego, cukiernia Bienieckiego i księgarnia Gu- 
brynowicza i Schmidta.

— Wieczorek hum orystyczny (Ś ledź
postny) odbędzie się niedzielę, 4 b. m. na Strzel­
nicy miejskiej dla rodzin członków Towarzystwa 
strzeleokiego i osób przez nich wprowadzonych. 
Początek o godz. 8  wieczorem.

— M u lo w id la  w  uowyin teatrze 
lw o w sk im . W ubiegłą niedzielę podpisali w 
obecności prezydyum magistratu i kilku radnych 
artyści-malarze pp. St. Dębicki, Tad. Popiel i 
Rejehan, którzy zaprosili do pomocy kilku lwo­
wskich malarzy, kontrakt do wykonywania ma­
lowideł śeiennych w nowym teatrze. Malowidła 
te, wedle brzmienia kontraktu, muszą być ukoń­
czone i nalepione na ściany najpóźniej do 15 
lipca.

Dziesięć pól, okalających „rozety" w sali 
widzów, ozdobionych będzie 10  alegorycznemi 
figurami kobiecemi, przedstawiającemi: Taniec, 
Muzykę, Dramat, Satyrę, Lirykę, Epos, Histo- 
ryę, Sławę, Sielankę i Baśń. Prócz tego zdobić 
będzie salę widzów 40 kamei. Sześć i pół me­
trowy fryz nad proscenium zajmie apoteoza sztu­
ki, składająca się z amorków, „figur dorosłych" i 
akcesoryów kwiatowych. W „foyer" znajdować 
się będą trzy większe pola platformowe, przed­
stawiające : Taniec, Muzykę i Dramat. Salę ozdo­
bi 8  scen z dramatów i oper polskich. W klat­
ce schodowej stanowić będzie dekoracyę 1 2  pól 
alegorycznych z amoretami i akcesoryami. Mię­
dzy tenri będą aiegorye : Ziemiaństwa, Mieszczań­
stwa i Szkolnictwa. Dekoracyę klatki schodowej 
uzupełni 24 kamei.

—  W y s ta w a  p rz y ro d n ic z o - le k a r s k a
IX Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich w 
Krakowie r. 1900. Celem wystawy jest przed­
stawić ogółowi publiczności a zebranym na Zjeź- 
dzie lekarzom i przyrodnikom w szczególności 
ruch naukowy w piśmiennictwie przyrodniczem, 
lekarskiom i technicznem owoce badań umieję­
tnych, środki naukowe, jakimi obecnie sie posłu 
gujemy, tudzież wszystko, co z gałęzi przemysłu 
i rękodzielnictwa z naukami przyrodniczemi, le- 
karskiemi i technicznemi w związku pozostaje, a 
przedewszystkiem to, co się w kraju wyrabia, a 
więc nie potrzebuje być z zagranicy sprowadza­
ne. W ten sposób mamy się rozpatrzeć czego 
nam jeszcze brakuje, a jakie są zalety i niedo­
statki w tem, co już posiadamy. Przedmioty więc 
kwalifikujące się do wystawy, są następującego 
rodzaju ;

I. Literatura przyrodnicza, lekarska i te­
chniczna z czasu od roku 1891 — 1900 włącznie, 
a więc:

1. Pisma peryodyczne przyrodnicze i le­
karskie, technologiczne i techniczne. Wydawni­
ctwa książkowe peryodyczne ilustrowane i nie- 
ilustrowane.

2. Dzieła traktujące o jakiejkolwiek gałęzi 
z nauk przyrodniczych lub lekarskich i techni­
cznych, jakoteż rozprawy większe i mniejsze z 
tychże nauk i wszystkich z nimi związek ma­
jących.

3. Diagramy, kartogramy, mapy i wszelku 
wykazy statystyczne z zakresu demografii, fizyo- 
grańi, statystyki zdrowotnej, hygienicznej, zdro­
jowej , zakładów ubezpieczenia robotników od 
wypadków, kas chorych i t. p.

4. Plany i opisy szkół, kuchni, łazienek, 
rzeźni, szpitali, zakładów dobroczynnych, hygie- 
nicznych w ogóle a w szczególności urządzeń w 
fabiykach i pracowniach rękodzielniczych.

5. Drzeworyty, litografie, sztychy, fotografie 
i inne sposoby odwzorowywania przedmiotów 
mających związek z naukami przyrodniczemi, 
lekarskiemi i technicznymi, wykonane dla celów 
naukowych, dydaktycznych i dla popularyzowa­
nia wiedzy.

II. Okazy z zakresu nauk przyrodniczych, 
jako to :

1. Okazy flory, fauny i skamielin.
2. Górnictwo i hutnictwo.
3. Rolnictwo i ogrodnictwo.
4. Preparaty anatomiczne i anatomo-pato- 

logiczne, tudzież zbiory preparatów mikroskopo­
wych.

5. Okazy przyrodnicze i wyroby anatomi­
czne, sztuczne z różnych materyałów jak: masa, 
gips, wosk i t. p.

6 . Okazy i modele z zakresu techniki nau­
kowej wszelkich gałęzi umiejętności przyrodni­
czych i lekarskich, hygieny i technologii, jak 
n. p.: przyrządy do fizyki, fizjologii, farmako­
logii, farmacyi, chemii, krystalografii, astronomii 
i t. p.

III Przetwory chemiczne i wyroby chemi­
czne technologiczne, a więc :

1. Produkty chemiczne krajowe surowe i 
przerobione, służące do lecznictwa, celów hygie- 
nicznyeh i rolnictwa.

2. Wyroby farmaceutyczne fabryczne i prze­
mysł aptekarski, jako to : zioła suszone, czeko­
lady lekarskie, kapsułki, kołaczyki, pertumy, ko­
smetyki, mydła lecznicze i leki wchodzące w za­
kres „Pharmacopea elegaus" i leki złożone, wy­
rabiane na większe rozmiary, o ile skład ich 
jest znany, lub komitetowi wystawy został przed­
łożony.

3. Wody mineralne naturalne polskie, prze­
twory w zdrojowiskach polskich otrzymywane, a 
więc: sole, ługi, borowina i wszystkie inne prze­
twory zdrojowe.

4. Wody mineralne naśladowane i sztuczne 
lekarskie.

IV. Przemysł techniczny i
1 . chemiczny ;
2 . mechaniczny ;
3. budowlany.
V. Hygiena:
1. Produkty spożywcze i dyetetyczne, a 

więc: Mięso, drób żywy i przygotowany, ryby 
żywe, sposoby karmienia i chopowania jednych 
i drugich. Konserwy, marynaty. Gotowe potra­
wy i sposób ich przygotowania. Jarzyny i owo­
ce świeże i suszone. Mleko, masło, sery i wszel­
kie wyroby i przetwory gospodarstwa mleczne­
go, oraz przyrządy wzorowe do prowadzenia ta­
kiego gospodarstwa potrzebne. Kefir, Kumys. 
Mleko wielokrotne i mleko lekami zaprawione. 
Pieczywo zwykłe i specyalne dla chorych, jak 
sucharki, konglutynowc bułeczki, pierniki zwy­
kłe i specyalne dla chorych. Miody zwykłe pit­
ne i miody lecznicze oraz to wszystko, co ma 
związek z chodowaniem pszczół, otrzymywaniem 
miodu surowego oraz przerabianiem tegoż. Wina 
owocowe i wina lecznicze. Wina naturalne dla 
chorych i wszystko to, co ma związek z fabry­
kacją win i ich pielęgnowaniem.

2. Sposoby i środki żywienia ludności, 
wojska. Kuchnie tanie, polowe. 'Wartość odżyw­
cza pokarmów w zastosowaniu do potrzeb spo­
łecznych. Pokarmy sztuczne. Fałszowania po­
karmów i napojów oraz sposoby wykrywania 
tegoż.

3. Urządzenie mieszkań, jak umeblowa­
nie, opalanie, przewietrzanie, oświetlanie, zaopa­
trywanie w wodę, wydalanie odpadków i nie­
czystości, desinfekeya.

4. Odzież, materyały surowe i przerabia­
ne. Bielizna, obuwie, ubrania zwierzchnie, po­
ściel.

5. Urządzenia zdrowotne miast, ja k : Wo­
dociągi, kąpiele, kanalizacja, usuwanie odpadków, 
ogrzewalnie publiczne, łaźnie ludowe, oświetla­
nie, zabezpieczanie od pożarów, ratownictwo w 
nagłych przypadkach, urządzenia sanitarne na 
przypadek epidemij i klęsk elementarnych.

6 . Urządzenia szpitalne’ jak okazy łóżek 
pościeli, bielizn}7, druków administracyjnych 
i t. d.

7. Urządzenia szkolne i ochron dla dzieci, 
więc okazy ławek, tablic, przyrządów pomocni­
czych pedagogicznych, rozrywki, ogrzewanie, o- 
świetlauie, wentylacja.

8 . Zestawienie usiłowań zmierzających do 
utrzymania i podniesienia zdrowotności młodzie­
ży więc plany parków Jordana, urządzenia gniazd 
sokolich; okazy i modele przyrządów gimnasty 
eznych ; kolonie wakacyjne i lecznicze ; internaty 
i bursy szkolne.

9. Środki i sposoby ochraniania zdrowia 
i życia robotników przy wykonywaniu specyal- 
nych zawodów.

VI. Narzędzia i przyrządy:
1. Narzędzia anatomiczne, chirurgiczne, 

okulistyczne, położnicze, dendystyczne, semioty- 
czne, weterynaryjne.

2. Przyrządy ortopedyczne, elektrolekar- 
skie, balneotechniczne, chemiczne, fizyczne, opty­
czne, meteorologiczne i astronomiczne.
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3. Opaski i środki opatrunkowe.
VII. Pielęgnowanie chorycli:
1. Przyrządy i materyały do pielęgnowa­

nia chorych służące jakoto: Nosze, wózki, na­
mioty, basaki, wozy szpitalne, wagony, wanny, 
natryski 1 t. p.

VIII. Fotografia, a mianowicie:
1. Aparaty fotograficzne i wszystko to, co 

do zdejmowania fotogralij, wywoływania i repro­
dukowania jest potrzebne.

2. Fotografie zastosowane do nauk przy­
rodniczych, lekarskich i technicznych.

3. Fotografie amatorskie w okazach.
4. Pomysły własne w modelach i rysun­

kach odnoszące się do samej techniki fotografi­
cznej, jakoteż do stosowania sztuki fotograficznej 
w naukach przyrodniczych, lekarskich i techni­
cznych.

IX. Wszystkie inne przedmioty,
któie się nie dały pomieścić w powyższych 

działach a mające związek z naukami przyro- 
dniczemi, lekargkiemi i teclinicznemi.

=> Ogień piwniczny powstał wczoraj 
w domu pod 1. 20 przy ulicy Halickiej, który 
ugasiła wkrótce wezwana straż ogniowa.

=  Wiadomości policyjne. Arosztowa 
no wczoraj ranoj Aloizego Pitseha, przytrzyma­
nego na kradzieży kieszonkowej w kościele 0 0 . 
Bernardynów, wieczorem zaś Władysława Ku­
śnierza, notowanego rzezimieszka, którego schwy­
tała służba domu pod I. 34 ul. Batorego w pi­
wnicy, w chwili, gdy jedną piwnicę, w której 
nagromadzone były flaszki z winem, już był 
rozbił.

=* Spółkę oszustów złożono z Herscha 
Schmera i Judy L. Krautera, kwestujących zu­
chwale i natarczywie rzekomo na pogorzelców 
Sassowa, osadzono w aresztach policyjnych.

Etui z przyborami chirurgicznymi złożył 
w polioyi kupiec S. Kraus jako pozostawione w 
jego handlu pod 1. 19 ul. Bóżnicza, przez 
przyzwoicie ubranego młodzieńca, około 14 łat 
liczyć mogącego, który zapytany o pochodzenie 
tych rzeczy, uciekł ze sklepu.

=  Samobójstwo czy nieszczęśliw y  
wypadek ? Wczoraj wieczorem koło godziny 5 
w realności pod 1. 3 przy drodze Krzy wczyckiej 
znaleziono w komórce zawieszone na sznurze, 
przymocowanym do krokwi zwłoki 15 letniego 
Kazimierza Brennstuhla. Mimo natychmiastowej 
pomocy lekarskiej, nie zdołano przywrócić go już 
do życia.

— Zmarli w ostatnich dniach : We Lwo­
wie, Władysław Eder, b. zarządca kopalń nafty 
w Borysławiu, w 53 roku życia;

Antoni Kienzler, obywatel m. Lwowa, w 
6 8  roku życia;

Teofil Dydyński, oficjał kraj. Dyrekcji 
skarbu, w 31 roku życia.

— Fałszywy porucznik. Zygmunt To­
czyski, rodem z Królestwa, po odsiedzeniu kary 
więz.enia za oszustwo, podając się za lir. Skarb­
ka, szambelana i porucznika ułanów, do czego 
mu posłużyło umundurowanie, które sobie za­
mówił na kredyt u jednego z krawców krakow­
skich, udał się do składu zegarków II. Lau- 
daua w Krakowie, gdzie nabył złoty zegarek 
także na kredyt a na drugi dzień chciał zacią­
gnąć pożyczkę u Landaua. Ten jednak nim dał 
pieniądze, poszedł do komendy korpusu, gdzie 
się dowiedział, że takiego oficera nie znają. Za­
wiadomiona polieya aresztowała rzekomego hra­
biego Skarbka w hotelu Narodowym. Obecnie 
mundur ułański wisi na kołkach biura policyj­
nego a pan porucznik, bez patentu, siedzi w ko­
szarach „pod Telegrafem.“

— Ostrożnie z pomarańczami. Wie­
le osób woli pomarańcze tak zwane malinowe 
od innych i chętnie je kupuje. — W ostatnich 
dniach dwie osoby w Warszawie, po spożyciu 
takich pomarańcz zachorowały wśród objawów 
otrucia. Szybka pomoc lekarska zapobiegła śmier­
ci, ale zarazem stwierdzono, że pomarańcze ma­
linowe były zatrute. W obu wypadkach kopio- 
no je od handlarek żydowskich na ulicy. Oka­
zuje się, że handlarze pomarańcze zwykle prze­
mieniają na malinowe za pomocą wstrzykiwania 
do środka jakiegoś płynu, który jest trucizną 
Ostrożnie więc z zachwalanemi „malinowy po­
marańczy. “

—  Przestroga dla palaczów. W obec 
panującej obecnie inlluency, nie od r/.eczy będzie 
przytoczyć, co o tej sprawie powiada znakomity 
lekarz koburski, dr. Maks Breitung. Przedewszy- 
stkiem twierdzi, że w większości wypadków 
przyczyną choroby, a nawet spowodowanych n ią ,' 
często trafiających się nagłych śmierci, jest — 
papieros. Można śmiało powiedzieć; Cherchez 
la cigarette. Funkcye serca bywają nadwerę­
żone przy influency, za ś . u palaczy w stopniu 
daleko silniejszym, niż u niepalących. Wielu 
mężczyzn obecnie wypala po 50 papierosów 
dziennie, a gdy taki zapadnie na influencę ma 
dużo szans, iż z niej wcale nie wyjdzie i umrze 
nagłą śmiercią. Wenus, Bachus i papieros — 
to trzej grabarze, kopiący przedwczesną mogiłę 
niejednemu. Ten i ów znajdzie może to twier­
dzenie przesadnem, jest ono jednak oparte na 
gruntownem i długoletniem doświadczeniu. Kto 
dużo wypala papierosów, ten traci humor, by- 
wa przygnębionym, a człowieka z takiem u- 
sposobieniein influenca łatwiej sio ima. Naj­
lepszym na nią antydotom — wesołość. „Na­

uczcie się śmiać, oduczcie się palić, a będziecie 
opancerzeni przeciw influency11 —- tak kończy dr. 
Breitung.

l i i i  iiieraclMrtfstfiM,

Oblig poety. P. Leopold Meyet z nie- 
gasnącem zamiłowaniem zbiera drobiazgi, mające 
cośkolwiek wspólnego z życiem lub twórczością 
wielkiego poety. Świeżo ogłosił on w dwutygo­
dniku Ir is  ciekawą bardzo notatkę p. t.: „Oblig 
poety11, którą powtarzamy w całej rozciągłości: 

„R. 1829 Mca Maja, dnia 12 wzią­
łem i pożyczyłem u Maryana Piase­
ckiego Rubli Assygnaeyjnych tysiąc 
siedmset pięćdziesiąt, N. 1.750, które 
na pierwsze zapotrzebowanie oddać 
mu ł) obowiązuję się

A dam  M ickiew icz1' .
Powyższy oblig na sumę 1750 rubli assy­

gnaeyjnych należy do rzadkich autografów poety. 
Suma ta, według ówczesnego kursu, wynosiła 
rubli 472 kop. 50, co stanowi rubrykę dość po­
kaźną w wydatkach Mickiewicza.

’ Lecz nie był to dług, zaciągnięty na wy­
datki osobiste, a tylko na druk własnym nakła­
dem Poezyi, które wyszły w dwóch tomach w 
Petersburgu, w 1829 roku, z drukarni Karola 
Kraya.

Znajdujemy o tern wyraźną wzmiankę w 
„Rachunku kosztów i przychodów drugiego wy­
dania Pot-zyi Adama Mickiewicza11, który W ła­
dysław Mickiewicz ogłosił w cennej swojej książce 
o ojcu. Rachunek ten, pisany ręką Franciszka 
Malewskiego, przyjaciela i kolegi Mickiewicza, 
świadczy o czynnej pomocy, którą Maryan P ia ­
secki okazywał Mickiewiczowi przy puszczeniu 
w świat drugiego wydania poezyi. Między 10 
marca a 14 maja jest rubryka tej treści:

„Z Maryanem Piaseckim. Wzięto na 
papier od Maryana 1200 Rub. assy­
gnaeyjnych “.

Słowa te, pisane ręką Mickiewicza, odpo­
wiadają w zupełności dacie obligu z dnia 12  
maja. zaś znaczną część sumy pożyczonej zuży­
tkowano na papier.

Sumę dłużną Piaseckiemu zwrócono, już 
bowiem Malewski w rachunki swym pod dzień 
18 maja tegoż roku zapisał zwrot 800 rubli.

Nadto w papierach Malewskiego, który od 
wyjazdu Mickiewicza do Niemiec i Włoch inte­
resami jego w kraju się zajmował, znajduje się 
dowód, że pokrył nie tylko wszystkie długi wy­
dawnicze, lecz zebrał fundusz, z którego poeta 
potrzeby swe opędzał. Wiadomo zaś, że wydanie 
paryskie z 1828 r. nic poecie nie przyniosło, bo 
Leonard Chodźko kapitał ze sprzedaży osiągnięty 
umieścił w banku, który zbankrutował.

Z powodu wyjazdu Mickiewicza z Peters­
burga i wybuchu rewolucyi dokument pozo­
stał w rękach Piaseckiego. Lecz okoliczność 
ta bynajmniej nie dowodzi, by mu się cokolwiek 
z tego tytułu należało. W stosunkach ludzkich 
zdarza się często, że oblig zapłacony pozostaje 
u wierzyciela, a cóż dopiero między filaretami! 
Zwrot zaś dokumentu był tembardziej utrudniony, 
że w owym czasie znoszenie się z emigracyą 
było bardzo żmudne.

O Piaseckim w końcu zaznaczyć można, że 
był przez wiele lat urzędnikiem w Warszawie, 
potem dzierżawił od ordynacyi Zamoyskiej, w 
powiecie zamojskim, wnoś Obrocz, gdzie też życie 
zakończył. Oblig zaś Mickiewicza był w posia­
daniu córki Piaseckiego, Zofii Mrozowskiej, zmar­
łej w Warszawie dnia 17 marca 1891 r.

*) Przekreślono : powini....

— „Miesięcznik dla Bnchaltcryi11,
czasopisma poświęconego rachunkowości, oraz 
nauce umiejętności handlowych nr. 1 i 2 za 
styczeń i luty b. r. wyszedł z pod pras dru­
karskich.

Repertuar teatru lir. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś we czwartek po raz 22 „Lalka11, 
operetka w 3 aktach Audrana, z panią Kliszew- 
ską w roli tytułowej.

W piątek po raz pierwszy „Doili11, komedya 
w 3 aktach ze szwedzkiego Henryka Christiersona, 
tłómaczył M. Sachorowski.

W sobotę o pół do 4 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Grubo ryby11, komedya w 3 
aktach Michała Bałuckiego.

W sobotę o godz. pół do 8  wieczorem po 
raz trzeci i ostatni w tym sezonie „Aida“, wiel­
ka opera w 5 aktach Verdiego. Występ Mateu­
sza Sohlaffunberga, Teresy Arklowej, Wandy Rad­
kiewicz, Jul. Jaromina i Józefa Szymańskiego.

W niedzielę o g. pół do 4 po południu 
„Noc w Wenecyi“ , opera kom. w 3 aktach Jana 
Straussa.

W niedzielę o pół do 8  wieczorem po raz 
piąty „ Ko n ł y a u p o e ma t  dram. J. Słowackiego 
w 1 0  obrazach.

W poniedz ałek po raz drugi „Doili11, kom. 
w 3 aktach Henryka Christiersona.

We wtorek (wznowienie) „Dalibor11, wielka 
opera historyczna w 5 aktach Smetany. Występ 
p. Aleksandra Myszugi (partya tytułowa), Te­

resy Arklowej, Józefa Szymańskiego i Jul. Je- 
romina,

We środę po raz pierwszy „Dzierżawca z 
Olesiowa11, komedya w 4 aktach Zygmunta Przy­
bylskiego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Akoya haiullowo-politycaiia 
c. b. Ministerstwa rolnictwa.

Celem uzyskania dat statystyczno-rol ni- 
czych potrzebnych dla taryfy cłowej i dla 
zbliżającego się odnowienia traktatów handlo­
wych rozesłało c. k. Ministerstwo rolnictwa 
jeszcze z końcem zeszłego roku do Towa­
rzystw gospodarczych i korporacyj rolniczych 
i leśnych, królestw i krajów reprezentowa­
nych w Radzie państwa, formularze z wła- 
ściwemi zapytaniami. W formularzu nr. 1, 
który miał na celu zbadanie rezulta'ów go­
spodarczych małych posiadłości rolniczych, 
wybrano jako rok, z którego daty należało 
podawać: rok 1898. Ponieważ zaś rok ten 
liczył się pod względem zbiorów do najlep­
szych, a ceny zbożowe w roku tym, w po­
równaniu z cenami przeciętnemu jakich lat 
2 0  poprzednich, stały nienorm alnie wysoko, 
przeto w kołach rolniczych Monarchii powsta­
ło zaniepokojenie, że obrachowywania oparte 
na datach tego roku w łaśnie, dadzą zupeł­
nie fałszywe wyobrażenie o rentowności rol­
nictwa w Austryi.

Wedle „Rocznika statystycznego c. k. Mi­
nisterstwa rolnictwa11 żniwa z dziesięciolecia, 
które poprzedziło rok 1898, t. j. z dziesię­
ciolecia 1888 — 1897 przynosiły Austryi w 
przecięciu rocznie: 1 1 '6 m ilionów ąuarterów *) 
pszenicy, 1 8 8  milionów epiarterów żyta, 
12'4 milionów epiarterów jęczmienia i 16 2 
milionów epiarterów owsa. Tymczasem żniwa 
z roku 1898 przyniosły: 12'8 milionów ąuar- 
terów pszenicy, 2 0 ’2 milionów ąuarterów żyta,
13 8  milionów ąuarterów jęczmienia i 18-7 
milionów ąuarterów owsa.

Ceny tych czterech głównych gatunków 
zboża za ąuarter wyrażone w walucie koro­
nowej, przedstawiały się następująco :

Cena przeciętna roczna z sześciolecia, 
poprzedzającego rok 1898(1892—4897) była: 
16’32 koron za ąuarter pszenicy, 14’02 ko­
ron za ąuarter żyta, 14'10 koron za ąuarter 
jęczmienia, a 13 2 2  koron za ąuarter owsa. 
Tymczasem w roku 1898 kosztowa! ąuarter 
pszenicy 20'46 koron, ąuarter żyta 16'82 ko­
ron, ąuarter jęczmienia, 15 56 koron, a ąuar­
ter owsa 13 74 koron.

Ogólna zaś roczna wartość zbiorów wspo­
mnianych wyżej czterech głównych gatunków 
zboża wynosiła w przecięciu z lat 1892—
1897 (więc w przecięciu sześcioletniem)
784.966.000 koron: w roku 1898: 99,770.000 
koron; była zatem w tym roku wyższą o 214,
804.000 koron jak w sześcioleciu poprzedniem. 
Jeżeli wreszcie na podstawie tej nadwyżki 
ogólnej w wartości zbiorów z r. 1898, obli­
czymy nadwyżkę wartości zbioru na jeden 
hektar, przyjmując pr/.ytern przestrzeli zajętą 
pod uprawę pszenicy na 1*1 milionów he­
ktarów, pod uprawę żyta na L 8  milionów 
hektarów, pod uprawę jęczmienia na 1 1  m i­
lionów hektarów a pod uprawę owsa na 1 9  
milionó v hektarów, razem zatem cały obszar 
uprawny na 5 9  milionów hektarów ; — to 
okaże się rezultat następujący:

Wartość zbioru z jednego hektara w 
sześcioleciu 1892— 1897, wynosiła rocznie w 
przecięciu: 133 05 koron, wartość zbioru z 
hektara w roku 1898: 169 45 koron; nad­
wyżka zatem wartości zbiorów w tymże roku, 
wynosiła na jednym hektarze: 36’40 koron, 
czyii więeej jak 27 prc. surowego przychodu.

Naturalnie, że podwyżka cen z roku
1898 nie ograniczyła się na cztery główne 
gatunki zboża, co do których daty przytoczy­
liśmy wyżej, lecz objęła i inne ptody rolni 
eze, jak ; kukuiudzę, kartofle, siano, bydło tu­
czne i t. d. Chociaż poszczególne okolice A u­
stryi, były w tein mniej interesowane, to nie 
uiega jednak wątpliwości, że ogółem biorąc 
rok 1898 dla wszystkich rolników austrya- 
ckicli, przedstawiał się poi względem rento­
wności, korzystniej, niż lata normalno i że 
przeto wzięcie właśnie tego roku za podstawę 
obliczeń statystyczno-rolniczych, opieranie na 
nim przypuszczeń i kouńbinacyi co do ren to ­
wności rolnictwa w Austryi mogło wywołać 
w sferach rolniczych pewne obawy.

To też wydział centralny Towarzystwa 
gospodarczego wiedeńskiego, a za nim i in ­
ne korporacye rolnicze udały się do Mini­
sterstwa rolnictwa z przedstawieniem, aby nie 
przyjmować roku 1898 —  wyjątkowo korzy­
stnego dla rolników —  jako podstawy dla 
badań rolniczo-statystycznych, lecz albo objąć 
badaniami temi, gdyby to jeszcze było ino- 
żliwem, większy okres czasu, albo wziąć dla 
nich za podstawę rok 1899, który tak pod

*) Jeden ąm uter =■ 489 ang. funtów, 
czyli około 218 kg.

względem rezultatów zbiorów jak i cen zbli­
żał się więcej do typu normalnego.

Jak  donosi ostatni num er Wiadomości 
statystycznych z  zakresu rolnictwa wydawa­
nych przez c. k. centralną komisyę statysty­
czną w W iedniu,*) e. k. M inisterstwo rol­
nictwa odpowiedziało już Towarzystwom i kor- 
poracyom rolniczym, które udawały się doń 
z przedstawieniem powyższem. Odpowiedziało 
wprawdzie odmownie co do obierania innej 
podstawy dla przeprowadzenia badań, zara­
zem jednak wyjaśniło powody obrania roku 
1898 za podstawę statystyczno-rolniczych i 
handlowych i to w sposób, który może usu­
nąć wszelkie obawy kół rolniczych austrya- 
ckich, wyżej wspomniane.

Najpierw w samej Radzie państwowej 
rolniczej podniesiono myśl, aby właśnie rok 
1898 wziąć za podstawę tych badań a to nie- 
tylko z rzeczowych motywów, ale też głównie 
z tego powodu, że i zarządzone równocześnie 
w celach taryfowych i handlowych przez 
c. k. Ministerstwo handlu dochodzenia miały 
polegać na datach z roku 1898. W celach 
polityki handlowej zaś daty dostarczone przez 
c. k. Ministerstwo rolnictwa i daty zebrane 
przez c. k. Ministerstwo h and lu , muszą 
tworzyć jednolitą ogólną całość, dać po­
równywać się z sobą i zestawiać.... Nadto 
zwróciło uwagę c. k. M inisterstwo rolnictwa 
w swej odpowiedzi na to, że w rozesłanych 
formularzach dało interesowanym dostateczną 
sposobność uwzględnić należycie rezultaty ro l­
nicze roku 1898 i zapobiedz w ten sposób ja ­
kimkolwiek mylnym wnioskom. Również i 
najwięcej kompetentne w tym względzie to­
warzystwa i korporacye rolnicze i leśnicze, 
zostały wezwane osobno do dania swojej opi­
nii i niezawodnie nie omieszkają podnieść w 
każdym kierunku znaczenia gospodarczego dla 
rolnictwa austryackiego roku 1898. Zważyć 
należy dalej, że i samemu M inisterstwu rol­
nictwa i państwowej Radzie rolniczej znacze­
nie to także jest dobrze znanem a w skiit*k 
t^go muszą ustać wszelkie obawy, że opar­
cie dochodzeń statystyczno rolniczych na ro­
ku 1898 doprowadzi do mylnych konsekwen- 
cyj. Zresztą dochodzenia tak dalece już po­
stąpiły, że trudno byłoby obecnie zmieniać 
ich podstawę.

Na końcu samym odpowiedzi oznajmiło 
e. k. Ministerstwo rolnictwa, że w celach po­
lityki handlowej rozeszle jeszcze dalszą seryę 
formularzy z zapytaniami. W tych formula­
rzach zażąda dat odnoszących się do obrotu 
produktami rolniczym' i leśnymi, * tudzież ar­
tykułami potrzebnymi dla rolników a zażąda 
ich od firm, prowadzących handel tymi pro­
duktami względnie artykułami.

D r. W. P.

*) Statistiche Naekrichten ans dem Ge- 
sammtgebiete dor Landwirtscliaft nr. 20 z 7 
lutego 1900 r.

Dyrekcyą kolei państwowych komu­
nikuje: Z dniein 5 lutego 1900 otwarto dla 
ogólnego ruchu osobowego, pakunkowego i 
towarowego dotychczasowy przystanek „Poro­
n in 11 położony na szlaku Zakopane-Chabówka, 
między stacyaini Zakopane i Nowym Targiem 
w obrębie c. k Dyrekcyi kolei państwowych 
w Krakowie.

Bank niem iecki. Z Berlina telegra­
fują : Rada nadzorcza banku niemieckiego 
uchwaliła rozdzielić dywidendę w wysokości
1 l procent. Zysk brutto wynosił w roku u- 
biegłym 29.508.000 marek, a czysty zysk
2 0 , 1 2 1 .0 0 0  marek.

Wiedeń, 1 marca. Spirytus (słabszy)
39-60 do 40' —. Nafta galicyjska niezmie­
niona. Cukier surowy 25 '55 (spokojnie.)

Wiedeń, i marca. Targ zbożowy. — 
(K ursa  w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na wiosnę 7-56 do 7-58, na maj-czerwiec 
7-67 do 7 ’68, na jesień 7-89 do 7 90. Zyto 
na wiosnę 6 6 2  do 6'63, na maj-czer­
wiec 6-72 do 6  73, na jesień 6 76 do 6 78, 
Kukurudza na maj-czerwiec 5  5 4  do 5  5 5 , 
na czerwiec-lipiec — -—  do — •— , na lipiec- 
sierpień — 1—  do — •—. Owies na wiosnę 
5'24 do o -25, na maj-czerwiec 5 '39 do 
5 4 0 , na jesień — ■— do —•— . Rzepak na 
styczeń-luty — - -  d o  , na sierpień wrze­
sień 12'45 do 12'55. Olej rzepakowy na 
kwiocioń-inaj 32 50 do 33'50. T endeneya; 
spokojna . Pogoda; zimno.

Budapeszt, 1 marca Targ zbożowy. — 
(K ursa  w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na kwiecień 7'43 do 7*41, na październik 
7*69 do 7*71. Zyto na kwiecień 6'31 do 
6'32. Owies na kwiecień 5 02 do 5 03. K u­
kurudza na maj 5 17 do 5 1 8 . Rzepak na 
sierpień 12-25 do 12-35. Oferty na pszenicę: 
miorne. Obęć kupna: słaba. T endeneya: pe­
wna. Pogoda: wiater, zimno.

B e r l in ,  1 marca. Banknoty austrya 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84-50, 
Spirytus — •— .

Paryż, 1 marca. (Giełda wieczorna): 
Trzyprocentowa renta 10 P67. Mąka 25-60.
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F r a n k f u r t , 1 marca. Austryackie

Kredyty 236 70, Koleje państwowe — •— 
Alpiny — ■—, Disconto 199 — , Laura 274 50.

Sprawozdani* targowe ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 7.

Targ lwowski 28 lutego b. r. Z powodu 
nastąpionego postu targ  zły.

Płacono za żywy towar od 56 do 62 
koron za 1 0 0  klg. żywej wagi. Cena mięsa
w rzeźni przednie 0 96 do P04 koron, ty l­
ne od 1 '—  do 1 04 koron.

Targ praski 26 lutego. Ogólny spęd 
712 sztuk wołów opasowych, między tymi 
438 sztuk galicyjskich. Płacono za galicyjskie 
woły średnie od 64 do 6 8  koron, za krowy 
od 54 do 58 koron, za buhaje od 62 do 6 S
koron za 1 0 0  klg. żywej wagi.

Targ słaby.

Giełda towarowa. Cukier surowy
loco Aussig 25 45 do 2555 , loco Ołomu­
niec 2 4 — do 24 20, loco Berno-Wiederi 
24-30 do 24'50, za marzec loco Aussig 25 45 
do 25-55. Cukier w kostkach: prim a  86-75 
do 87-— , secutida 86'25 do 86-50. Spirytus 
kontyngentow any: loco W iedeń 39-60 do
40-— . — Nafta kaukaska: transito Tryest 
15-50 do 16 — , galicyjska przeźroczysta
41-50 do 42 50. Ceny w koronach.

Targ zbożowy.

L w ó w , Igo marca. Pszenica gotowa 
14 60 do 15 20, pszenica na termina 1 4 '— do 
14-80, żyto gotowe 11-20 d o l l -5 0 , żyto na 
te rm in a l i -— do 1 1 -2 0 , owies obroczny go­
towy 10  50 do 1 1 — , owies na term ina 1 0  -  
do 10-50, jęczmień pastewny 9 ’80 do 10 50, 
jęczmień browarniczy 12'—  do 14' , groch
do gotowania 13-— do 20 '— , wyka 11-— do 
do 1 2 -— , nasienie lniane — do — — , na­
sienie konopne — •—  do — ' , bób ■—
do — , bobik 1 1 . — do 1 2 -— , hreczka 
do — —, koniczyna czerwona galicyj ;ka 150-— 
do 180 —, biała 100 — do 140-— , tymotka 
48-— do 64-— , szwedzka 140-— do 170 '— , 
kukurudza —"— do — "— , nowa — ■— do 
— •— , chmiel stary —-— do — '— , nowy za 
65 kilo — ••— do — , rzepak 22 50 do 
23-—, groch pastewny 11"50 do 12 — .

Spirytus paritas  Tarnopol gotowy 85"— 
do 36 50, na term in 36 — do 87’—, waran- 
ty do — .

O S T A T K U  PO C Z T A

N a j j .  P a n ,  jak donosi depesza,? Buda­
pesztu , wyjechał ztamtąd wczoraj wieczorom 
do W iednia.

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów 
rozpoczyna się dyskusya nad deklaracyą rzą 
dową. Po ukończeniu tej dyskusyi, co nastą­
pić może już na jutrzejszem posiedzeniu, od­
będzie się, mianowicie w poniedziałek, wybór
I. wiceprezydenta Izby posłów. Kwestya tego 
wyboru była wczoraj przedmiotem dyskusyi 
na posiedzeniu komitetu wykonawczego pra­
wicy; jak z umieszczonej na innem  miejscu 
depeszy wynika, dyskusyi tej wczoraj nie u- 
kończono i odroczono ją do posiedzenia ju ­
trzejszego. Opozycya niemiecka domaga się 
koniecznie, ażeby krzesło I. Wiceprezydenta 
oddano jej i dezygniije w tym celu posła 
Pradego. Natomiast Czesi obstają przy lem, 
że Słowianie nie mieliby wówczas reprezen- 
tacyi w prezydyum parlamentu i pragną za 
trzymać ten fotel dla stronnictw większości. 
W ysunęli w tym celu. jak dzienniki donoszą, 
kandydaturę posła Żaczka, a następnie posła 
Milewskiego. Z Czechami głosować będą prze­
ciw Pradernu, według dzienników, także Sło­
weńcy i podobno posłowie ruscy, — nato­
miast Koło polskie i niemiecka partya ka­
tolicka, jak twierdzą N arodni L is ty , oświad­
czają się za Prądem . — Dzienniki notują je­
szcze inną kombinacyę: oto I. W iceprezyden­
tem miałby zostać p. Prade, a ze stanowiska
H. W iceprozydenta miałby zrezygnować p. 
Kupul, poczem II. W iceprezydentem byłby wy­
brany jeden z posłów słoweńskich.

W iedeński korespondent H lasa N arodu  
z całą stanowczością twierdzi wbrew wszel­
kim zaprzeczeniom, żo klub południowo-sło- 
wiański uchwalił nie popierać obstrukeyi, 
a przewodniczący klubu miał w obec kore­
spondenta wyraźnie powiedzieć, że „popiera­
cie obstrukeyi równałoby się popieraniu abso­
lutyzmu .

N . W . Tagblatt doniósł, że wiadomość 
dzienników czeskicli o zwołaniu sejmów na 
marzec jest nieprawdziwą. Otóż do Czasu te­
legrafują w tej sprawie z W iednia : Wiado­
mość, podana przez N  W. Tagblatt, jakoby 
sejmy nie miały być w marcu zwołane, oka­
zuje się nieprawdziwą. Być jednak może, że 
e ile praca Rady państwa postępować będzie

gładko, sesya sejmowa będzie tylko krótką, 
główna zaś sesya nastąpi dopiero po świę­
tach.

Przy ściślejszym wyborze posła do Ra­
dy państwa z okręgu Siane -Lauo-Rakonice 
wybrany został wczoraj kandydat mtodoczeski 
dr. Ozelakovsky 1252 głosami, przeciw kan­
dydatowi radykalnemu dr. Baxio, który otrzy­
mał 930 głosów

Wczoraj przed południem przybyła do 
P Prezydenta Ministrów dr. Koerbera depu- 
tacya posłów sejmowych i członków Rady m. 
W iednia ze stronnictwa niemiecko-postępo- 
wego i wręczyła mu dwa memoryaty w spra­
wie uchwalonej przez sejm dolno austryacki 
wiedeńskiej ordynacyi wyborczej. P. Prezy­
dent Ministrów dokładnie informował się o 
przyczynach zażaleń i przyrzekł ja  rozważyć.

Sytuaeya w obszarze strejkowym w 
Czechach prawie niezmieniona. Dwóch robo­
tników, podejrzanych o wybijanie okien, are­
sztowano w Tlutsehna. Dwa zgromadzenia 
robotnicze w Kurbicach zostały rozwiązane.

W Rosicach (Rossitz) właściciele ko­
palń przyznali robotnikom 8  prc. podwyższe­
nia plac. Strejk tam jest tylko częściowy.

Z Poznania donoszą :
Komendant V. pożnańskiego korpusu, 

generał Stuelpnagel wydał rozkaz dzienny, 
w którym przypomina i odnawia zapomniany 
rozkaz gabinetow y, odnoszący się do m ał­
żeństw podoficerów. W edług tego rozporządze­
nia niemieckim podoficerom w Poznaniu nie 
należy udzielać pozwoleń na małżeństwa z Pol- 
kami-katoliczkami. Dalej nakazuje generał 
Stuelpnagel, aby przy konsensaeh małżeń­
skich badano polityczne usposobienie krewnych 
narzeczonej i absolutnie odmawiano pozwole­
nia, jeżeli w jej rodzinie znajdują się socya- 
liści.

Na odbytem niedawno w Poznaniu wal 
nem zebraniu miejscowego niemieeko-kalo- 
liekiego Towarzystwa uchwalono utworzyć na 
całe księstwo Poznańskie związek niemieckich 
Towarzystw katolickich. W sprawie tej wy­
słano w tych dniach pismo do Towarzystw 
w Bydgoszczy, Gnieźnie, Inowrocławia, Pile, 
Międzychodzie, W ronkach, Śmiglu i Kościanie. 
W edług p. Kmzla, prezesa Towarzystwa po­
znańskiego, dawniej Niemcy-katolicy, przyłą­
czając się do polaków z powodu wspólności 
wiary, polonizowali się, albo ich polonizowano 
a temu zapobiedz ma właśnie na celu orga- 
nizacya projektowanego związku.

O znanym zamachu Luceheniogo na dy­
rektora więzienia w Genewie Perrina, n a d ­
chodzą nowe interesujące szczegóły. Okazuje 
się z nich, że usiłowany ten zamach pozo­
stawał, jak  wykazało śledztwo, w ścisłym 
związku ze spiskiem uknutym przez włoskich 
skazańców. Zamieszki wybuchły już 10 dni 
temu, ale je ukrywano. Podczas gdy Lucehe- 
ni rozmawiał z dyrektorem — spiskowcy wię­
zienni napadli na dozorców, tak, żo żandar- 
merya z wielką trudnością inogla przy pomo­
cy broni obezwładnić więźniów. Dwóch z 
nich uciekło, ale ich przyłapano w Sabaudyi. 
Na czele spisku stoi anarchista Borzili.

Francuski winister wojny mrgr. Gallif- 
fot zachorował na zapalenie płuc. Stan 
70 letniego generała wzbudza obawy. Gene­
rał Galliffet już od dwóch tygodni był n ie ­
zdrów, lecz pomimo to bywał w Tzbio i od­
dawał się zwykłym swym zajęciom. W sobotę 
choroba przemogła siłę woli, i generał mu­
siał położyć się do łóżka. Nie przyjmuje le ­
karstw i nie chce poddawać się żadnej kura- 
cyi. W edług ostatnich jednak doniesień, stan 
zdrowia jego się polepszył.

Źródła Nilu są już połączono drutem 
telegraficznym ze światem cywilizowanym. — 
Biuro Reutera donosi z M ombasa: Telegraf 
kolei Uganda dosiegnął dnia 18 z. m. linii 
rzeki Nilu przy wodospadach Ripon na pół­
noc od jeziora Victoria-Nyanza, a 19 z. m. 
przeprowadź mo goj przez rzekę. W  ton spo­
sób istnieje już telegraficzne połączenie mię­
dzy Londynem a źródłami Nilu.

Z San Sebastian w północnej Hiszpanii 
donoszą, że gromada chłopów ze wsi Audoain 
usiłowała odebrać transport broni który nie­
dawno wykryto u Karlistów w Vergara i o b ło ­
żono konłiskatą. Napastników odparła eskorta, 
przyczein jednego z nich zraniono.

f E I M A l f  GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wietleń, I marca. Na drugiem posie­
dzeniu Izby posłów, po odczytaniu inlerpola- 
cyj i wniosków przystąpiono do ag oskowania

wyborów. Aguoskowano bez dyskusyi wybór 
pp. S t a p i ń s k i e g o ,  Mo y s y  i P o t o ­
c k i e g o .  Przy rozpatrywaniu wyboru p. B ł a -  
ż o w s k i e g o  zabrał głos p. T a n i a c z k i e -  
w i c z  i zarzucił, że w okręgach czysto ru­
skich polsko-szlachecka partya przeprowadza 
wybór posłów polskich.

Wybór p. B ł a ż o w s k i e g o  agnosko-
wano.

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad 
programem rządowym. Pierwszy przemawia 
p. G r a  b in ay  r imieniem wierno - konstytu­
cyjnej wielkiej własności i oświadcza, że 
przyjmuje program Rządu z zadowoleniem do 
wiadomości.

Posiedzenie trwa dalej.

Wiedeń, 1 marca. Najj. Pan powrócił 
dziś rano z Budapesztu.

Wiedeń, 1 marca. Wiener Zeitung  
ogłasza: Najj. Pan nadal staroście Józefów. 
W ie  d m a n  n o  w i, któremu polecono speł­
niać funkeye dyrektora m agistratu w Gzer- 
niowcaeh, krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa.

P. M inister sprawiedliwości zamianował 
sędziego powiatowego Jana  S t e f a n o w i c z a  
z Wyżnicy sekretarzem sądu w Czerniowcaeb.

Wiedeń, 1 marca. W iener Abcndpost 
pisze: Ponieważ okazało sic że sprawa unor­
mowania przyszłych tary f dla drzewa kopal­
nianego wymaga ponownego, wyczerpującego 
zbadania, przeto M inisterstwo kolei zarządzi­
ło, że mająca wejść w życie z dniem 15 mar­
ca zmiana taryfy zostaje tymczasowo zasyslo- 
wana.

Wiedeń, 1 marca. Wczoraj zm arła tu 
małżonka szefa sztabu generalnego, generała 
broni barona Beck.

L ito u i ie rz y c o , 1 marca. Tutejszy sąd 
okręgowy skazał aresztowanego za wyrażane 
przeciw pracującym górnikom niebezpieczne 
pogróżki, Wawrzyńca Thomasa na trzy mie­
siące ciężkiego więzienia, a to za zbrodnię 
gwałtu publicznego.

Berlin, 1 marca. Parlam ent niemiecki 
przyjął wczoraj ogromną większością w trze- 
ciem czytaniu wniosek posła W interera w 
sprawie zniesienia t. z w. paragrafu dyktator­
skiego w Alzacyi i Lotaryngii. — Również 
przyjęto w drugiein czytaniu wniosek, doma­
gający się zaprowadzenia bezpośrednich wy­
borów do Wydziału krajowego w Alzacyi i 
Lotaryngii.

Drezno, 1 marca. Ograniczenia ruchu 
na saskich kolejach państwowych zostają z 
dniem 3 marca znowu zniesione.

Konstantynopol, 1 marca. Jak  sły­
chać, Rosssya stara się o koncesyę na bu­
dowę kolei z Satnsun do Sivas, którą to kon­
cesyę otrzymał był swego czasu pewien Bel- 
gijezyk, lecz dotychczas z niej nie skorzystał.

Caracas, 1 marca. Na prezydenta Ca­
stro wykonano onegdaj wieczorem podczas za­
bawy karnawałowej zamach morderczy, który 
się jednak nie udał.

W aszyngton, 1 marca. Trzydziestu 
członków kongresu wysłało do gon. Oronjego 
następujący telegram : Podpisani członkowie 
Izby reprezentantów Stanów Zjednoczonych 
wyrażają panu i pańskim żołnierzom serde­
czne życzenia i uznanie z powodu heroizmu 
i niezwykłej odwagi, jakąś pan okazał w walce 
w obronie praw ludzkości.

Nowy Jork, 1 inarca. Pisma tutejsze 
wysławiają znakomitą strategię marszałka Ro 
berlsa, wyrażając równocześnie uznanie dla 
bohaterstwa Boerów.

Anglia i Tran mai,

Londyn, 1 marca. M orning Post do­
nosi z obozu pod Golenso z dnia 27 lu tego: 
Liczba wojsk nieprzyjacielskich wynosi 10.000 
ludzi, mają oni 6  lub 7 dział. Widocznem 
jest, że Boerowie nie mają wcale zamiaru od­
stąpić od oblężenia Ladysm ith; walczą oni 
z o wiele większą zaciętością i odwagą niż 
kiedykolwiek dotychczas.

Londyn, 1 marca. Times omawiając 
trudności, jakie ma do pokonania Buller, po­
wiada, że góra Isnnbulw ana jest silną pozy- 
eyą nieprzyjaciół, a atak na nią jest niebez­
piecznym i bardzo ryzykownym. Times liczy 
wiele na przygnębiające wrażenie, jakie wy­
woła klęska Oronjego wśród Boerów.

Dzienniki poranne donoszą z Kapsztadu 
pod d. 27 lutego, że lord Kitschener znaj­
duje się już obecnio w Arundel. Boerowie 
zajmują silne stanowisko w Noiwalspont.

Londyn, 1 marca. Biuro Reutera  do­
nosi z Paardeberg pod datą 27 lutego: Osta­
tecznym powodem poddania się Oronjego był 
bardzo dzielny atak, wykonany poprzedniej 
nocy na pozycye nieprzyjacielskie przez woj­
ska kanadyjskie i pułki górali Gordona.

Londyn, 1 marca. General Buller za­
ją ł pod Ladysmith ważna pozycyę na szczy­
cie góry Pietershill. Depesze B iu ra  Reutera  
o walkach pod Ladysmith w ostatnich dniach 
donoszą:

Depesza z Colenso pod datą 25 b. in.: 
Brygada generała Harta zaatakowała w pią­
tek obóz Boerów na Pietershill. Strzelcy wdar­
li się szturmem na stromą górę i dotarli aż 
na odległość kilkuset yardów od pozycyi nie­
przyjaciela ; musieli się jednak cofnąć z powodu 
gwałtownego ognia Boerów. Ogieti był tak 
straszny, że gdy piechota wyszła z kryjówek 
swoich pod drzewami, każdy prawie żołnierz 
padał natychmiast ranny. W nocy piechota 
w połowie drogi zaszańcowala się na pagór­
ku i powtórzyła swój atak jednakże bez sku­
tku. W  niedzielę było zawieszenie broni. 
W poniedziałek wojska generała Bullera po­
wtórzyły manewr i wzięły w ataku bagneto­
wym Pietershill a także ze świetną brawurę 
opanowały stanowisko nieprzyjaciela zabiera­
jąc 60 jeńców.

Depesza Bullera o tein zwycięstwie o- 
piewa : „Główna kwatera w Hlangwame 28 
lutego. Brygada Bartona wzięła wczoraj wie­
czorom, szturmem szczyt Pietershill i obeszła 
w pewnej odległości lewe skrzydło nieprzy­
jaciela. Jedynasta brygada pod W arrenem  
wykonała atak na główne stanowisko n ie ­
przyjaciela i zdobyła je po zachodzie słońca. 
Nieprzyjaciel we wszystkich kierunkach zo­
stał rozproszony. Zdaje się, że znaczna jeszcze 
liczba Boerów została jeszcze na górze Bulwa- 
na. Spodziewam się, że straty nasze nie 
będą znaczne".

L ondyn , 1 marca. Urząd wejenny o- 
trzymał następującą depeszę generała Bullera: 
L o r d  1) u n d o n a 1 d w c z o r a j  w i e c z o ­
r e m  z k a w a l e  r y a  w s z e d ł  do L a d y s ­
m i t h .

B iuro  Reutera  donosi z Rennsburgu 
pod datą wczorajszą G e n e r a ł  C i e r n e  n s  
dziś rano przyjęty owacyjnie przez ludność, 
w s z e d ł  do C o l e s b e r g .  Nieprzyjaciele u- 
ciekają Znaczna liczba wybitnych osobistości 
została wziętą do niewoli.

Londyn, 1 marca. Rensburg został zno­
wu zajęty przez wojska angielskie.

Londyn, 1 marca. W Izbie gm in 199 
głosami przeciw 175, odrzucono wniosek za­
prowadzenia 8  godzinnego czasu pracy dla 
robotników w kopalniach.

Londyn, 1 marca. Urzędowa depesza 
generała Robertsa z Paadebergu donosi, źe 
Oronje wraz z rodziną odjechał ztamtąd oue- 
gdaj wieczorem w towarzystwie generała Pu- 
tymana i pod osłoną eskorty wojskowej ; 
reszta pojmanych do niewoli odjedzie później, 
dzieci i kobiety odesłano do domu. 170 ran­
nych, znajdujących się przeważnie w okropnym 
stanie, zostawiono w szpitalu. Odmowa Oron­
jego na zaproponowane mu ze strony angiel­
skiej wolne wyjście kobiet, dzieci i rannych 
z obozu, wywołała niezadowolenie wśród Boe­
rów i była powodem gwałtownych rosterek, 
które również przyczyniły się do kapitulacyi.

Podczas pierwszego spotkania się m ar­
szałka Robertsa z Gronjem został ten ostatni 
przedstawiony marszałkowi przez generała 
Putymana jako „komendant Oronje", przyczem 
Oronje wojskowym ukłonem powitał Robertsa. 
Lord Roberts odpowiedział na ukłon, podał 
Cronjemu rękę i powiedziawszy : „Broniłeś się 
Pan walecznie" zaprosił go na małą prze­
kąskę. Dotychczas naliczono 3700 jeńców 
Anglicy zdobyli 2 działa M aiim a, 2 Kruppa, 
jedno Oreusota.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 1 marca 1900. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 236’40, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 187-25, 
Akc-ye Anglobanku 124-25, Akcye Unionban- 
ku 154-50, Akcye Landerbanku 11910 , Akcye 
Bankvereinu 135 2-5, Akcye Bodeucredit244-— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — •— , 
Akcye Kolei państwowych 137-60, Akcye Ko­
lei Południowej 27-—, Akcye Trainway A )  
135 25, Akcye Tramway B )  130-—, Akeye 
Kolei Elbethal 125-—, Akcye Kolei Pół­
nocnej — •— , Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej 139 50, Akcye Alpiny 271-— , Akcye 
Rima M uranyi 317-— , Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 590 '— , Akeye Fabryki bron: 
185-—, Akcye Tureckie tytoniowe 144-75. 
Obligacye węgierskiej indemnizaeyi 93'25 
Renta majowa 99-35, Austryacka Renta koro­
nowa 99 20, W ęgierska Renta-koron. 93'65 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 94-— , 
4 prc. Listy Banku krajowego 96-— , 4 1/s prc 
l. Listy Banku krajowego 100 35, 4 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 92-50, 4 7 s prc. Listy 
Banku hipotecznego 9S-50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 1 0 9 '-- , 4 prc. Galie. Obli­
gacye propinacyjne 97-— , 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 93 90, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 91 -40, Losy tureckie 126 50, 
Marki 118 30, Ruble 255-50.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecho wlecki,



Nadesłane.

Zdrowe zęby
są o wi#l» więtcszem
bogactwem , aniżeli to, 
za jak i#  się j# w poto- 

(czn«m  uważa życiu. — 
R egularne traw ien ie , 
dobre odżywianie a sku- 
tki- m tego sił# do ży­
cia , wszystko są to 
czynniki, któr# zależą 
od dobrego ustro ju  zę­
bów. D lateg# pod ża ­

dnym  w arunkiem  nie należy zaniedbywać p ielę ­
gnowania zębów, a natom iast trzeba uiywaó rano 
i wieczór re g u la rn ie  „KOSMIN“ , pooi#waż ta 
woda do ust i zębów konserwuje zęby i od 
świeża.

H aszk ę  za 2 kor., wystarczającą na  długo, d i ­
eta# możua w ap tekach , lepszych drC jU łryaeh i p«r- 
fum aryach. — Głów na rep rszen tao y a  dla G a lie y i: 
P io tr  M ikolasch i Sp. we Lwowie.

W ielka  lo t t r r a  dobroczynności Towarzy­
stwa p o lik iin iczn łgo  k#ńezy się. D nia 6 m arca od­
będzie się już ostatn i#  c iąg n iin i#  C iącuieni# to daj# 
najw iększe sz& ita w ygrsn ia , gdyż w e ią g n itn iu  t«m 
wylosowane zoatiną  zoaozni# większ# wygr«n«, niż 
we w szystkich poprzednieh «iągni*ni*#h. I  tak w 
pierw szym  rzędzie w ielką głów na w ygranę 100.000 
koron i wiele mni»jezych w ygrany łh  aż do w y g  ko­
śc i 5000 koron. Losy w ceuie po 1 koroni# są j#- 
szoze w m ałej ilo ś łi w isędzie do nabyeia.

W y k » z
pięciu liozb wyciągniętych w c. k. u- 
rzędzis loteryjnym we Lwowie dnia 

28 lutego J 900.
69 -  2 — 64 — 12 — 72
N astępne ciągnienia odbędą się dr.in 

14 i 28 marca 19<0.

Przyjechali d« Lwowa 
dnia 1 m arca  1900.

H O T E L  I M P E R I A L
P P . S. hr. Ja tłonow sk i z Popowiae, K Ma­

jew ski z Podola ro#s., W . Słrw atow ski z Bueniow#, 
Dr. Janiszew ski z Z akopau igo , Ks. Górski a Ostro­
wa, Z . O s tłlsk i z W arszaw y, F . Zabłodowicz z 
Rossyi.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. l t , pierw­
sze piętro, jest otw aita codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę IB ct. 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas p rzyjazdu i odjazdu pociągów podany je s t  pod ług  zeg ara  środkow o-europejsk iego).

I> «  L w « w «  p r z y c h o d z ą ;

1-30

1-56

2-20 

2-85

6-10

6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05 
8 1 5
9-00

1115
11-55

1-03

1-40

do t0/B w łączn ie  (dworzec głów ny).

5-15 

5-40

5-55

1 6 1 0
■

6-20
7-58

8 1 5

8-84
8-45

9 31
9 5 5

1010

lu-08

10-25

10-30

Ze S try ja , K ałusza  i B orysław ia, ze Skolego od %  do sa/a 
w łączn ie  (dw orzec głów ny).

Z Ttzkan, (K onstan tynopola , C onstaney, B ukaresztu) Czernio- 
wiee i S tan isław ow a (cr.rorzeo głów ny).

Z K rakow a (B erlin a , W rocław ia, W iednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnow a, Orłowa, Chabówki, J a i ła ,  Rzeszowa, 
Ja ro sław ia , P rzem yśla  (dw orzec głów ny).

Z Podw ołoczysk, Grzym ałow a, T arnopola  (na  dw. Podzamcze).
Z Podw ołoczysk, G rzym słow a, T arnopola  (a a  dworzec główny).
Z K rakow a (W iednia), T arnow a, Rzeszowa, Ja rosław ia , P rze ­

m yśla, Sam bora, Sanoka (dw orzec głów ny).

Z Ickan , (G ałaeu, Ja ss ), Czerniow iec, N ow osi«litzy, B ednaro- 
wa, H usia tyna, S tanisław ow a (dw. gł.).

Z B rzuchow ic tylko od ’/i
Z Zimnej wody „ „ „
Z Janow a (dw orzec głów ny).
Z Eaw ocznegu (Pesz tu), K ałusza, Chyrow a, S try ja , (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (n a  dworzec Podzam cze).
„ n główny.
Z Sokala i R aw y rusk ie j (dw orzec głów ny).
Z K rakow a (W ied n ia , W arszaw y), Orłowa, W ieliezk i, Tarnow a, 

P rzem yśla  i Pesztu przez P rzem yśl (dw ortee  główny).
Z Ja ro s ław ia  i Lubaczowa (dworzec g łów ny).
Z Stanisław ow a. Kerozmezir, Kozowy (dworzec głów ny).
Z Janow a (dw orzec g łów ny).
Z K rakow a (W iednia , iie riin a , W ro cław ia ), Tarnow a, Rzeszowa, 

P rzem yśla, Sanoka (dworzec głów ny).
Ze Skolego, S try ja, K ałusza, Chyrowa, a z Law ooznego tylko 

od %  do 1B/» w łącznie (dworzec główny),
Z Ickan  (B ukaresztu , G ałaeu, Ja ss ) , H u sia ty n a , S tanisław ow a 

(dw orzec głów ny).
Z Podwołoczysk (K ijow a, Odessy), Grzym ałow a, H usia tyna, 

T arnopoiaj Brodów (n a  dworzee Podzamcze).
Z Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy), G rzym ałow a. H usiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzee główny).
Z Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy B ro­

dów (n a  dw orzec g łów ny).
Z Sokala, B ełżca  i Lubaczowa ( d w o i ło  główny).

Z Krakowa (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sam bora, 
Chyrowa (dw orzec g łów ny).

Z Ickan , Suczawy. Radowiee, H alicza , (dworzee główny).
Z Jan o w a  od %  do 31/„ i od l8/„ do “%  codziennie, a od %  

do 15/» ty lko w n iedziele  i św ięta (dw orzec główny).
Z Brzuchowic od 7/ ,  do so/e i od I9/a do 10l, w łącznie codziennie 

(dworzee głów ny).
Z Brzuchowic od */, do I5/9 codziennie (dw orzec g łów ny).
Z K rakow a (W iednia , B erlina , W rocław ia), T arnow a L uba­

czowa, Sanoka, 1 esztu (dw orzec głów ny).
Z Janow a tylko cd */« do “ /, w łącznie (dworzec głów ny).
Z K rakow a (W iednia , B erlina, W rocław ia), Tarnow a, Ja s ła , 

Lubaczow a, Sanoka, Pesztu (dw orzec główny).
Z Ickan  (B ukaresztu , Ja ss , G ałaeu), Suczawy. Hu»I*tyna, Kozo­

wy, Kerózmezo, Podw ysokiego.
Z Podw ołoczysk (K ijowa, Odessy). Brodów, Kopyczyniee, (na  

dworzec Podzam cze).
Z Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na  

dworzec główny).
Z Lawowanego (Pesz tu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas śro dkow o-europejsk i różui się od czasu lwowskiego o 86' 
m inut a m ianow icie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim  
12 godz. 36 m inut eza tu  lwowskiego.

P o ciąg
|n o sp .l osoh.

512-50
i  2'36 4-10

5-50

6 2 0
6-15
6-30
6-30

8-30

8-45

9-10

9-25
9-35

9-45
9 5 3

10-10
12-50

1-55
2-08

2 1 5
2-45

3-55

3-05
S 15
3-20
3-25
5-25

SSe L w o w a  o d c h o d z ą :

6-21
6-401

6-501
7-01.1 
7-10 
7-2(1 
7-42|
7-47
8-3-4
9-101 

10-4([

10-50

1110

11-32

Do K rakow a (W iednia, W rocław ia, B erlina).
Do Ickan  (B ukaresztu , C onstaney).
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erlina , Chyrowa, Sam bora, 

M ezo-L aborcz (P esz tu ), Sanoka, Rym anow a. Iwonicza, 
K rosna przez P rzem yśl, J a s ła  przez Rzeszów. W ieliczki.

Do B rzuchow ic od ł/5 do 10/9 w łączsie.

Do Lawooznego (M unkacza, Pesztu), B orysław ia.
Do Podw ołoczysk (K ijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
Do Stanisław ow a, Podw ysokiego. Kozowy.
Do Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzam cze).
Do K rakow a (W iednia, W rocław ia , B erlin a ), Lubaczow a przez 

Ja rosław , Rozwadowa, N adbrzezia, Orłowa przez Tarnów.
Do K rakow a (W ieduia, W arszaw y), Chyrowa, S tróża przez 

" '-‘m ów .
Do Skolego, K ałusza, B orysław ia, Chyrowa, do Law oeznego od 

V, do % .
Do Janow a.
Do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, H usia tyna, Kozowy, 

G rzym ałow a (z dw orca głównego).
Do C zerniow iec.
Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyczyniee, H usia tyna, Kozowy, 

G rzym ałow a (z dw orca Podzam cze).
Do B ełżca, Rawy rusk ie j, Sokala i Lubaazowa.
Do -Janowa od %  do lfl/9 w łącznie ty k o  w niedziele i święta.
Do Podw ołoczysk (K ijowa, Odessy), Brodów z dw orca główn*ego.
„ „ n r  n >, Podzamcze.

Do B rzuchow ic tylko od 7/5 do 10/9 w łącznie w n iedziele i św ięta
Do Ickan , Podw ysokiego, Kozowy, K a łu iza , H usia tyna, Koroz- 

mezo, Serethu (Ja ss , B ukaresztu).
Do K rakow a (W iednia , W rocław ia, B erlina), Lubaezowa przez 

Ja ro sław , J a s ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub T arnów

Do S try ja , Skolego ty lko  od ł /B do **/, w łącznie.
Do Janow a ad %  do "°/9 w łącznie.
Do Zim nejw ody tylko od 7/5 do 10/, w łącznie.
Do B rzuchowic tylko od 7/6 do *% włącznie.
Do Jarosłap /ia .

Do Stanisław ow a.
Do K rakow a (W ied n ia , W rocław ia , B erlina , W arszawy), Mezo- 

Laboroz (P esz tu ), Orłowa przez Tarnów  od ’%  do 16/„ wł.
Do Janow a od %  do ,5/9 w łącznie ty lko  w dni# powszednie.
Do Law oeznego (M unkacza, P esztu ), Chyrowa, K ałusza.
Do Sokala i Rawy rusk ie j.
Do T arnopola  z dw orca głównego.
„ „ „ Podzamcze.

Do Janow a od 7/l0 do 8%  1 900 w łącznie.
„ „ „ l/6 do s1/b i 16/» do a%  w łą«zni« codziennie.
„ „ ,, %  do i6/9 w łącznie w niedziel# i św ięta.

Do Ick an  (Jass , G ałaeu), H usiatyna, K ału iza , Szeparow iee ku
KowoNeJiey, Berhom cthu, Serethu , Radowiee, Suezawy.

Do K rakow a (W iednia, W arszaw y), Chyrowa, Sam bora, S am k a , 
Rym anow a, Iw onicza przez Przem yśl, J a s ła , Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, O rłow a przez Tarnów , 
Rozwadowa.

Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyczyniee, H usia tyna, G rzy na- 
łow a z dw orca głównego.

Do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, H usiatyna, Grzyioa 
łow a z dw orca Podzam cze.

N ocne godziny od 6-00 w ieczór do 5-59 rano objęte #ą t łu s te in ł  ram Sam i. 
Biuro in form acyjne e. k. kolei państw ow ych przy ui. K rn ic k ie h  1. 5 udziela 
w yjaśn ień  w sp raw ach  kolejowych, sp rzedaje  wszelkiego rodzają b ile ty  jazdy 
i rozk łady  jazdy  w form acie kieszonkowym.

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dn ia  1. m area  1900.

I. A k c y e  za  1 0 0  K oron
* p łacą  żąd a ją  
I w alu tą  koron. 

K. h. K. h.

■)B anku hip. g a l . po 200 zł.(400 
B anku  gal. d la handlu  i przem

po zł. 200 (400 k.).......................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ..................................
Kol. Lwów -Czerń. -Ja s sy  po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb w Rzeszowie po 200złą400k.) 
F a b rj kl wugonow w Sanoku przed­

tem  L ipińskiego po 500 kor. w. a. 
'Iow. dla gal. przedsięb . e le k try ­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

I I .  L i s t y  z a s t a w n a  za 100 K.
Banku h. g. 5°/„ wa. wyl. z 10%  pr. 

n „41/s°/o „ los. W 50 1. .
„ 4%  „ „ 60 1. po 200 K.

„ k ra j. 4 % %  w. a. los w 511.
„ „ 4%  w. a. los. w 57 1.'

Tow. kred. gal. ziem. 4%  (pierw sza
e m i s y a ) ................................... '

Tow. kredy t, galic. ziemsk. 4 % ' 
los w 41%  la t . . . .  
4° o los w 56 lat . . .

I I I .  O b l i g i  za 100 K.
Gal. funduszu propiuac. 4%  w. a. 
Buków, funduszu propin . 5%  wa. 
K om unalne B anku kr 5%  (2em.)

.,4 % %  (Bem.) 
K om unalne banku kr. (4em.) 4„%  , 
Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 kr. 
Pożyczki k ra j. 6%  wa. z r. 1873 

„ ■„ 4%  po 2o0 koron
z roku 1S93 .......................

Pożycz, m. Lwowa 4%  po 200 kor.

I V .  L o s y .
M iasta K rakowa po zł. 20 (40 k.)
M. S tanisław ow a po zł. 20 (40 k.)

V . H Z o n e ty .
D ukat cesarsk i .......................
20 f r a n k ó w k a ..................................•
100 rubli rosy jsk ich  sreb rnych  • 
100 rub li rosyjskich papierowych- 
100 m arek n iem ieckich . . .

173 50 178 -

97 -  98 -

100 30 101 30

140 50 142 50
 80 -

95 — 100

100

109 —
98 30 
92 50
99 80 
96 -

105 -

109 70 
99 -  
93 20

100 50 
96 70

94 50 95 20

94 50 
94 —

96 70
102 50 
100 60 
100 -

96 — 
9-5 30

103 —

95 20
94 70

97 40

101 30 
100 70

96 70 
96

94 _  94 70
92 30 93 -

58 75 
127 —

11 35 
19 17

253 — 
355 -  
117 80

60 50

11 45 
19 2.7 

257 - |  
257 
118 4 Oj

p łacą żądają  i 
165. 
138.251 
161.40 
200 .60! 
200.60 i

103.50 104.20j

98.95

Losy i  roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r .  168.—
„ „ 1860 po 500 zł. w». 5 pr. 137.25
„ „ 1860 po 100 zł. E pr. . 160.40
„ „ 1864 po 100 zł. . . .  200.—
„ „ 1864 po 50 zł. . . .  200.—

L isty zast. domen, p ańst. 120 
zł. 5 p re .........................................

B . D łu g  p a ń stw a  (w szystkich w R adzie pań
stw a rep rezen tow anych  krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r ...................................... 98.80

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
podatku za 200 kr. 4 p r . . .  99.25 99 45

C. O b ligacya  k o le jo w a .
Kol. A rcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 97.50 98.20 
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 p r. — .— —.—
„ za 200 zł. mk. 5%  p r. (ostem p.
a k e r e ) ...................................................

Kol. C esarza F ran c iszk a  Józefa za
100 zł. 5 p r .......................................... ,

Kol. A rcyks. R udolfa w wal. koi 
w olne od podatku za  200 kor. 4 pr.

Kol. K arola L udw ika  po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 p r. . . .

O b llg a cy e  p ie r w sz e ń stw a
Kol. A rc. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .........................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za  400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. gal. K aro la  Ludw ika za 200

100 zł. 4 p r ............................................
Kol. Iwow sko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ..................................
Kol. A rcyks. R udolfa (Sa)zkam mer- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . .
D . D łu g  p a ń stw a  (k rajó w  korony w ęgiersk ie j).

W ęg. z ło ta re n ta  za  100 zł. 4 p r. 98.50 98.65
„ „ „ w wal. k o r za 200
„ kor. 4 p r .......  93.95 94.15
„ obi. prop. za 100 zł. 4 1/, pr. 99.— 99.90
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 z ł. 4° o 141.50 142.—
„ poż. prem . za 100 zł. (200 k.) 163.— 164.—
„ „ „ za 50 zł. (I0Ó lc.) . 163.— 164.—

9 7 . - 97.60

123.40 124.10

97.10 97.90

1 0 1 . - 101.40
(kolejowe).

112.50 113.50

97.50 98.20

97.50 98.—

96.20 97.70

96.90 97.60

97.25 9S.25

9 9 . - _(#_

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia  28. lutego 1900.

A . O gó ln y  d łu g  p ań stw a .
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................
lu ty - s ie r p ie ń ........................................

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze

kw iecień - październ ik

p łacą żądają

99.50 99.70
99.40 99.60

99.40 99.60
99.40 99.60

O b ligacya  iudenm izaeyjne.
K roaeyi i S ław onii za 100 zł. 4 p r. 94 .—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................... 93.30

F . In n e p u b llo z n s  p o ży o zk i.
Losy regu ł. D unaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .....................................................  256.25
Pożycz, reg. D unaju  z r. 1878 los 5 pr. 108.— 
Poż. k ra j. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re ................................
B ukowińskie obi. p rop inaey jne los 

za 100 zł. 5 p re ...................................

95.— 
94.10

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6 p r.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r .  1889za 100 zł. 4 pr.

Pożyozka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r............................................

R enta w łoska za 100 lirów  (96 kor.)
4 p r..................................

P#życs. sebr. prem. za 100 frank. 2 pr.
T ureokie obi. prem . kol. za 400 frank.

G. L is ty  za s ta w n s . Oblig. hipot.
(za  100 zł. Nom.)

Anglo. A ustr. banku las. w 301.4% pr.
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1860 3 pr.
„ „ „ „ 18S9 3 pr.

B ukowiński zakł. kred. zietn. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem . los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 4%  pr.
„ „ o „ „ 60 la t za 200
koron 4 p r ..............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 
n b n 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4  pr. star# . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

B anku  krajow ego d la  Galioyi Lodom.
4%  pr. 51%  la t zwrotne . . .

B anku krajowego oblig. komun. 2
E m isya 5 p r...........................................

B anku  krajow ego oblig . kom un. 3 
Em isya 42 la t  za 200 kor. 4%  pr.

Banku kraj. losy 57%  1. za 2 )0 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. los.za 200kr. 4 pr.

Austro-węg. banku 4 0 '/, la t los. 4 p r.i 
„ ’ „ 50 la t los 4 p r. (

33. O b l l g a a y e  z prawem p ierw szeństw a zalOOzł.noin.

Czeskiej kolei pófn. za 300 zł. 5

p łacą żądają

93.90 94.40
96.25 9 7 . -

92.50 9 3 . -

73.25 7 4 -
125.25 126.25

i listy dłużne

93.10 9 7 J0
237.25 239.25
235.50 237.—
103.20 103.70
9 5 . - 95.40

109.50 110.50
98.60 9 9 . -

92.20 92.90
94.25 94.75
94.75 95.50
94.50 95.50
9 4 . - 94.40

99.90 100.50

100.80 101.60

1 0 0 .- —•
9 6 - 9 7 . -
95.50 96.50

99.50 100.50

płaoą żądają
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 22.30 23.30
Losy fund. aro. R udolfa 10 zł. . . 64.— - 66 .—
Salma 40 zł. mk. . . . .  172.50 17450
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 58.— 60 .—
St. Genois 40 zł. m k..............................  180.— 184 —
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 zł . 130.— —.—

„ TryestulOO z łm k4‘/,p r. 370.— —. —
„ „ „ 50 zł. 4 p r. 1 6 0 . -  171.—

W aidstoiu 20 zł. mk " . . . . 1 7 8 .— 184.—
K .  A k o y e  banków (za  sztukę).

Banku A uglo-anstr. 240 koron . . 124.2-5 124.75
Peszt, banku haud l 500 zł. . . . 276.— 276.50
Zakł. kred. d la  hand lu  i przem. . 236.20 236 50
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 187.4* 187.60
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 144.— 145.—
Gal. banku h ipot. 200 z ł ...................... 175.— 176.—

„ „ d la  han d lu  i przem . 200 zł. —.— —.—
B anku dla k ra j. koronnych 200 zł. 118.25 118.50

„ A ustro-w ęg. 600 z ł .......................... 126.8d 127.40
„ Związków. (U nionbank) 200 zł. 154.75 155.55

Czesk. banku zw iątk . 100 zł. . . 134.25 135.— 
Z ivnostenska banka 100 zł. . . .  133.50 134.—

L .  A k o y e  Przedsięb io rstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 103.— 106.—

„ „ „ akoy* zak ład  200 z ł 76.— —.—
Rolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.rnk . 298.50 299.50
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw .) 200zł. —. — —.—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw . 200 zł. —.— —. —

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 141.— 141.75 
„ w sohodn.-galic.-lokaln. 200 zł. . 93.— 100.—
„ państw ow ych 200 z ł....................... — .— —
„ południow ej 200 z ł.........................— . — —.—
„ wgg. ga lic  I. 200 z ł...................... 104.— 105.—

A ustr. Tow. żegl. n a  Dunaju 500zł. mk. 73 .— 73.70

BE. A k o y e  Przedsiębiorstw  przem ysłowych.

5 i  u  2<
)r.
00Tow. żegl, par. po D unaju za 100

zł. 6 p r.....................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z 1896 4 pr. 
Kolei póła. ces. F erd . em .z r 188o4pr. 

n „ n n » 1887 4pr.
n „ „ o 1888 4pr.
., „ „ „ „ 18914pr.

K o l.L ’’ w C zer.-Jassy z r . l8 8 iz  a  300
łz. p r ...............................................

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r. . . . , ............................

Gal. Kol. lok. w sehodn. za 100 zł. 4 pr. 
W eg. gal. kolei cm. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za 200 z ł 4 p r.

J . L o sy  (za sztukę).

105.50
92.50 
99 10 
99.60 
99.80
99.50

88.50

93. -

106/20
105.75

9 7 -

Budapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . 13 40
Z ak ład  kred. d la  h. i p. 100 z ł . . . 395.—

258.25 fC la ry  40 zł. m k........................................131.—
Pożyczka m. Insbruku  20 zł. . . 65. -
Losy w. K rakow a 20 z ł............................... 59.50

95.— 96.— I Pożyczka m. L ubiany  20 zł. . . . 5 0 .—
i Palffy 40 zł. m k....................................... 132 —

102.25 103.25 8 Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . 42.70

1 0 7 . -

100! -
100.40 
100.30 
100. -

89.10

96.70

1 0 7 . -
106.25

97.30

14.40
3 9 7 . -
132.50

6 7 . -
60.50
5 1 . -

1 3 3 . -
43.70

[ Tow. kopalń w ęgla  w B rux 100 zł. 394.— 
-G al. k a rp a c k ie 'n a ft. tow. 500 kor. 212.— 

4ustr. tow. górn icze A lp ine  100 zł. 270.15 
t Prazkiego tow. Żelazn, przem . 200 zł. 590.—
f Schodnicy 500 k o r..................................  384.—
t Tureck. zarz. tytoniow . 500 frank . 142.50 
jT rifa il .  tow. kop. węgla 70 zł. . . 319.—

U. W E K S L E ,
{ B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . .  118.25 
! Londyn za 10 funt. szt. 4 p r. . . 242.50
I Paryż za 100 fran ...........................................96.25
| P etersburg  za 100 rub li 5%  p r. . —.—
? N iem ieckie b a n k i ...................................—.—
i W łoskie b a n k i ............................................... 89.90
J F ran cusk ie  b a n k i .................................. — .—
■ Szw ajcarskie banki . . . . . .  95.55

O. W A L U T Y .
D ukat c e s a r s k i ................................................11.43
A ustr. węg. 8 guld. z ło ta  m oneta . —.—
2 0 - f r a n k ó w k a ........................................  19.27
2 0 - m a r k ó w k a ............................................... 23.63
Rosyjski p ó łim p e ria ł .......................—.—
Niemieckie banknoty  za 100 m arek 
W łoskie banknoty za 100 lir . . .
R u b l e .........................................................

118 30 
89.90 
2.5:),-5

3 9 5 . -  
214 —
270.65 
592 20 
386 -  
143.50 
310.--

118.45
242.65

96.40

90.10

95.75

11 47

19.30
23.71

118.45
90.10

2 .56 ,,

Monety zagran iczn e
kupuje i sprzedaje najkorzystniej S o k a l  i  L i l i e n

Bom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowineyi załatwiamy odwrotuą 

hm  doliosema prowv/yi.



L. cz. E. 440/99 (3) (1665 3— 3)
Dnia 15. marca 1900 o godz. 10 rano, 

w biurze Nr. 3, odbędzie sję lieytacya realno­
ści lwh. 145 i 348 gm. Szczakowa objętych.

•Nieruchomości powyższe oceniono na 
12.768 kor. 4 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynrsi 8.512 kor. 01 hal

Warunki licytaeyine i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tuttjszym .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jaworzno, 18. stycznia 1900.

L. cz. E. 1170/99 (3) (1720 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Śniatynie, odbędzie się dnia 2 2 7 . marca 
1900 o godzinie 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r 3, liey- 
tacya realności obj. lwh. 860/11. ks. gr. gnr. 
kat. Śniatyn, składającej się z pbud. Ik. 
1108|2 i gr, 826/2, 826/3, tudzież 3/12 czę­
ści realności obj. lwh. 875 |II. tej samej ks. 
gr., która cała się składa z parc. bud. 1. kat.i 
1588 i gr. 1776/11.1776 2.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenion.': a) realność lwh. 860 na 
159 zł. 13 ct., b) 3|12 realności lwh. 875/11. 
na 87 zł 12 ct.

Najmzsza cena wynosi ad a) 78 zł. 57 
ct.: ad bj 43 zł 56 ct., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły  ̂ocenie­
nia i t. d,) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
śniatyn, dnia 7. lutego 1900.

L. cz. E  1655/98 (5)_ (1641 3 - 3 )
N a żądanie i lipieckiego Banku handlo­

wego i przemysłowego w Zabłotowie, odbę­
dzie się dnia 28. m arca 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r 1, lieytacya realności objętych 
lwh. 561, 583, 635 i 626 ks. gr. gm. kat. 
Zadubrowce, składających się z parc. gr. lk. 
194 2, 29/8, 1257 3 i 157 wraz z przynalu- 
żytośeiarai, składającemi się z pary koni, wo- 
za i pługa.

iNieruchomości te, wystawione na iicy- 
tacyę, są ocenione n a : a) realność lwh 561 
obj. n-i 300 zi., b) realność lwh. 583 obj na 
300 zł., c) realność lwh. 635 ob, na 368 zł.,
d j realność lwh 626 obj. na 600 zł., przy­
należności zaś na 125 zł.

Najniższa cena wynosi ad a) 200 zł., 
ad b) 2 0 0  zł., ad c) wraz z przynaieżytośęia- 
mi 328 zł. 6 6  ct., ad d) 400 zl’., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (w yuąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 1.

O. k. sąd powiatowy, Oddział II. 
Śniaryn. dnia 31 grudnia 1899.

L. cz. E . 986 99 (5) (1700 3 —3 /
Dnia 30. marca 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym. w biurze 2 , licy ta 'ya  połowy real­
ności lwh. 310, realności lwh. 963, 1/6 lwh. 
964, 11/30 lwh. 878 w Dambnie, Iw ana i 
M aryanny Bojko własnych.

Nieruchomości te są ocenione na 2.312 
kor. 76 hal.

Najniższa cena wynosi 1541 kor. 84 h., 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które zostały za­
twierdzone, oraz wyciąg tabularny, protokół 
oszacowania, może każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, 16. lutego 1900.

L. cz. E. 1426 99 (1 0 ) (1659 3 - 3 )
Na żądanie p. Stefana h r Goetzendorffa 

Grabowskiego jako ce syonaryusza p. E dgara 
Aulicha zastąpionego przez p. dr. Ignacego 
Steinhausa adwokata krajowego w Jasie odbę- 
dzę/się dnia 2.8 /m arca  .1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. w Jaśle, lieytacya 2/6 części
realności lwh. 60 ks. gr. gm. kat. Harklowa 
objętej nipobjgtej masy spadkowej śp. Józefa 
W iktora przez kuratora p. adw. dr. Chwali- 
boga w Jaśle własnej skladającysich ę z go 
spodarstwa wiejskiego i terenu naftowego wraz 
z praynależnościami 2 /8  części powyższej re­
a ln o ś c i  stanowiące gospodarstwo wiejskie wy­
stawione na licytacyę wraz z budynkami oce­
nione są na 1992 K. 64 hal. zaś wartość te­

renu naftowego w 2/8 częściach na 93000 kor. 
a wartość przynależności do kopalni nafty na 
26193 kor. 82 hal.

Najniższa cena wynosi 80790 kor. 96 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
,tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i. t. d.) może każdy, maiąćy chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądź e 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjiiego"’powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 9. lutego 1900.

L. cz. E 901/99 (3) (1719 3 - 3 )
Duia 28. marca i 900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 1 są­
du tutejszego, lieytacya realności w ‘tu ty  ni i 
Nr. 19 wyk. hip. 75 objętej.

Realność" z budynkami oceniono na 
307 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedażnie 
nasiąpi, wynosi 204 zł. 6 8  ct

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądziettutejszym, w biurze 
Nr. 1.

Takie prawa, w obJc których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
ra.nie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w "okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do dorjdczęń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ottynia, 10. lutego i 900.

L. cz. E. III. 5 7 ® $  (13/V) (1703 3 3)
Na-^żądauie dr. Adoifa Stemjydiussa od­

będzie się w sądzie tut. w biurze Nr. 14, w 
dniu ’2/7 marca 1900 o godz. 10 przed połu­
dniem relicytaeya realności lwh. 215 ks. gr. 
gin, kat. Podgórze.

Oena wywołania 12030 koron, wadyum 
1204 koron.

W arunki licytacyjne i akt oszacowan.a 
można przejrzeć w sadzie tutejszym w biurze 
Nr. 14

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podgórze, dnia 10. lutego T900.

L. cz E.j/2065,99 (4 ) (1404 2— 3)
Na żądanie powiatowego Towarzystwa 

zaliczkowego we Lwowie) zastąpionego przez 
adw. dr. Kazimierza Czarnika, odbędzie się 
dnia 6  kwietnia 1900 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r 14, przymusowa lieytacya a) realności 
ped 1. k. 27 w Sknilowie, położnej wyk. hip. 
39 kś3 gr. gm iny Skuiłów objętej Jana Haly 
własnej, b) realności pod 1. k. 13 tamże po­
łożonej wyk, hip. 116 tetże księgi objętij, 
Mikołaja Skarysza własnej, wraz z przynale- 
żuościami.

Nieruchomości te, są ocenione: a) na 
1992 zł. w. a., b) na 121 i  zł. w. a.

Najbliższa cena wynosi ad a) 1328 zł., 
ad b) 808 zl’., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przjjdzie do skutku.

(Niniejszem zatw:erdzone waruuk licy­
tacyjne, i odnoszące się do tjć h  nieruchomo­
ści dokumenta, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć pó.dczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w kancelaiwi 
Oddział IV.

Tak:ę'praw ałi w obec których niniejsza 
licyta ,ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę­

dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą 'temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sad powiatowy, S. IL, Oddział IY.
Lwów, dnia 16 stycznia 1800.

L. cz. E. 1531/99 (6 ) (1445 2 - 3 )
Na żądanie p. Jdy Baranieckiej, zastą­

pionej przez adw. dr. Szafrańskiego, odbędzie 
się dnia 6 . kwietnia 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 14., przymusowa lieytacya realno­
ści pod lk. 425 w Zamarstynowie, wyk. hip. 
392 ks. gr. gm. Zamarstynów objętej, Miro- 
niki vel Weroniki Domaradzkiej własnej wraz 
z przynależytościami.

i Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 7358 zl. aw.

Najniższa cena wynosi 45.20 zł. a. wu, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Nimojszem zatwierdzone warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) możerłkaż- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w kancelaryi Oddz. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istni >ją, bądź w toku postę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wy darzeaiaeh tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niż-j wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni­
ka do doręcz -ii, w siedzibie sądu zamieszka­
łego.

O. k Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV.
Lwów, dnia 16 stycznia 1900.

L. cz E. 306,99 (3) (1722 3 - 3 )
Na-ż/fdanie Dawida Rozenheeka w Śnia- 

tynie, odbędzie się dnib 23, marca B '00 o 
godzinie 1 0  przed południem, w sądzie mżej 
wymienionym, w biurze N r. 3, lieytacya re- 
alnj ści lwh. 53 ks gr. gm. kat. Bełeluja, 
składającej się z parc. bud. *56 i gr. 520, 
[5.21, -555, 1556/1.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję , jest oceniona na 830 kor.

Najniż.sza cena wynosi 553 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arnik i licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w*yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurźę Nr. 1.

C. k. Sąd pow iatow y, Oddział IY .
Śniatyn, dnia 12. lutego 1900.

L. cz. E. 1/98 (13) (1656 2 - 3 )
Dnia 2 kwietnia, 1900 o godz. 10 rano, 

w biurze 9 tutejszego sądu, odbędzie się re- 
licytacya realności wyk. hip. 450/1. w Koło­
myi, z przynależytościami, pod Nr. domu 285 
śródmieście.

Wartość przy udzieleniu pożyczki przy­
jęta, a zarazem cena wywołania: 1.300 zł,, 
wadyum 130 zł.

Na term inie tym realność za jakąkol­
wiek cenę zostanie sprzedaną.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumentu przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r -$4.

Kurator niewiadomych ' innych wierzy­
cieli hipotecznych adw. dr. Dudykiewicz w 
Kołomyi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddziel IV.
Kołomyją,- dnia 13;*lutego 1900.

Gazeti Lwowska Nr. 49 z dnia 2 marca 1900.

L. cz. E. 138/98 ( 2 0 ) (1723 2 - 3 )
N a żądanie Józefa -Goldbergera w Kra,- 

kowue, jako prawa nabywcy 'Jako ba i Mendli 
Rosenbaumów, zastąpionych przez adw. dr. 

^feermana te in f  Ida, odbędzie się dnia 80. m ar­
ca 1900 o godz. 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. jg, li- 
cytacya realności lwh. 179 ks. gr gm. Ku- 
bierzyn, Jana i Wiktoryi Mrowców własnej, 
w*raz z przynależytościami.

Nmruchomość,- wystawiona na licytacyę, 
fest oceniona na 3753 zł. 6 J ct.

Najniższa cena wynosi 2502 zł, 40 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg ka stralny, protokoły ocenienia

i t. d.) może ~a dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których m niejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okięgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów 
pełnomocnika- do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Oświadczenia wierzycieli co do zapłaty 
wierzytelności w gotówce pozostają w mocy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 24. października 1899.

L. cz. E. 127 99 (10) (1731 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 2. 
kwietnia 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. 13, 
lieytacya dóbr Żurawce z Rudą, położonych 
w powiecie Rawskim, objętych wyk. hip. 1. 
550 tutejszej księgi gruntowej dla większych 
posiadłości, masy spadkowej ś. p. Franciszka 
Jędrzejowicza własnych, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi s!it; z inwenarza żywego 
i martwego.

Nieruchomość Żurawce z Rudą, wysta­
wiona na licytacyę, a mianowicie grunta z 
budynkami są ocenione na 320.000 zł., przy- 
należności zaś ua folwarkach Żurawce, Ruda 
i Łepków na 15.965 zł. 10 ct.

Najniższa cena wynosi 223.976 zł. aw., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta [wyciąg taou- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupiema, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzm n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonjm  ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju c S do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem j odnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ,,uz istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. ł .  Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27. stycznia 1900.

L. cz. E. 771/98 (10) (1744)
Dnia 30. marca 1900 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niże, wy­
mienionym, w biurze N rr. 5, lieytacya real­
ności lk. 90, iwh. 9u ks. gr. gm. kat. W ło­
sienica objętej, wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z drzew i krzaków.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 321 zł. 56 ct., przynależno­
ści zaś na 7 zł.

Najniższa cena wynosi 219 zł. 04 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odrmszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t, d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości n>e mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa 
nia jedynie prz-z przyb cie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą toSu o sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 7. lutego 1909.



L cz E. 1189 99 (4) (174?)
Dnia 23. marca 1900 o godz. 10 przed 

południem, w biurze Nr. 2, odbędzie się licy­
tac ja  realności lwh. 731 w Korczynie poło­
żonej

Realność tę oceniono na 1.841 kor. 
' 60 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż do 
skutku nie przyjdzie, wynosi 1228 kor.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
do tej sprawy się, odnoszące można przejrzeć 
w tutejszym sądzie, w biurze N r. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Krosno, dnia 16. lutego 1 '0 0 .

L. ez. E. 1195 |99 (3) (1743)
Dnia 23. marca 1900 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 5, licytacya połowy 
realności pod lwh. 783 w Oświęcimie.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1 0 1 0  kor. 18 h.

Najniższa cena wynosi 673 kor. 46 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, protokoły ocenienia i t, d.) może każdy, 
mający chęć kupiema, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądów' 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 7. lutego 1900.

L. cz. E. 60j99 (12) (1612 1 - 3 )
N a żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
adw dr. Roińskiego we Lwowie, odbędzip się 
dnia 6 . kwietnia 1900 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w od­
dziale Nr. IV. w Nowym Sączu, licytacya dóbr 
Wojnarowa wyżmą, objętych lwh. 764 ks. gr. 
do posiadłości tabularnych w c. k. Sądzie ob­
wodowym w Nowym Sączu prowadzonej, 
w łasność p. Acl&ma de Laveaux stanowiących, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
dwóch domów mieszkalnych, dwóch stajen, 
kieratu, budynku kamiennego piętrowego (da­
wna gorzelnia), chlewów, ezterech szop., dwóch 
stodót, piwnicy murowanej, karczmy częścią 
z kamienia częścią z drzewa wystawionej, da­
chówką krytej, studni murowanej.

Nieriu-nomość powyższa z przynależno­
ścią, wystawiona na ńeytacyę, jest oceniona 
na 64.952 zł., przynależności zaś na 14 945 zł.

-Najniższa cena wynosi 43.308 z ł , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w' sądzie nizij wymienio­
nym, w biurze N r. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczunym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie p'zez przj brnie na Ublicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają wT okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie w>każą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 10. lutego 1900.

L. cz. E. II. 1605/99 (12) (756);
Dnia 9. kw ietnia 1900 o godz. 10 przed 

połudmem, odbędzie się w sali Nr. I. sądu 
Mtejszego, licytacya realności pod lk. 1334V* 
lwh. 1441/1. z przynależytościami.

Dom z przynależyiościami oceniono na 
20.286 zł. czyli 40.572 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 10.143 zł. t. j. 20.2S6 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sąau najpóźniej przy wyznaczonym ter­

minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach togo postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, ann* 16. stycznia 1900.

G. Zl. E. 115/98 (9) (1779)
Zufolge Beschlusses vom 15 Dezember 

1899 E. 115/9 i (9) gelangen am 15. Miirz 
1900 . m ittags 12 Uhr, in Przewoziec zur 
offentlicbeD Y erste igerung :

100.000 gebrannte Ziegel, 2 Kaieschen, 
1 Dampfkessel.

Die Gegenstiinde konnen am 14. u. 15. 
Marz l i  00 in  der Zeit zwischen 9 und 11 
U hr yormittags in Przewoziec im Meierhofe 
bfsichtigt werden.

K. k. Bezirksgericht, Abthuilung II. 
Wojniłów, am 15. Dezember 1899.

L. cz. E . 301/98 (5) (1775)
Dnia 22.)-marca 1900 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego, 
licytacya połowy realności lwh. 154 i 1/4 czę­
ści realności lwh. 158 ks. gr gm. kat. Sie­
niawa.

Powyższe części realności oceniono na 
291 zł. 90 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 257 zł. 24 ct.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya był aby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tęgo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ino 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Y/Nowy Targ, dnia 1. stycznia 1900.

L. cz. E. 1928/99 (10) (1764)
N a żądanie Paw ła Sydiaky w Borkach 

wielkich, odbędzie się d. 26. m arca 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro ł ;, przymusowa licytacya realno­
ści aj w niwie „Ruda Ohodaczkowska" w Bor 
kack w ielknh położonej, parc. gr. 1. kat. 
1860/1, rola wyk. hip. 1. 10-*7 ks. gr. Borki 
wielkie i b) tamże w niwie ,/Mog 11 T łur 
położonej, parc gr. lkat. 2401 1 wyk. Lip. 
1124 ks. gr. Borki wielkie.

W ystawione na licytacyę realności, oce­
nione są ad a) na 270 kor. zaś ad b) na 
186 kor.

Najniższa oferta równa się wartości sza­
cunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta , wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ł u ­
pienia, przejrzeć podczas godzin uizędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 19.

Takie pra a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nię.-ino- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przylncie na tablicy sądowej, 
jeśli nio mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

• . k. Sąd powiatowy, Oddział I lf  
Tarnopol, dnia 7. lutego 19t 0.

L. cz, E. 257/99 (8 ) (1789 1 — 3)
Na żądanie c. k. upizyw. gal. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez Dyrekcyę, odbędzie się dnia 27. marca 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13, licyta­
cya majętności Tuszków, wyk. hip. 1. 61 ks. 
gr. dla większych posiadłości objętej, w po­
wiecie Bełzkim położonej, Leopolda i Wikto-

ryi GoldfLngeiów własnej, wraz z przynaleiy- 
tościami, w protokole opisania i orzeczenia z 
dnia 12. wrześma i 899 L. cz. E. 257/99 (5) 
wyszczególnionemu

Nieruchomość wraz z budyniam i mie­
szkalnymi i gospodarczymi, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 410.220 kor., przy- 
należytości zaś t. jł zapasy zboża, paszy i ob­
siewów na 12.584 kor.

Najniższa c tn a  wynosi 281.8b9 kor. 34 
hal., poniżej tpj ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza
l.cytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sąciowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII.
Lwów, dnia 23. lutego 1900.

L cz. E 115/99 (7) (1725)
Na żądanie Wysokiego c. k. Skarbu 

Państwa, zastąpionego przez e k. Prokurato- 
ryę Skarbu we Lwowie, odbędzie się dnia 5. 
kwietnia 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10, licytacya realności wyk. Lip. 1. 474 ks. 
gr. gm. kat Tekucza objętej, składającej się 
z parc. grunt. lk. 987/6.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 317 kor. 6 6  h.

Najniższa cena wynosi 211 kor. 77 h ., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie praw/a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby, niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ouecuie iuż istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjn go powstaną zawiadam iani bę­
dą o daLzych wydarzeniach tego. postępowa­
nia jedynie prz zj przybicie na tablicy ikądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Peezeniżyn, dnia 6 . lutego 1900.

L. cz. E. 1026,98 (6 ) (1771)
Dnia 30. marca 1900 o godz. 10 rano, 

odbędzie się w b iu rz i Nr. 12 sądu podpisa­
nego, licytacya realności lwh. 98 ks. gr. Dą­
browa, która jest oceniona na 2 2 0  kor.

Najniższa cena, niżej której sprjtódaż me 
nast.p i, wynosi 148 kor.

W aruuki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w biurze Nr. 11 
tutaj/SSio sądu.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby ni 'dopuszczalną, należy zgło- 
.sić (ijgjSShr najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
tninie licytacyjnym, inaczej roszczeni:.', tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nio mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Dąbrówna, dnia 20. stycznia 1900.

L. cz. E. 86.0,99 (2 U  (1772)
N a żądanie p. Izaaka W olfganga w Kra­

kowie?; -odbędzie się dnia 22. marca 1909 o 
godz. 9 ranm  w sądzie niżej wymienionym, 
licytacya realności lw h 128, 4 l 5 ' i  410 ks. 
gr. gm. Jordanów „óbj., Kalinami Gliickkcha 
własnych.

Nieruchomości, wystawiune na licyta­
c ję , są ocenione na 1977 kor. 49 hal.

Najniższa (cena wynosi 1318 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów, dnia 14. lutego 1900.

L. cz. E . 1262 99 (5) (1696;
Zobowiązani: nieobjęta masa po Franciszce 
Kamińskiej, tudzież mał. M arya, Zygmunt i 

Antoni Kamińscy.
Na żądanie p. M ichała Kamińskiego w 

W ygnance, odbędzie się dnia 5. kwietnia 1900
0 godz. 11  przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w b urze Nr. V III w Czortko- 
wie, licytacya realności objętej wyk. hip 1. 
130 ks gr. gm. Szmańkowce.

Nieruchomość niniejsza, n a  licytacyę w y­
stawiona, je s t  oceniona n a  kwotę 2.936 kor.,  
Która to kwota stanowić ma też i cenę wy­
wołania, poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V III.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyoy być już ze sKutkiem podnoszone

Te o oby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nio mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Ozortków, dma 1. lutego 1900.

L. cz. E  XVI. 2018 98 (18) (328)
D n u  10. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sali Nr. I. sądu 
tutejszego, licytacya realności 2 2 0  ezęśc pod 
lk. 26%  położonej lwh. 12 Dz. III. ks. gr. 
gm. kat. Lwów objętej, z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
728 zł.

Najmższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 364 zł

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w Diurze Nr. XVI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
hcylacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjn go powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Śfjd powiatowy S. L, Oddział XVI. 
wów, dnia 22. grudnia 1899.

L. c . E . 7 3 1  99 (7) (1501)
N a zadanie Kasy zaliczkow »j w Złoczo­

wie, stow. zarej. z ogr. porę;- ą, zastąpionej 
przez dyrektora p. Franciszka Dębickiego, od­
będzie się dnia 9 kwietnia 19(10 o godz 9 
przed południem, w sądzie niżej wymieniO' 
nym, w biurze N r Ił., licytacya 1 8  części 
ciała Tlip. lwh. 54, 1/16  części ciała hip lwh 
59 i połowy ciała iiip lwh. 60 ks. gr. gm. 
Czyszki objętych, Mikołaja Szacha własnych, 
tudzież caNgo cisł;® hip lwh. 390 ks." gr. 
gm. Czyszki objętego, B.zylego Kaudya 
własnego.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 1745 kor. 62 h.

Najniższa cena wynosi ze względu na 
wartość szacunkową 1163 Lor. 74 h. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenien ia i id ) może każdy, mający chęć 
kupienia, przej-zeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić- do sądu najpóźniej prz r wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do ssanej nieruchomości me mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia lieyta yjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych Wydarzeniach tego postępowa­
nia jedyuie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 1 1 . lutego 1900.
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L. cz. E . 4847/98 (5) (1131)

Dnia 9. kwietnia 190U o godz. 9 rano,
odbędzie się w biurze Nr. 51 sądu tutejsze­
go, licytacya realności lwh. 898 ks. gr. gm
aac. Przemyśl.

Budynki oceniono na 6.857 zł. 95 ct., 
zaś ogrody na 444 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 3 724 zł. S71/* ct.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w Kurze N r. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya b jłaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej mei uchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m eszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przem yśl, dnia 26 stycznia 1900.

L. cz. E. 554 99 (5) (1631 1 - 3 )
N a żądanie Jana Magnowskiego, odbę­

dzie się dnia 10. kwietnia 1900 o godz. 11 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9, licyt*eya realności lwh. 
1356 gm. kat. Jezupol i 2/3 części realności 
lwh. 1870 t*j samej gminy, dłużnika Onu­
frego M agun Petra w łasnej.

Nieruchomość, wystawiona nalicytacyę, 
obj. lwh. 1356 gm. Jezupol, ocenioną jest na 
260 z ł ,  zaś lwh. 1370 tej samej gm iny na 
97 zł. 64 ct.

Najniższa cen* wynosi z realności lwh. 
1356 kwotę 258 zł. 80 ct., zaś z realności 
lwh. 1370 tejże gm iny na 65 zł. 08 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (.wyciąg 
tabularny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźnifti przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruenomościacb bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicia na tablicy sądowej, 
jesh nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w Siedzibie .ądu  zamie­
szkałego.

O k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Halicz, 5. lutego 1900.

L. cz. E. 152/98 (3) (1550 1 - 3 )
Na żądanie Halickiego funduszu po­

życzkowego, za. tąpionego przez M ichała Sa­
wickiego. odbędzie się dnia 10. kwietnia 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r 9, licytacya re­
alności lwh. 658 gm. Halicz i realności lwh. 
660 gm. Halicz, dłużników własnych.

Nieruchomość lwh. 658 gm. Halicz, 
wystawiona na hcytacyę, ocenioną jest na l i i  
zł. 50 ct., zaś nieruchomość lwh. 660 na 
1023 zł,

N jniższa cena wynosi realności lwh. 
658 gm. Halicz 111 kor. 50 li., zaś realności 
lw h 660 tejże gminy 1268 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. ?.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do s idu  najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te’ osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępuwa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądów: 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. b Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 2. lutego 1900.

K o n k u r s a
L. 126. (1658 3 - 3 )

KONKURS 
Kucia gminna miasta Żabna ogła­

sza niniejszem konkurs na posadę leka­
rza miejskiego z płacą 1000 K. rocznie.

Podania z wykazaniem wymogów 
zawartych w §. 7 ustawy z dnia 2. 
lutego 18 91 nr. 17 nz. uk. wnosić na­
leży do 1. kwietnia b. r.

Żabno, dnia 22. lutego 1900.
N aczeln ik  gminy.

M a z u r k i e w i c z .

do 1. 1696,1900. (1747 2 ^ 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady kancelisty przy 
e k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych, Od­
dział II., we Lwowie w randze X I klasy z 
systemizowanymi dla tejże poborami rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania własnoręcznie napisane w dro­
dze pnepisanej najoalej do 31. marca 1900 
do c. k. .Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych 
Oddział II. we Lwowie i wykazać wiek, stan 
dotychczasowe zatrudnienie i dokładną znajo 
mość języków krajowych (polskiego, ruskiego, 
i niemieckiego) oraz jrozedłożyć dowody swe­
go uzdolnienia do służby manipulacyjnej a w 
szczególności do służby dotyczącej prowadze­
nia protokołu podawczego i registratury, wzglę­
dnie rkonomatu i ekspedytu.

Kandydaci wojskowi ukwfkmkowani w 
ogólności na posady urzędników manipulacyj 
nych zostaną w myśl §. 5 ustawy z 19 kwie­
tnia 1872 Dz. u. p Nr. 60 tylko o tyle u- 
względnieni, o ile wykażą specyalną kwali- 
likacyę wymaganą do uzyskania wspomnianej 
posady.

(J. k. Dyrekcyą lasów i dóbr skarbowych, 
Oddział II.

1 wów, dnia 23 lutego 1900.

L. Pr. 1868 4/00 (1757 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodowym w Nowym Są­
czu opróżnioną została j osada starszego ofi- 
cyała kancelaryjnego.

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie kolegialnym lub powiatowym opróżnić 
się mogącą posadę starszego ofieyała kancela­
ryjnego wnosić należy do 25. marca 1900 d-> 
Prezydyumj,.sądu obwodowego w Nowym Sączu.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 23. lutego 1900.

S

L Pr. 1868 4190 (1756 1 — 3)
K o n k u r s .

Przy sądzie krajowym wyższym w K ra­
kowi# jest do obsadzenia posada kancelisty 
w XI. randze.

Podania o powyższą lub przy innym sądzie 
I instancyi opróżnić się mogącą, dla wysłu­
żonych podoił erów zastrzeżoną posadę kan­
celisty ądoa ego wnosić należy do 4. kwiet­
nia 1000 do Prezydyum sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 24. lutego 190;).

L. 16,900 praes. (1786 1 — 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia dwóch posad prakty­
kantów rachunkowych przy gal. c. k.Dyrekcyi 
lasów i dóbr skarbowych z rocznem adjutum 
w kwocie 800 K. rozpisuje się niniejszem kon- 
Lus z terminem do 20. marca 1900.

;'V(]biegający się o powyższe posady win­
ni wykazać się obok ogólnych wymogów pa- 
trzebuych do przyjęcia do służby rządowej, 
ukończeniem gimnazyum wyższego lub w yż­
szej szkoły realnej, tudzież świadectwem zło­
żonego z dobrym wynikiem egzaminu dojrza­
łości, nadto przedłożyć należycie wystawiony 
rewers sustentacyjny.

Ci kandydaci któizy nie złożyli dotych­
czas rządowego egzaminu z rachunkowości 
panstwuwej, winni zobowiązać się złożyć ten 
egzamin w przeciągu jednego roku.

Podanro nal.eży wnosić w terminie kon­
kursowym do Prezydyum gal rei c. k. D y re­
kcyi lasów i dóbr skarbowych we Lwowie.

Z Prezydyum galic. c. k Dyrekcy. lasów 
i dóbr 8 ';arb.

Lwów, dnia 27. lutego 1900.

U p a d ł o ś c i .
L. cz. V. 22/91 260 (1759)

Celem sprawdzenia rachunków zhżonych 
przez p. dr. Jakóba Eruchtm anna, jako byłe­
go, tudzież złożonych przez p. adw. dr. N a­
tana Apfla, jako teraźniejszego zarządcę m a­
sami rozbioiowemi lirrny handlowej Ilerscha 
Izraela i Józefa Lieberrnanów, tudzież jaw nych 
tej firmy spólników Herscha Liebermanna 
Israela Lieberm anna i Józefa Liebermanna 
w Drohobyczu, wyznacza się w slad^przepisu

§. 149 or. kon. audyencyę na dzień 15 m ar­
ca 1900 o godzinie 11. przed południem, na 
którą się zawiadowcę mas konkur-owych i 
wydział wierzycieli, jakoteż ogół wierzycieli 
do biura III . c. k. sądu powiatowego w Sam­
borze wzywa.

Zawiadomienie wierzycieli następuje 
przez umieszczenie edyktu w urzędowej części 
„Gazety lwowskiej11 i we „M iener ZeitungL 

Na tej audyencyi nastąpi także rozpra­
wa co do uznania płynności pretensyj dodat­
kowo zgłoszonych.

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, dnia 20. lutego 1900.

W y r o K i  p r a s o w e .
Q l  42 (1646)

L a l  E. f. Sattbel* a l l  igrPBfjeridjt tn 
Brag Ijat! mit hem ©rEenniniffc oom lo . f$e* 
bruar 1900, 109, bte SSiderberbreitung
ber geitjd jn ft: „Svoboda“ ofine ?ingabe ber 
Bummer ront 8 . gebruat J1900 megen bel 
2IrtiteI§: , Z stavkoveho bojiste1* nad) §. 300 
S t. © berboten.

SDal f. !, Sanbel* a l l  Brefjgertdjr tn i$rag 
Ijat mit bera ©rfeantniffe bom 15. ^ tb ru a r 
1900, B r - 105, bte Bktterberbreitung ber M t*  
fd jrift: „8 voboda“ oljne Slngabt ber Bummer 
bora 7. $cbruar LJ00 n> gen ber SLtifd 
„Trojiee11 tn ber ©telle bon „Ale delnictyo 
toto" bil „ale to n estac i"; „Staykujicim hor- 
nikum “ ; „To ze je  manzelka ; „Budem si 
je parna oyat“ ; „Proc jsi me boże na svet 
styoril kdyż jsem zde jen  ku skodę ?“ ; „Spatne 
pochodi)“ naa) §5. 302 unb 3 bel ©efefjel 
bom 7. 2tpril 1870, Sir. 43 B , ®. 2)1. ber* 
boten.

SDal !. f. Sanbel* a l l  iprtjjgeridjt tn 
B rag fjat mit bem (Srfenntniffe bom 15. g .b ru a r 
lnuó , 110, bte SBettctnerbreitung ber B r. 
12 ber Settjdpuft: „Svobuda“ bon 9. gebruur 
1900 roegen bet ^ r t iE d : „Dflnicke Listy v 
Vidni; „H I stavce horniku na K ladne11 ; 
^N asi omladina" nad) §(j. 300 unb 802 S i. 
® oerboteu.

SDal t. f, SanbeS* a l l  Brefigeridjt tn 
Brag fyat mit bem ©rfenntniffe bom 15 ge* 
beuar 1900, B ': 107 bie SBrteroerbrtitung ber 
Bummer 6 ber $e itid j-ift: $Nove L isty“ oom 
10 gebn ia r 1900 roegen ber lUrtifel. „Boj 
se zidoyskymi uhloharony“ tn btn ©tefim ooit 
„ale uhlobaroni11 b il „at Nememn at z;dum u 
„Zide na jazykorem pozetni oott „Tłusta by 
to musela by ti“ bil „ocista o.i zid i" ; oon 
„Vojensky sond* b il „potron tasi"; oott „Pani 
Ant. Stepankoya" b il „toyarna na obuo“ ; 
„KrosLnsti obchodn:ct mukou v Pardubkueh“ 
uub bon „Kez by- bil „rasteń nad) §§. 302 
44 ińfb 493 ©t ® unb Slrtitel V. bel ®c* 
KęrS bont 17. SDecembcr 1862, 37t. 8  3ł © 
®I. ex 136?-, Oerboteu.

L a l f E, 2aitbe4* a ll 'Crefegeri(E)T tn 
'Prag f)at mit bem (Sr enmnti|e tiont 15 5 Cs 
britar 9 0 0 , 106, bte 'hifiteroerbreitunij bfcr
ntdftp-rinbijdgn i „Seznam pekar-
skych delaikti“ kt ri pracoyali od 10 do 18 
prosiła-- e 18^9 lo-gen bel ©ejammit.iljalteś 
nad) §. 30 ) S t .  ®. beiboten

ILaS E. f. Sanbel= a l l  ^re^geriefit itt 
'Brag ^at mit bem ©rEenittrtifje m m 15. ge* 
bruar *900, Bb- 108, bró SSeiteroerbrtitnng 
ber Bummer 397 ber 3«ifct)rift; „Ceske zajm y11 
oom ’.0  UOO roegen ber ©t tlen oott
„Veli trak smysl— “ bil „ta prace ho rn ik u 11; 
oott „podobne i Rakousko11 b il „ke syeinu 
ochotny" oel ? lr t i le ll : „Boj delnictya veci 
htnnanity“ nadj §. 302 @t. ®. beiboten

S)aj5 f f. Sanbei* a t l  ipreBgcrndjf ttt 
(jat mit brat (Srtemttnifje oom 15. gebntuc 

900 B r 112, bie Seiterberbreitung ber Bum* 
mer 17 ber jE itjdjrtft: „Oesky mloyd“ bom 
10. j a n t a r  190(1 roegen bet ©telle oon „Ra­
kousko proyozovala“ b il „zayedeny byly“ bel 
P fta r-tE e ll: „M a'e kapiroly o volkych yecech11 
nad) § 6 H ©t ®. beiboten

$)«3 f. f. Sanbef?, a fl W
^at mit bem Snfeuntniffe bom 15 

brnat 1900, B r. 113, bie SBetterberbreituug 
ber B r 4(3 ber „Narodni Listy
(odp. rydani) ’1 bont 1 0 . g rb rn ar 1900 bel Slrti* 
Eell: „Pro llśk e  sluyko11 naĄ §. 300 ©t ® 
unb sŻErt. IV. bel tSeje^tl bom 17 'Lecember 
1862, B r. 8  SR. ®. Sol. c-x 1863, oerboten.

5E'-il f. f. Sanbel- ci* 'j3rr|gfvi'cbt in 
Brug ^at mi1 bem ©rEenntitifje bom 16 ge* 
bntac (900, Spr. 116, bie SBeiterberbreitung 
ber Bumtuer 41 ber ^e itjd jrift: „Katobeke 
Listy11 bom 12. gebruar 1900 roegen bel 5lr* 
t i l c l l : „Vyznameni bonaci1" nad) §. 6 8  ©t

SDaS l. E. Sanbel* a l l  B tel 3ericgt ttt 
B rag E)ut mit bem ®r!eniitnijje oom 15 g cbruat 
1900, B r. 111, bie Skitewerbrettung ber 
B r. 6  ber : „Novy Havlicek“ bum
10. gebruar 1900 roegen ber ©telle bon „a 
podninaji li predcc“ bil „y zadnem  tem er 
sm ern“ bel SlrtiEell: „Koho usm iruji“ S BStav- 
k a“ nad) § 65 a @t. ®. berboten.

SLal E. E. fianbel* a l l  B ref39Erid)i itt 
B rag b<Jt mit bem. Srhm tniiffe bom 16. ge* 
bruar 1900, B r. 118 bie AkiteroeHjreitung ber 
geitjdjrift ? „Svoboda“ oljne Slugabe ber Bum* 
mer nom 11. 5 ê ruar 1900 roegen ber SlrtiEel: 
„Staykokazoye1* fammt 3 'iuftratton; „Co dale?" 
Syate „ Iiie r11 nac^ §§ 300 unb 302 ©t. ®. 
unb 2lrt IV. bel ©ejcjjeź oom 17. ‘Leeember 
1862, B r. 8  B . BI. ex 1863 berboten.

SLal E. f. Canbel* aH  B rfBgEriĄ t in 
Brag Ijat mii oera @rEenutniffe bom 16. ge* 
bruar 1900, B c- 115, bie Śeiteroerbreitnng 
ber B r. 6  ber gcujdjrift; „Kladenske zaj­
m y11 nom 10. gebruar 1900 roegen ber Stefie 
bon „Tato argum en tach  b il „v zemi ct-skh 
bel ŚlniEell; „Kalamita nhe ln a11 bel 21rttfell: 
„Zur Motiyation des Polnaer V crbrechens naefi 
§§. 302 unb 300 ©t. © bcrboietr,

SŁal f. t  Sanbel* a l l  *n
Brag ^at mit ocm S.r?cnntn*jfe bom 16 $e* 
bruar 1900, B r. 117, bit Błritfrber&rcituitg 
ber Bummer 12 ber 3e it|d )n ft: „Obrona Ze- 
medelcu11 oom 13 ^ebruar 1900 roegen ber 
Stefie bon „V nynejsi dobe“ b il „k zd^ayemn 
rozumu11 bel 21rttEell: „Veteranske spolky11 
naĄ §§. 64 unb 65 a, ®t. ®. oerboten.

5Dal f. E. flrtil*  a l l  Brrfefi^rithł hi 
Brug Ęjat md bem Srfenntniffe bom 18 $e* 
bruar 1900, Br- 25/), bit 'łBeiteroerbreitung 
ber Bttmmer 6  ber Eeitfdjrift: „Lounske li- 
dwv6 lis ty 11 bom 16. gebruae 190U roegen bel 
A rtu e ll: „Sprayedlnost i .ni) §. 300 @t. ®. 
oerboten.

2)a6 {. f 5?rttl*j a l l  Brejjgoridit jn g{ei» 
Ąenbtrg fiat mit bem (Srfenntniffe nom 19 g es 
bruar 1900, B r. 21, bie uBetteroerbrettuna ber 
Bummer 45 ber jjf ttfd jrift: ,,7'eutfdje B oki* 
jcitung" nom 16. g ‘oruar 1900 roegen bet 
Stefie bon ,,7)enn bon b-’m SLeutfcfitljum" bil 
„©id? beroaljft u. f to." bel SErtdeil: „ llm fta u "  
nad) § 497 @t ®. unb Slrt V. bea ©efegel 
nom 17. ikcembet 1862, B t. 8  SR @ BI. ex 
1863, oerboteu.

31. 43 (1650)
SDal E. f. Sanbel. a l l  B rcfiUa idjt in 

SŁrieft Ijat m.t bent ®rfen tniS* oom 19 g-e= 
uruat 1900, B r. IX  19/2, Die 'JSSeiterberbm* 
tung ber Bummer 362 brr 3'ń'tcfirift: „II 
J ^ w a to r e “ onm 16. fyebntat 1900 to-gm bes 
żlriitel! : „L lney tta luK 11 naet) §. 300 ©t ©. 
oerboten.

iCal £. f. iJreil* a l l  ^Sreftag^dŁt tn 
tSriłję gat mit b*m ®r(enntmffe ooui 2 0 . 
bruar 1900, Br. 27 2, Dte iSeiteroerti rnung 
Jer Bummer 7 ber 3 ci!fcf)rift: „Shiafi Ij-tt" 
oom 16. g h r u a r  190U roegen ber ©tefien 
oon. „unb a lir" bt‘4 „cnbete bennodtt" unb 
„bana ntng" b il „Banb felbft" bee- 2l r t i 'e l l : 
„®tn ernftntś Bialjnroott an bie SRegternng" 
nad) -§. -'-00 uub 65 a. ©t. © ; roegen bel 
mw.feJS: „B tĄ ! murren, fonoern fnffjen" naĄ 
§. 300 S t. ©.; roegen ber S  ette oun „Bor* 
fdjung" bil „gnoablt" bel ©ebrdjtrl: „©iotbano 
B n tn o l le^tei Berljor" m d) 3 . 1 2 2  a. S i .  
® . ; roegen ber ©tefien bon „L ie Bej'rfef)aupt* 
leute" bil „©efeljel lbtg" non „unb jetate" bil 
„jtt hfftdifen", uub oon „be•• geuauen" Lii 
„g fĄ.ieben tourbeti" bel 2lr ttfe ll: „Bergar* 
oeiterftreiE11 nac^ §?. 300, 491 ©i. ®. unb 
żlrt V bel ®ei. oom 17. SLecentber 1862 Br 
8 ; loegeit bel SlrttEell: „©treiEbredjer" nacb §§ 
98 b. -9  S t  ®. uub § 8 %i. ooat 7 21pat 
1 70 B r 4 3 ; roegen bel S litifd l: „Bier^Ejn 
3:abtberroufungen" naĄ . 300 ©r. © ;  roe* 
gen bel SSktife-l? : „ ® a l erfte bon ben Ooferti 
ber © uinoerfcmtnlnng" nad) § 3 *5 ©i. ©., 
ro-geit oer 2lftifei „S tceitbreijer ' 1 unb „Lite 
©aa^er ©treifbtecfi-r" naefi § 3 bel ®ef barn
7. 5lpnl 1870 B r. 4 3 ; roegea ber ©telle bon 
,,ba§ bie" bil „brrartf) i t"  bel Slnifell 
„ipammer" nad) § 300 ©t © . ; roegen ber 
Stefie non ,,®tn ©errat{) r"  bil „©egenagttatton 
futrribt" bel s2lr tife '.l: „Soergeorgcntbal" nad) 
§. 98 b. ©t, ® .; rotjeit ber ©tefi.n bon „Tludj 
m 1' b il „Organtlation aitgf roren" uub bon 

ift" b tl „a-tgkomutm ftab" bel 21-rifeil: 
, ,3 ’iut Bergarbeiterftreif" ttud) §. 3 bel ©ej 
oom 7. B p tu  H 7 0  B r. 43 uub roegen ber 
©telle non „Batiirlid? tr? 6 “ b il „Blumen* 
ioraefie" bel B rtiE ell: „© órfan" naĄ 3 300
©t © berboten.___________

f&a* E. f. ilceil* a l l  Breftgeric^t in ^utten* 
berg mit bent ©rfenntniffe bom :-0 
bruar 1900, Br- P i/3 , bie Błetteroerbrettung 
bet Bummer 6  bet 3?it?d)rift: „Koliuske li­
s ty 11 bom 17. g .firu ar 1900 roegen bel &rti* 
tell: „Ealousko y stoleti X1X.“ nac^ §. 65 
lit. a. © t. ®. berboten.©. oerboteu.



10
S)a£ !. f. $tct§* alg iprejjgcriĄt tu 

^ontggrd^ Ijat mit b?m grfemttniffe bom 2 0 . 
gebruar 1900, t)3r. IV. 11, bit SBeitertierbrcD 
tung ber 9łumraet 4 ber geitfcfjrift: „Nove 
Horieke L isty“ Dorn 15. gebruar 1900 me* 
gen ber ganjen 5Irtifel: „O cizopasnicich na 
seho naroda“ unb „Redaktor Ylasak pozvan 
byl-4 nad) §§. 303 unb 300 ©t. O. berboteu

® a8 f. f.j SheiS* atS ^re^geriĄ t in 
Seitmerifc hat mit bcm ©rfenntniffe nom 2 0 . ge= 
bruar 1900, 37, b:e 23eiteruerbreitnng
ber SJlummer 13 ber 3eitjd)rift; ,,greifjeit" 
nom 14. gebruar 1900 megen ber 2 trtife l: 
„Die fallige SonfiScation", „ ^ ie  confiźcirte 
Śefdjtoerbe" bann megeit ber Stelle bon ,,@S 
fann nkfjt jdjaDen" bis „SBirfung folgen mirb" 
btS ?IrttfetS: ,,Unpartei(id)fett ift ber Sctjorben 
erfte tpfliĄt" bann megen ber ©tetleu bon 
„ffiie man gegen uttS" bis „jonberlidj aufre* 
gen" unb bon „©d)ufo bon ©enbarmen" bis 
„berniinftigen 3toec£“ be8 SIrtifciS: „93evgar* 
beiter*©treif" nad) §. 300 ©t. ®. unb megen 
ber ©telle bon „Śleine 9ład)rid)ten" bis „ l o* 
fpijdjil" nad) §. 305 ©t. berboten.

®aS f. f. KretS* alS Sprejjgeridjt in ling* 
§iabifd) fjat mit bent Srfenntnifje bom 20. 
gebruar 1900, j|3r. 6/2, bte SBciteroerbreitung 
ber Seilage jur Ułummer 7 ber geitfdjrift: 
„Hlasy z Pobevci“ bom 16. gebruar 1900 
megen beS SlitifetS : „Madarske listy o cisaro- 
vych slove<h“ nad) §. 493 ©t. tp. D. oer* 
boten.

Kuratele.
L. cz. P . 18100 20 (1545 3 - 3 )

Marya Białkowska współwłaścicielka re ­
alności w Tarnowie, umysłowo niedołężną u- 
znaną została, kuratorem jej Stanisław Bora­
tyński, nauczyciel z Żabna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 24. stycznia 1900.

L. cz. P. 23 00 (3) (1638 3 -  3)
Józef Hrywnak, rolnik z Oześnik, został 

uznany umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono Jakim a Łucyszyna rolnika z Oze- 
śnik.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rohatyn, dnia 11. lutego 1900.

L. cz. P. 16/00 (4) (1564 3 - 3 )
Głuchoniema A nna Chodyń oddana pod 

kuratelę. Kuratorem ustanowiono Mikołaja 
Ohodyń z Sądowej Wiszni.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I i i .  
Sądowa Wisznia, dnia 3. lutego 1900.

L. cz. P. 74.00 5 (1581 3 - 3 )
Nuchim Majer Kinderm ann vel Kraus 

z Rzeszowa został uznany za głupkowatego, 
a kuratorem jego ustanowiono di’. Noego Bin- 
dera, adwokata z Rzeszowa.

0 . k. oąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 30. stycznia 1900.

L. cz. A. 213/98 9 (1582 3 - 3 )
Katarzyna Gaweł z Krasnego uznana za 

umysłowo chorą. Kuratorem jest Józef Gaweł 
z Krasnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 24. listopada 1898.

L. cz. L. 19/99 5 (1567 3 - 3 )
Mikołaj Smolak z Osta 'zowiec uznany 

obłąkanym, kuratorem Andruch Smolak.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 10. grudnia 1899.

L. cz. IV. 184|95 8  (1596 3 - 3 )
Stanisław  Kulawik ze Spytkowic uznany 

został za umysłowo niedołężnego, kuratorem 
tegoż zamianowano Józefa Gołbę ze Spytkowic 

Nad małoletnim Ludwikiem Kulawikiem 
przedłużono opiekę na czas nieograniczony, 
opiekunem jest Józef Gołba ze Spytkowic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 23. listopada 1899.

L. cz. L. 18/99 (5) (1689 3 -  3)
Nykoła Łechki z Załanowa został uzna­

ny m arnotrawcą a kuratorem jego ustanowio­
no Jurka Łechkiego z Załanowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 1 lutego 19 0.

L. cz. Ne. II. 238/99 (3) (1624 3 - 3 )
Dla uznanego za m arnotrawcę Jędrzeja 

Krawca vel Potomskiego z Łomnej ustano­
wiono kuratorem M ichała Procyka z Łomnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, 11 lutego 1900.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. IV. 296/97 (6 ) (1463 3 - 3 )

0. k. Sąd pow. w Drohobyczu wzywa 
wszystkich wierzycieli spadku bł. p.  .Judy 
Wilfa, zmarłego dnia 25 lutego 1897 w Ga­
jach niżnych bez pozostawienia ostatniej w li 
rozporządzenia ażeby zgłosili się na audyen- 
cyi dnia 20. grudnia 1899 w oddz. 1. tut. 
sądu swoje wierzytelności do tego spadku 
i wykazali ich płynność i należność albo 
wnieśli do tego czasu pisemne zgłoszenia z 
wykazaniem płynności i należności pretensyi. 
Zaniedbanie zgłoszenia pociągnie za sobą ten 
skutek, iż opieszali wierzyciele nie będą mo­
gli domagać się zaspokojenia ze spadku, o 
ile pretensyom ich nie przysługuje już prawo 
zastawu, jeśli spadek po spłaceniu zgładzają­
cych się wierzycieli zostanie wyczerpany.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, dnia 19 września 1899.

L. cz. Vr. 1371/99 (-35) (1515 8 - 3 )
Na dniu 21. października 1899 zs- 

kwestyonowane zostały u Piotra Pelsa o zbro­
dnię kradzieży obwinionego następujące przed­
m io ty :

1. Zegarek srebrny ankier z rosyjskim 
napisem, wzaz z metalowym żółtym łańcusz­
kiem, oraz 5-cio kopiejkową srebrną m onetą;

2 . Jeden duży pierścień złoty z fiiole- 
towym kam ieniem ;

3. Jedna szpilka bronzowa do krawatki 
z 4-ma kam ieniam i;

4. Trzy spinki do koszul;
5. Jeden  scyzoryk w kościanej oprawie;
6 . Jedna popielniczka blaszana lakie­

rowana;
7. Jeden klucz wertheimow7s k i;
8 . Jeden pugilares skórzanny żółty z 

kwotą 50 złr. 41 1|2 et. i pięć dukatów ro­
syjskich;

9. Jedna portmonetka czarna;
10. Dwie marki a 5 centów;
11. Jeden stempel a 15 centów ;
12. Jedua marka rosyjska a 7 cent.;
13. Jedna notatka;
14. Pięć kart korespondencyjnych z wi­

dokami Czerniowiec;
15. Pót paczki herbaty rosyjskiej;
16. Dwie par spodni popielatych w 

k ra tk i;
17. Jedna kamizelka;
18. Jedne czarne .spodnie w kratki 

c ie m n e ;
19. Jedna czarna kamizelka;
20. Jedna marynarka granatow a;
2 !. Jedna b ia ła  k a m iz e lk a ;
22. .Jedna czapka rosyjska;
23. Sześć koszul b ia łych ;
24. Jedna koszula kolorowa;
25. Trzy pary kał-sonów płóciennych;
26. Jedna para kalesonów trykotowych ;
27. Jedna serwetka z lit. W . V.
28. Dwie pary skarpe tek ;
29. Sześć chusteczek do nosa;
30. Jeden pasek żó łty ;
31. Dwanaście kołnierzyków;
32. Siedem krawatek długich.
33. Jedna szczotka do włosów;
34. Jedna para trzewików filcowych;
Bo. Pół litry cukru tłuczonego;
36. Jeden parasol czarny;
37. Trzy obrazy z wizerunkiem Cesarza;
38. Jedna waliza płócienna ż ó łta ;
Ponieważ zachodzi podejrzeme, że przed­

mioty powyżej poszczególnione z kradzieży 
pochodzą, a tutejszemu Sądowi właściciele 
tych przedmiotów nie są w iadom i; przeto 
wzywa się właścicieli, by się w tutejszym 
Sądzie zgłosili w przeciągu roku od dnia 
umieszczenia po raz trzeci niniejszego edyktu, 
i swoje prawa własności do rzeczy powyż­
szych wykazali, gdyż inaczej rzeczy te obwi­
nionemu, a względnie tegoż spadkobiercom 
zostaną wydane.

0. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, dnia 10. lutego 1900.

L. cz. A. 226/99 (1495 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie uwia­

damia Michała i Jędrzeja Łańezaków, z miej­
sca pobytu nieznanych, że dnia 2 0  czerwca 
1899 zmarł w7 Pawłokomie ich ojciec Teodor 
Łańczak z pozostawieniem kodycylu, i wzywa 
się ich, aby w ciągu roku od dnia niżej wyrażo­
nego w tutejszym sądzie się zgłosili, oświad­
czenie do spadku wnieśli gdyż inaczej postę­
powanie spadkowe s id  przeprowadzi z dekla­
rowanymi spadkobiercami i tychże kuratorem 
Janem Stecem.

Dynów, dnia 24. stycznia 1900.

L. cz. Nc. XI. 1044/99 i5) (1460 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy cywilny w K ra­

kowie na skutek wniesionego przez Eleonorę 
Kuczow7ą i A ntoninę Przecławską podania z 
dnia 18. listopada 1899 1. cz. Nc. 1044V9 
( 1 ) dozwala wdrożenia, postępowania am orty­
zacyjnego odnośnie do kartki zastawniczej 
miejskiej Kasy oszczędności w Krakowie Nr. 
26435 z daty 17 sierpnia 1894, na dwa losy 
krakowskie N r. 58618 i nr. 65397, na n a ­
zwisko Antoniny Przecławskiej opiewającej,

przez Eleonorę Kucz za pośrednictwem A n­
toniny Przecławskiej w miejskiej Kasie Oszczę­
dności w Krakowie zastawionych na kwotę 
35 zł. aw. i wzywa posiadacza tej kartki za­
stawniczej Nr. 264-35, oraz tych, którzyby so­
bie, jakie pretensye do takowej rościli, by 
z posiadania i rozsczeń tych w przeciągu je­
dnego roku, 6  tygodni i 3 dni od dnia n :-źej 
wyrażonego licząc w tutejszym sądzie się wy­
kazali, gdyż w razie przeciwnym, po upływie 
term inu edyktalnego, karta zastawnicza m iej­
skiej Kasy Oszczędności w Krakowie, na dwa 
losy Krakowskie Nr. 58618 i N r. 65397 na 
nazwisko A ntoniny Przecławskiej opiewająca 
na ponowne żądanie proszących Eleonory 
Kuczowej i Antoniny Przecławskiej za umo­
rzoną (nieważną) uznaną będzie.

C. k. sąd powiatowy, Oddział XI.
Kraków, dnia 22. stycznia 1900.

L. cz. G. II. 39/00 (1) (1769)
Przeciw Łukaszowi Chudinciowi którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Zliwę Feiber pozew o 670 ’kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
19 m arca 1900 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Łu­
kasza Chudincia ustanawia się Pana dr. Dy- 
basia adwokata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywrć będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 9. lutego 1900.

L. cz. G. I. 12— 13/00 (1) (1767)
Przeciw Izraelowi Łeibie 2-im. false 

Saulowi Hersclilagowi, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesione zostały do c. k. sądu 
powiatowego w Dębicy przez Salamona fr-_- 
kera i Ryfkę Klugerową z Dębicy pozwy o 
sprostowanie wpisu hipot. co do kwoty 800 
zł. z przyn. na realności Iwh. 212 i 213 oraz 
co do kwoty 1 0 0  zł. zpn. na realności 2 1 2  i 
12-3 ks gr. gin. kat. Dębiea ciążących.

N a podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 20. marca 1900 o godzinie 9 
rano w tutejszym sądzie Nr. b. 3.

Celem strzeżenia praw Izraela Lejby 2. 
im. false Sanla tlerschlaga ustanawia się pa­
na adwokata, dr. Sydona Friedberga w Dębi­
cy kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Izra­
ela Leibę 2-iin. false Saula Herschlaga w rze­
czonej sprawie na jego koszt i uiebezpieczeń- 
swo, dopóki on sam w sąd7ie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział 1.
Dębica, dnia 20 lutego 1900.

L. cz. C. III. 9/00 (J) (1777)
Przeciw dr. Franciszkowi Sędzielowskie- 

mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesione zostały do e. k. sądu powiatowego 
w Ropczycach przez gm inę Sędziszów pozwy 
o 1000 K. i o 1000 K.

Celem strzeżenia praw dr. Sędzielowskie- 
go, ustanawia się pana dr. Affego, adwokata 
w Ropczycach kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. sąd powiatowy, Oddział III.
Ropczyce, dnia 26 lutego 1900.

L. cz. Prez. 3315/00 (13 N.) (1780 1 - 3 )
Obwieszczenie.

0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza nimejszem, że Pan Ignacy Kriegseisen 
c. k. notaryusz w Niżankowicach wskutek przy­
zwolonego reskryptem c. k. M inisterstwa spra­
wiedliwości z 5 listopada 1899 L. 23779 prze­
niesienia go na urząd c. k. notaryusza w Sta­
rej, soli z dniem 22. lutego 19<>0 z urzędo­
wania w Niżankowicach ustąpił a dnia 3 m ar­
ca 1900 urzędowanie w7 Starej, soli obejmuje.

Lwów, dnia 27 lutego 1900.

L cz. F irm . 84. stów. 1.1 134 (1571)
O g ł o s z e n i e .

0 . k. Sąd kraj. j. hanó lo^y  we Lwowie 
ogłasza, że firma „Chowra Lehoraath spha- 
rim stowarzyszenie dla wydawnictw żydow­
skich we Lwowie stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką" została dnia 1 1 . 
stycznia i 900 wpisana w rejestr handlowy 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych i że przy tern uwidoczuiono, że zakład 
główmy jest we Lwowie, że przedsiębiorstwo 
opiera się na statucie stowarzyszenia z dnia 
10 października 1><99 i przedmiotem przedsię­
biorstwa jest popieranie zarobku członków 
przez u7ydawanie własnym nakładem żydow­
skich czasopism, dzieł i broszur treści polity­
cznej, ekonomicznej, społecznej, literackiej, 
i naukowej ; czas trw ania przedsiębiorstwa 
jest nieograniczony, przełożeristwo tw orzy : 
dyrekeya składająca się z trzech członków

i tyluż zastępców, którzy zastępują i pod­
pisują w ten sposób, że dwaj dyrektorowie 
pod brzmieniem firmy swe własnoręczne pod­
pisy położą i ogłoszenia towarzystwa nastę­
pują przez umieszczenie w jednem  z pism 
lwowskich. Odpowiedzialność członków jest 
ograniczona po myśli §. 76 ust. z 9/4 1873 
dz. pp. Nr. 70. Udział pojedynczego członka 
wynosi 19 koron.

0. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 13. stycznia 1900.

L. cz. Firm . 76,00 (1540)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowyj jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 20 stycznia 1900 
wpisane zostało do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych „Stowarzysze­
nie bankowe dla handlu i przemysłu w N i­
żankowicach stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką” zaś w języku niemiec­
kim „Bank verein fur Handel nnd Gewerbe 
in Niżankowica, registrirte Genossenschaft mit 
beschrankt r  Ila ftu n g “.

Przedsiębiortwo to opiera się na statucie 
Stowarzyszenia zdziałanym w Przem yślu dnia 
7 grudnia 1899.

Celem tegoż jest podniesienie zarobku 
i gospodarstwa swoich członków przez do­
starczanie członkom swoim kapitałów potrze­
bnych im do obrotu w handlu i przemyśle

Przełożeństwo tworzy dyrekeya składa­
jąca się z 3 dyrektorów i 2 zastępców.

Dyrektorowie: Ozya^z Klein, Abraham 
Katz i Samuel Spinner kupcy w Niżankowi­
cach zaś zastępcy dyrektorów Ghune Klein 
i Herseh W olf 2 im. Isler kupcy w Niżan­
kowicach.

Podpisywanie firmy uskutecznia się w 
ten sposób, że przy wydrukowanej lub napi­
sanej firmie dwóch członków dyrekcyi na­
zwisko swoje umieści.

Udział członka oznacza się na 25 złr, 
aw.; ilość udziałów jest nieograniczona, udziały 
wpłacane być mogą albo odrazu albo w ra­
tach przez dyrekcyę ustanowić się mających.

Za zobowiązania Stowarzysz-nia odpo­
wiadają członkowie nie tylko swymi rzeczy­
wiście wpłaconymi udziałami ale nadto kwotą 
równającą się dwukrotnej wysokości deklaro­
wanych udzałów .

Wszelkie ogłoszenia uskutecznia się 
przez obwieszczenie w lokalu stowarzyszenia 
i publiczne ogłoszenia za pomocą afiszów.

Przemyśl, 3. lutego 1900.

! . cz. F irm . 7 3 MO (1541)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 20 stycznia 1900 
w rejestrze handlowym dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie To­
warzystwa zaliczkowego dla powiatu mości- 
ckiego stowarzyszenia zarejestrowanego z po- 
ręką ograniczoną z siedzibą w Mościskach, 
zanotowano; że Towarzystwo to dawniejszy sta­
tu t zastąpiło zmienionym nowym, uchwalonym 
na walnem zgromadzeniu w dniu 2 2 . kwie­
tnia 1899 w Mościskach odbytem z nascępują- 
cemi zmianami.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, prze­
myśle i handlu, za pomocą wspólnego kre­
dytu wszystkich członków.

Dyrekeya składa się z trzech dyrekto­
rów, których wybiera Rada nadzorcza z po­
śród członków7 stowarzyszenia, oprócz tego 
wybrani będą trzej zastępcy dyrektorów.

Do ważności zobowiązań w obec osób 
trzecich potrzeba podpisu przynajmniej dwóch 
członków dyrekcyi.

Odział każdego członka ustanaw ia się 
najmiej na 2 0  koron i najwięcej na 1 0 0 0  
koron, udział ten może być wpłaconym zaraz 
po przystąpieniu lub uzupełnionym wkładkami 
miesięcznemi przynajmniej po 1 koronie.

Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia w 
sprawach stowarzyszenia przychodzić będą 
pod firmą stowarzyszenia i będą podpisywane 
przez dwóch członków dyivkcyi, zaś zapro­
szenia na ogólne zgr, madzenie, jeżeli nie 
pochodzą od dyrekcyi, podpisuje prezes lub 
zastępca i sekretarz Rady nadzorczej.

Przemyśl 3. lutego 1900.

L. cz. Firm . 75 poj. III. 35 (1574)
O g ł o s z e n i e .

O k Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Wyrób piwa w 
Warężu Kazimierz Marmoross" została dnia
11. stycznia 1900 wpisana w rejestr handlo­
wy dla firm pojedynczych, że przy tern uwi­
doczniono, że główną siedzibą firmy jest W a- 
ręż, że właścicielem firmy jest Kazimi-rz 
Marmoross, który firmę w ten sposób podpi­
sywać będzie, że pod słowami „W yrób piwa w 
Warężu, położy podpis własnoręczny.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział IV.

Lwów, dnia 14. stycznia 1900.



i i

L. cz. Cw. 66 /‘00 1 (1511)
Przeciw Hersckowi Geller ze Sniatyna, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego jako 
handlowego w Kołomyj przez powiatową ka­
sę oszczędności w Śniatynie., zastąpionej przez 
adw. dr. Kosennecka w Śniatynie pozew o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej w 
kwocie 540 kor. z pn.

podstawie pozwu rzeczowego poleco­
no równoczesną uchwałą Herschowi Gellet&t 
wi jako akceptantowi aby sumę wekslową w 
kwocie 540 koron z 6 %  odsetkami ad 10. 
stycznia 1900 kosztami protestu 6  kor., pro- 
V3°/o notyfikacyi 1 kor. 30 hal. i kosztami 
sądowymi 36 kor. 73 hal., powódce do 3 
dni pod rygorem egzekucji zapłacił, lub w tym 
czasie zarzuty przeciw nakazowi wniósł.

Celem strzeżenia praw Herscha Gellera, 
ustanawia się p. adw. dr. Staubera w Koło­
myj kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będą Herscha 
Gellera w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie z łosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział 11.

Kołomyja, dnia. 12. stycznia 1900.

L. cz. Firm . 287199 Q 5 l l
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi podaje do wiadomości, że do reje­
stru handl. dla firm pojedyń. firma „Przedsię­
biorstwo m łynarskie i wyrobu spirytusu, E m a­
nuela Baumanna w Strzjlczu" wciągniętą zo­
stała z tem, że firmę tę podpisywać będzie 
Em anuel Baumann przez wybicie stampilii i 
umieszczenie własnoręcznego swego podp>su.

Oddział II., dnia 15. listopada 1899,

L. cz. IV. 380/60 ( ł )  (15*6 1 -  3)
O. k. Sąd powiat, w Andrychowie zawia­

damia z życia i miejsca poby’u niewiadomych 
Eidel i Auraham a Israelowczów, że na ich 
rzecz znajdują się od przeszło 30 lat w tut. 
c. k. urzędzio podatkowym jako depozytowym 
dwie książeczki lwowskiej kasy oszczędności,
a mianowicie.

Nr. 23993 na 160 złr. 70 ct.-sęi nr. 
5010S na 226 złr. 16 ct., razem 386 złr.
8 6  ct. opiewające.

W zywa s ięk y ch  właścicieli aby w prze­
ciągu roku, 6  tygodni i 3 doi swe prawa 
do^powyższego depozytu wykazali, gdyż ina­
czej powyższy depozyt po mł y n i e  tego te r­
minu jako przepadły uznany i c. k, Proku- 
ratoryi skarbu we Lwowie na rzecz Państwa 
wydanym zostanie.

k- Sąd powiatowy, Oddzml I. 
Andrychów, dnia 19 stycznia 1900.

L. cz. Firm . 6 8  poj. III. 25. (1573)
Ogłoszenie.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma,: „Markus Rapaport, 
przedsiębiorstwo suszarni i sprzedaży] suro­
wych skór bydlęcych w Zamarstynowie, po­
wiat Lwów“ została dnia 11. stycznia 190;i 
wpisana w rejestr handlowy dla firm pojee 
ńyńczych i że przy tem uwidoczniono, że 
główną siedzibą firmy Jest Zamarstynów, ż- 
włascicieiem firmy jest Markus Rapaport we 
Lwowie, który firmę w ten sposób podpisy­
wać bę izie, że brzmieniem firmy położy pod­
pis własnoręczny M arkus Rapaport

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów7, dnia 14. stycznia 1900,

L. cz. Firm . 2647 sp. II. 24 (157§)
OGŁOSZENIE.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że w handlowym rejestrze 
dla firm spółkowyeh dnia 24. grudnia >899 
do brzmienia firmy „Pierwsza gal. Spółka 
importu węgla kammnnego we Lwowie, dodano 
słowa Stanisław Thullie i Leon Schleicher" 
lak, że odtąd firma ta brzmieć ma „Pierwsza 
gal. Spółka" importu węgla kamiennego we 
Lwowie, Stanisław Schleieber i L ‘ on Schlei- 
cher“ j że przy tem uwidoczniono, że czas 
trwania, spółki przedłużonym został do 1 . 
czerwca 1908.

O. k. Sąd krajowy j . handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 10. stycznia 1900.

U  cz. Nc. X V III 81/99 (1) (-535)
C. k. Sąd powiatowy S I. Oddział XVIII. 

Wr Lwowie ustanawia dla nieobecnego pana 
W ładysława hr. Mołodeckiego eelem doręcze­
nia wezwania płatniczego c k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego w Stanisławowie na należytość 
do !)-. 156/98 w kwocie 32415 zł. w. a. ku­
ratorem ad artum  dr. Fryderyka Ruebenbauera 
c- k. Radcę Dworu i adwokata krr.jowego ze 
substytucyą" dr. Wincentego Bałabana adwo­
kata krajowego we Lwowie.

k. Sąd powiatowy S. f .,  Oddział XVIII. 
Lwów, dnia 9 maja 1*899.

L. cz. Firm . 2201 poj. III. 47 (1801)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we? 
Lwowie ogłasza, że firma „Beile S trang“ zo- 
st la  dma 14. października ŁS99 wpisana w 
rejestr handlowy dla firm pojedynczych, i że 
przy tem uwidoczniono, że główną siedzibą 
firmy jesf iTiinna. że właścicielką firmy jest 
Beile Strang dzierżawczyni pr p:n fecyi w ’Glin- 
nej, kfóra firmę w ten sposób podpisywać 
będzie, że brzmienie firmy własnoręcznie w y: 
pisze, że wreszcie przedmiotem przedsiębior­
stwa jest wyszynk trunków propinacyjnych i 
trafika.

O. k. Sąd kr.-jowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 5. grudnia 1899.

L. c,z. A. 62 9T  (1517)
Nieobecnemu Wiktorowi Krzeczenowi- 

czowie przedtem w Szeremec (W ęgry), ma być 
doręczoną uchwała spadkowa, z 27 listopada 
1899 li' cz. A. 62/99 20. 21. 24., którą za­
rządzono wydanie z depozytu sądowego na 
rzecz Weroniki Turewicz kwotę j 2342 koron 
24 hal.

Lstanowiony dla strzeżenia praw Wi. 
która Krzeczenowieza kuratorem adwokat Dr- 
Słotwiński w Stanisławowie, będzie go zastę­
pował, dopokąd się w Sądzie nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, dnia 14 lutego 1900.

F. cz. Firm . 87 sp. III  175 (1570)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, we 
Lwowie ogłasza, że firma: „koL-j lokalna
Piła Jaworzno" po niemiecku „L oeał-B ahn  
Piła-Jaworzno" została dnia 12 stycznia 1900 
wpLana w rejeśtr handlowy dla firm sp ie ­
kowych i że przy tem uwidoczn:ono, że pod 
tą firmą dnia 7. listopada 1899 roku 
zawiązane zostało Towarzystwo akcyjne, 
na podstawie statutu zatwierdzonego przez
c. k. Namiestnictwo we Lwowie reskryptem  
z dnia 24. maja 1899, 1. 386.04, jakoteż na 
podstawie dokumentu koncesyjnego z dnia 
29 sierpni?. 1899 nr. 152 Dz. u p. siedzibą 
Towarzystwa jest Lwów, że przedmiotem 
przedsiębiors’wa jest:

a) budowa i eksploatacya kolei lokalnej 
Piła Jaworzno, z drogą do Chrzanowa, 
jakoteż,

b) za zfit-woleniem c. k. Władzy rządo­
wej ewentualnie budowa, nabycie i eksploa­
tacya kolei dowozowych (Schleppbalinen) 
pr-owadza-oycL do linii pod a) wymieniem j, 
tudzież dalszych linij samej kolei lokalnej, 
że czasem trwania przedsiębiorlwa po myśli 
§ . 1 4  statutu jest czas trwania koncesji, że 
kapitał akcyjny Towarzystwa wynosi 464.600 
koron waluty ustanowionej ustawą z dnia 2 . 
sierpnia J892 r. Dz. u. p Nr. 126 i sk ła la  
się z 160 sztuk akcyj po 400 koron, że 
wszystkie akgjte opiewąja na okaziciela, że 
wszystkL obwieszczenia Towarzystwa Ogło­
szone być myją z podpisem prezesa Towarzy­
stwa lub jego zastępcy, przez jednorazowo 
umieszczenie w urzędowej „Gazecie lwow­
skiej", że zarządem Towarzystwa jesfe Rad i 
zawiadowcza składająca się z sześciu człon­
ków, którymi są:

R >bert Doms, przemysłowiec we Liwo­
wie zamieszkały, Dr. Józef Ekielski, radca 
Wydziełu krajowego zamieszkały we Lwowie, 
August hr. Łoś, prezes Rady nadzorczej To­
warzystwa kredytowego zamieszkały we Łwo- 
w it, Edward Gorocki c. k. era. r a ma  Na­
miestnictwa zamieszkały we Lwowie, Stefan 
T a u s c h y ń s k i  przemysłowiec zamieszkały we 
Lwowie i Dr. Roman Sulimir, adwokat kra­
jowy zamieszkały w Krakowie, wreszcie, że 
wszyscy upoważnieni są do podpisywani? 
firmy w ten sposób, że- pod brzmieniem 
firmy podpisy swe położą-*' dwaj członkowie 
Rady zawiaaowczej.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 1.5. stycznia 1900.

L. cz. Firm . 83 spół. III. 174 (1800)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd. krajowy jako handlowy we 
Lwowie ■!ogłasza, że firma „ Klinghoffer & 
Scfcacht" została dnia 12; stycznia 190 ) w pi­
sana w rejestr handlowy dla firm spółkowydi 
i że przy tem uwidoczniono, że

1 ) siedzibą spółki jest Szezerzec,
2 ) przemiotem przedsiębiorstwa -jest 

sprzedaż i wyszynk napojów słodzonyeh,
3)gJaw nym i spólnikami są Ohaja Kling- 

goffer i Mendel Schacht w Szczercu zam ie­
szkali,

4) że spółka zawiązaną została w roku 
1883 i opiera się na ustnym" kontrakcie,

5) że . firmę podpisywać,Obędzie lylko 
Ohaja Klinghoffer w ten sposób, że pod brzmie­
niem firmy uinies'ci swój podpis,

0. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział IV

Lwów, dnia 16. stycznia 1900.

L. cz. Nc. I, 293 99 (1) (1623 1 - 3 )
C. k Sąd pow. Oddział I  w Brodach 

na prośbę Stefana Łukańca, który zamierza 
w nieś^ skargę przeciw nieobjętej masie spad­
kowej śp Teresy Wiktorowicz o zapłatę 
kwoty 240 rubli 36 kop., ustanawia dla 
tej nieobjętej masy spadkowej p. adwokata

Dr. W agnera kuratorem z poleceniem, aby 
pomieniona masę spadkową stosownie do 
obowiązujących ustaw, dopóty zastępował, do­
póki deklarowani spadkobiercy się nie zgło­
szą lub pełno moc uika nie ustanowią.

Brody, dnia 27, stycznia i900.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t a c .

Yvalne Zgromadzenie
Oz łon ko w Towarzystwa kredytowego w Sokołówce, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczona poręką, odbędzie się dnia 11 marca 1P00 o godzinie 

4 po południu z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1899
2. Wmosek koirisyi rewizyjnej o udzielenie Dyrekcyi absoiutoryum.
3. Wniosek co do rozdziału czystego zysku.
4. Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących w myśl 

§. 65 statutu.
5. Wybór koursyi rewizyjnej na rok 1900.

Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego w Sokołówce, stowarzyszenia 
zarejestr. z ograniczoną poręką 

Sokołówka, dnia 20. lutego 1900.
Mojżesz Sassower prezes.

O g ł o a z e i : & e .

V. Zwyczajne W alne Zgromadzenie
Kasy eskontowTej i oszczędności w Mielcu odbędzie się we własnym domu dnia 
U . marca 1900 o godz. 2. po południu na które Dyrekcya swych, do głuso- 

wania uprawnionych członków, niniejszem uprzejmie zaprasza.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1899.
2. Udzielenie absoiutoryum Dyrekcyi i Rady nadzorczej.
8. Ustanowienie co do rozdziału czystego zysku.
4. Wnioski członków7.

D Y R E K C Y A -  
Moses Aschheim. Szymon Aschhe.m Leser Herz.

Eilans z dnia SI. grudnia 1899.
Stan czynny. K. h. Stan bierny. K. h.

G o tó w k a ..................................... . 14335 47 Udziały c z ło n k ó w ................... . . 31898 40
W e s s l e ...................................... Fundusz rezerwowy . . . .
Inne d łu ż n ik i............................ . . 9163 14 Wkładki oszczędności . . . . . 101637 13
I n w e n t a r z ................................. 770 - Ih -eskon t..................................... . . 123442 48
N ie ru c h o m o ś c i ....................... . . 22700 - Niepod. dywidenda . . . . . . 797 72
Effekta ..................................... . . 1500 — Inne p o z y c y e ............................ . . 919 77
D r u k i .......................................... . . 312 33 Procenta przenośne . . . . . . 2652 50
Procenta przenośne . . . . . . i 377 32 Z 7 , : .......................................... . . 1372 57
Koszta z a ł o ż e n i a ................... . . 2 0 0  —
Koszta prot. i proces . . . . . . 572 77

266ov4 52 266594 52
Z końcem roku 1898 L. członków 618 z wpł. udziałami 28502
W  ciągu roku 1899 przystąp, człon. 1H3 „ „ 3^19

7 5 1 „ „ 32321
„ ubyło 49 „ „ ___ 422 60

Zatem zostaje z końcem r. 1899 „ ° 7.01 „ „ 31898 40
wypowiedziane udziały w ynoszą ...................................................  1065 50

Co do rozdm łu zysku Rada nadzorcza stawia następujący wniosek:
a) na 5%  dywidendę  ■ . . . 1049 92
b) na Fundusz re z e rw o w y   250 —
o) na cele d o b ro c z y n n e   72 65

R A D A  
IsrsuT  HeriueL

m  57
N A D Z O R C Z A :

Jon as Geschwind.

[ B e z p ł a t n i e
4 tomy powieści: Klemensa J m § ś 'y  „WN(JOZEK“, 
A. Miecznika „OWANES OHANA“, K Laskow ­

skiego „ZUŻYTY", St. Ariela „IJŁUBY “
co kwartał tom otrzymają jako 

w  R  a£2 jC Aid
prenumeratorzy galicyjscy

I t y g o d n i k a  M Ó D  i  p o w i e s g B
pismo ilustrowane dla kobiet.

Wychodzi co Udzi. ń i zawiera prócz powieści oryginalnych i prze­
kładów •-óżnyck artykułów literackich, przepisów kucharskich i go­
spodarstwa dmrwwego, najświeższe obszerne korespondenrye z Pa­

ryża, Londynu, Wło zoch etc. o modach oraz 
o s o b n y  b o g a t o  i l ' m s » t r » O T « r a T A y '  

poświę u y wyłąożuie modom (do 20 !0 ilustracyj mód) kroje (12 
wielkich a' kuszy rócżuie) tiblice haftów i robót kobiecych etc. 

Cena prenumeraty we Lwowie kwartalnie 1  ?2, 8 0  et —  na pro- 
wrnoyę $  zł. S O  ci —- R e/.nie 7  zł. 3 0  ct. —  z prz ayłką

moczcie 8  zł. 8 0  ct.
P ren u m era tę  p rzy jm u ją  G łów na E k sp e d y c ja  T ygodn ika  

m ód 1 pow ieści
Lw ów , Pasaż H ausm ana 1. 9

oraz wszysikle księgarnie i kantory pism.
N a ż ą d a n ie  m m e r a  o k a z o w e . P r o s p e k ta  g r a t i s  i  fraBCO.
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O r » S s j n e  s g ^ s s s e f s s a s i  
ol wyrazu poiittm 11/2 cert-a. Husfym 

petitom  i  cen ty

l i r  » n c d i s t »  s ą  i ł o w y  pod Krakowom, kołuj 
jbĘa*.- w miojse.u-, zjuuieni się na  po>ądę

S£'icW w obwodzie Rz Bzowskim, Jnb 
sidm. — Z g ło szen a  pod adresom  
re stan te  Kraków.

dzifckol- 
okrfgu Lwow- 
Zgofta" poste

'S T b o g l  łtisy .jtrs . Z twardego łoża rolt-śei zwra, 
cam się do serc m iłu jących Boga i btiźniego- 

at>y nieszczęśliw em u ojcu rodziny raczyły  łaskaw ie 
p rzy jść  z pom ifĄ. Po 14-latniej p .ad y  -zawodowej 
od u la t obłożnie .chory odleżałem  aż do kośni boki 
i pozostcję w o k ro p n e j nędzy liae/.oie łaskaw i Dó­
br d u e je  uwzględnię prośbę moją a ten k tó ry  po­
w iedział :• „I kubek wody nie będzie bez nagrody", 
d  pewności!;,.tao chreeśeiański uuzynrk m iłosierdzia  
położy na wagSTzłota. L it i trz  K rężel.

U strnbna, pspezt.i Krosno.

Na sprzedaż kamienica
we Lwowie, n iem al w śródm ieściu niosąca 9 prc 
ren ty . Jed en aśc ie  fe t wolnych od podatku. B.iższa 
wiadomość w kam -elarri adwokałćfB L is ie w ie zó w , 

Lw ów ', A k a d e m ic k a  19.

znakomite w sma­
ku i aromatyczna 

wonią herbata (Jungo zł. 1.60, Sou- 
zł. 2, Suuehong zbiór niajo- 
Kaysow zł. 4 za $ól klgr.

poleca
handel herbaty I hawyj

I „  T   J
U! A W i K U i - 'I

wszędzie dc nabycia w pakietach
( z  p r z  s p i s e m .  'jg--

pćłfUntowycfi
n i s b / .

a J ^ i - c o  p o i y s g i e n i e  ć& ifl d L s s ie o i
pożywieni© yęzy ni dzieci iierwoiNiedostateczne i niestosowne 

kłótliwemi i źle' usposobionemi. W  czasie ieli szybkiego wzrostu po­
trzebują dzieci przeróżnego dobrego pożywienia.

Za wiele mięsa lub za wiele słodyczy s /kodzi;  „;Quaker 0-ats“ 
(amerykański owies gnieciony) robi je  zdrowe mi i silnemi, 
mem w yrabia  się dobra natura.

W szystkim  matkom poloca się do gotowania ten znakomity środek 
spożywczy.

cliong
wy z ł. 3,

m m iu id e w a .

[ a s y .y s iy  c ło  s s e y o i a  popraw ne S ingera z 
pierw szorzędnych fal r \ k,  najdokładniej ure- 

g :!o w .n c . N ożne od 27 do 65 zł. Jir :znie od 25 do 
48  zł. Gotówką 10 prc. taniej. N auki szyoia udzie­
la  bezpłatn ie. W a rs ta t luechanieziir, N apraw a m a­
szyn jak  najsta rann ie jsza  po een-wih um iarkowanych, 
u S .  W B f p i iP r i ł ,  u W a l ó w ( r ó g  Podwala).

poleca

prsapro w adzenia
w wujżach paientowauycli 

koleją i w miejscu 
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługą
fiSSHB

S r  P o ż y c z k i .  - i " ,
od 1000 koron  i w yżej, jako k re ­
dyt osobisty. Zapytania pod „Coii- 
lan t  unfl d iscrc t4* 8350 do Ilaaseu- 

stem  & Yogier, Wiesi I.

(P rzed ru k  n ie  będzie płacony).

O B W IE SZ C Z E N IE .

Wiosenny ja rm g rk  na  ko ule
w  K r a k o w i e .

W dni u 10 m arna 1900 rozpo znie się 
w K nkf.w ie  w io-enny pięeio Iniowy jarm ark  
na  kocie 'z lffik e tn e , gosspodar kio i w ło­
ściańskie

Ja rm ark  n a  konie szlachetne odbywać 
się będzie w krytej ujeżdżalni pod K apucy­
nam i i na plć.cu, konie HiajSą' pom ieszcze­
nie  w tejże ujeżdżalni, tudzież w M ajniłch  
pryw atnych, w domach zajezdnych i lm telaeh.

Linia 13 m arca  19t)!> (wtorek) odbędzie 
się głów ny ja rm ark  na konie w lośoiańsjłie na  
p la m  „Grobie".

Magistrat król. stoi. m. Krakowa
dnia  20 lutego 1900,

rsESKsssfwr̂ zyE: '2$ ssoc

H O T E L  V I C T O H I A
w e  L w o w ie ,  u l .  Met.iss.asi.sika 1. 8

tuż przy stacyi kolei elektryózaiij — zupełnie odTiGwiCfiiy — pokoje wzo­
rowo urządzone pokojeNid 70 ct. począwszy. Dłuższy pobyt znaczny opust.

iSBEj

j f t a j N r o s z e n f e
na

V I I I .  Z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  § J
Członków Banku zaliczkowego w Bołszowcach, stow. zarejestr. z ograniczoną 
poręką, które się odbędzie dnia 13. marca 1900 o godzinie 4 po południu we

własnym lokalu.
N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1899.
2. Sprawozdanie komisy i rewizyjnej z wnioskiem co do udzielenia Dy­

li kcyi absolutoryum z czynności i rachunków za r. 1899.
3. Wniosek Rady na Izorczej co do rozlziału czystego zysku za r. 1899.
4. Wybór 3-;fczłuiików Rady nadzorczej w miejsce ustępujących na lat 3 

i uzupełnienie jednego członka na rok 1 (jeden).
o. Wybór komisyi rew :zyjaej na r. 1900.
6. Wnioski członków.
Uprawnieni do brania udziału w ogólnych zgromadzeniach po myśli §. 87 

stat. są tylko 'C: członkowie, którzy mają wpłacony udział nic mniejszy jak 
25 złr. w. a.

Zamknięcie rachunków i bilans za r. 1899 wyłożone zostały w biurze 
.stowarzyszenia do dowolnego przeglądu członków.

Osobnych zaproszeń dla członków nie wysyła się.
Z Rady nadzorczej Banku zaliczkowego w Bołszowcach, stowarzyszenia 

zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 
w Bołszowcach, dnia 27 lutego 1900.

Ksiądz Ksawery Gąsiorowski. ' Emil Nowicki.
prezes. sekretarz.

l o s z e m e ,
Podajemy do wiadoirnśei, iż pierwszy O S U lIw

dnie wy wiosenny jarm̂ rjk na korne odbędzie 
się w Tarnowie dnia 30. marca b. r. i dni 
następni e h .

J ® § ®

7  3~ “ ; ' “<  ■ \  - . J '  ^

Z a r z ą d  s z k ó ł e k  l e ś n o - o g r o c l o w / e l i

Z A B Ś Ó W  p o d
poleca do kultur wtgsennyjffi następujące’ n a s i o n a  S e ś s re :

N A Z W A
Cena 

za fun t

Z
bi

ór

Ceua 
za funt

kor | hai. kor. hal.

Jodło P inus nbies . . . . j 'P m o o — 60 irpTiib, C arbinus betulus . . 50
Sosna, posi.ol., P in  lis s iivesiris 3 60 Jasion , F rax inus e g s t lm r  . . 'O _ 40
Sosna czarna, P inus im striaca 2 40 Jaw or, A cer pseudopiafanus . ___ 60
Modrzew, P inus larix  . . .

i£ , OT
3 40 Klon, A cer piatunoides . . . ___ 60

i! Swieri, Pinus P icea  . . . O 1 40 Olcha czr.rna, Alnus g lu tinosa tn  y— ___ 80
f A kacya, R obinia pseudoaccac 1 . . . 70 C ielił b iaia , Al nus  iiican,. . . * rK  *- 1 80
1 Buk, P agus silv .......................... < "r. — 50 iru o w iee .łS partium  scopariu O . o ___ 70

B rzoza, Betula alba . . . . O OT — 60 Ziai nów ki jab łek  . . . . O 2 40
u tóg , C rataegus m onogyna . u 1 — i i

Z iarló w H  gruszek . . . . 3 60

y N asioiK  betHno przez s ta fyę  dośw iadczał,id  wyższej e k. szkoły ro ln iczej w D ublan  u h . 
Cennik sadzonę-k iąśnytih, drzew- parkow ysh. krzewów ozdobnych i ro ślin  p n ący ch  na żą- 

d in ie  o d w ro tn ą  p o cz tą  o p ia tn ie .

Handel kawy i herbaty ehińsko-rossyjskiej
B M U M B A  E I E B Ł i

we liwo^re,- plac Maryachi 10
poleca - 540

i  b  i o r u
kilo C o a g o ...................................z /. 1.60
„ Souekong cza rn a  . . . „ 2_—
„ zbiór majowy A —
„ Kaysow c za rn a  . . . . „ 4 .~
„ K u a n g e  de L ond. . . . „ 4.—
„ W ysiew ki nerbac iaue  . . „ 1.30
0 W ysiew ki herb ac ian e  n a j­

lepsze .......................„ 1.60
Opakowania nio liczy  się. Zam ówienia

poieca najlepsze  ga tu n k i
K A  W i

o sm aiin czystym i arom atycznym , k tó ry  
rozsy ła  irautro opłacone do każdej staey i 

pocztowej, 4%  kilogr. w woreczku : 
P o rtfr ico  . . .  3fi. 9 .—  , ki — 90
Cuba gruba  z ia rn is ta  „ 9 50 „ -  .96
Ceyion zielona . . „ 10 — „ 1.—

„ przednia  . . „ 10.40 „ 1.04
„ g ru b o z ia rn is ta  „ 10.75 „ l ,o §

perłow a . . „ 10.75 „ lu-8
M oeea „rabska arom  „ 10.77 „ ly  s
Jaw a  z ł o t a ......................10.75 „ lo js

zprow ineyi w ysyła się odw rotną pocztą.

Biuro Loteryjne w Wiedniu I. Spiegelgasse 13, oraz we Lwowie u 
Iii in : Kiiz i Sloff, dum bankowy; M. Klarleld, durn bankowy ; Karmann 
i Leigemnittin, kantor wy m iany; Samuely i Landau, dom bankow y; 
August bchellenberg i Syn, dom bankow y; Sokal i Lilien, dum banko­
wy; NI. Jonasz, dom bankowy; M. Feigonbautn, dom bankowy, uhea

Rilmskiego 2 i Gustaw Max.

Z  Ł o l n r a i  W ł. f to k iń s k i  n i. ( j i w * w  -k i t?-, 6:. łn fłltia b rfr^ o w w j '.T a ie fo n  a r . i m , ( ia r s ą d ie a  W h  J .  W e b a r ) .  P » p i 't r  f a b r y k i  p a p ie r u  J„  F a ł k o w s k i c h


